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CZĘŚĆ URZĘDÓWA 


Pan Minister spraw wewnętrznych zniósł 
reskryptem z dnia 19 stycznia 1880 r. do l. 
16784 ograniczenia, polecone okólnikami tu- 
tejszemi z dnia 2 kwietnia i 7 maja 18379 r. 
do l. 17081 i 22669 przy sprowadzaniu by- 
dła rzeźnego z Galicyi na targi wiedeńskie, 
i rozporządził, aby takowe nadal przestrze- 
gane były tylko w 15 kilometrowym pasie 
pogranicznym, w którym zaprowadzony jest 
kataster bydła rogatego. Z wyjątkiem bydła 
rzeźnego pochodzącego z pasu katastralnego, 
może również bydło z innych okolie i po- 
wiatów być dopuszczone do wolnego obrotu 
z targu bydlęcego w Oświęcimie. (o się po- 
daje do powszechnej wiadomości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów dnia 27 stycznia 1880. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 31 styczna. 


Telegramy podały nam najwa- 
niejsze szczegóły o obradach delega- 
cyi austryackiej, które tocząc się o0- 
koło budżetu ministerstwa spraw za- 
granicznych, dotykały w punktach naj- 
ważniejszych samej polityki i sytuacyi 
europejskiej; następnie sprawozdawca 
nasz parlamentarny przesłał nam wy-! 
czerpujące streszczenie wybitniejszych | 
przemówień. Dziś podajemy w dosło- 
wnym tekście według stenogramu mo- 
wę p. ministra spraw zagranicznych, 
bar. Haymerlego, pierwszą mowę par- 
lamentarną tego męża stanu, który od 
powiadając na uwagi niektórych człon- 
ków delegacyi, mianowicie zaś br. Hü- 
bnera i Fuxa, dał ważne wyjaśnie- 
nia tak o sytuacyi jak głównie o kie- 
runku obecnej polityki monarchii. 

Muszę najpierw wynurzyć 8zezere za- 
dowolenie z jednomyślności uczuć politycz- 


nych, którym tu z wszech stron dano wy- 
raz. Jeśli to bowiem cieszy każdego Austrya- 
ka, nikomu nie może to być więcej pożąda- 
ne, niż ministrowi spraw zagranicznych, bo 
dodaje mu siły i mocy, tem więcej, że li- 
czyć może na objawienie się tych uczuć w 
czynach, gdy będzie tego potrzeba. Wobec 
tego uczucia zadowolenia i wdzięczności mu- 
si ustąpić własna wdzięczność moja za przy- 
chylne wyrazy, które wypowiedziano po czę- 
ści dla mnie, powiem raczej, dla przyszłej 
działalności mojej. Z% niemniejszą radością 
usłyszałem tu, że stosunek. w jakim dziś po- 
zostajemy wobee Niemiec, a który, jak na 
innem miejscu wspomniałem. nie jest daty 
dzisiejszej, lecz wynikłością pewnego rozwo- 
ju historycznego, a dziś tylko więcej się 
ukrzepił, w wys. zgromadzeniu tem powita- 
ny został powszechnie jako rękojmia pokoju 
i bezpieczeństwa dla obu mocarstw. Jeżeli 
oba mocarstwa zbliżyły się do siebie na pod- 
stawie wspólnych interesów i równego ich 
pojmowania, nie ulega zapewne wątpliwości, 
że zgodziły się nawzajem na rękojmię tego 
porozumienia. Jeśli zaś obecnie — pora już 
późna, trzeba mi krótko się tłómaczyć, eo 
w ogólności dla ministra spraw zagranicz- 
nych jest bardzo korzystną okolicznością, bo 
trudno mu mówić o mocarstwach zagraniez- 
nych — nawiązuje do mowy del. bar. Hù- 
bnera, która przebiegła przestrzeń największą, 
to uznając przedewszystkiem, że mówił w 
duchu dziejowych poglądów męża, który dłu- 
o i w ważnych stał usługach publicznych, 
zachował dla nich zamiłowanie i patrzał na 
nie bez przesądów , pragnę krótko tylko po- 
mówić o głównej treści mowy jego o tyle, 
o ile wymienił dwa czarne punkty na wi- 
dokregu politycznym. 

Dla kapitana okrętu, a tem więcej ćla 
dyplomaty i ministra spraw zagranicznych, 
gdy na dalekim choćby najpogodniejszym 
horyzoncie pokazują się obłoczki, trudna to 
rzecz przewidzieć, czy one się rozprószą. lub 
czy burzę przyniosą. Mimo to o pierwszym 
z tych czarnych punktów (bar. Hibner mó- 
wił o powszechnej w Franeyi rewolueyi ko- 
munistycznej, która moglaby oddziałać na 
inne państwa) powiedziałbym, że obawy tej 
nie podzielamy, że rzeczy (w Franeji) roz- 
winą się tak, iż nie będą groźbą dla pokoju. 
I w Francyi bowiem, jak w innych krajach, 
panuje szczere pragnienie pokoju, a dobrobyt 


ludu od czasu pokoju tak się rozwinął, że 
nie wierzę. iżby z łona narodu — a wszak- 
że przy nim jest dzisiaj władza — miał ode- 


zwać się głos żądający zaburzenia pokoju. 
Dla kwesty wojny czy pokoju panująca we 
Francyi forma rządu jest, zdaje mi się, obo- 
jętną; pokój może hyć pielęgnowany tak sa- 
mo przez monarchicznych, jak przez repu- 
blikańskich mężów stanu; jedni i drudzy 
mogą zdążać do odwetu. Ale i tu, t. j. w 
Francyi, uwydatniła się niewątpliwie wielka 
wartość niemiecko - anstryackiego porozumie- 
nia, bo Francya musi czuć, a kilkakrotnemi 
oświadczeniami uspokojono ją też w tym du- 
chu, że porozumienie to bynajmniej jej nie 
zagraża, i że ktokolwiek chce pielęgnować 
swoje interesa w pokoju, znajduje w tem 
porozumieniu nową pokoju rękojmię. A jeżeli 
idea złożona w porozumieniu niemiecko-au- 
stryaekiem szersze obejmuje koła, jeśli inne 
państwa przyswoją sobie tę ideę, tę dążność, 
wtedy może nastanie czas, którego del. Fux 
z takiem upragnieniem wyczekuje, ów czas. 
w którym będzie można pomówić o redukcyi 
środków wojskowych, lubo dodać tu muszę, że 
właśnie nasz kraj, który pod względem rozwoju 
militaryzmu nie stoi w pierwszym rzędzie, 
lecz względnie najmniej łoży nań wydatków, 
nie jest może powołany (geeignet) do podję- 
cia z skutkiem inieyatywy w sprawie mię- 
dzynarodowego rozbrojenia. 

Delegat bar. Hibner wymienił jako 
drugi czarny punkt na widnokręgu chwiej- 
ność i niepewność w stanie rzeczy na Wscho- 
dzie. Nie chciałbym prorokować, że rzeczy 
te niebawem wejdą na właściwe tory. Jak 
wspomniał del. bar. Hibner, dyplomaci na 
kongresie berlińskim nie pochlebiali sobie, iż 
zupełnie załatwili sprawy wschodnie. Kon- 
gres nie miał też takiego eelu, zadaniem je- 
go było zapobiedz grożącemu niebezpieczeń- 
stwu wojny. Na zgromadzeniu mocarstw, na 
którem każda uchwała wymaga jednomyd|- 


ności, żadne z nich nie może przeprowadzić | 


tego, co jemu wydaje się najlepszem, naj- 
właściwszem i własnemu interesowi najod- 
powiedniejszem; bo tam walezy się nie mniej 
lub więcej wymownemi argumentami, lecz 
walczy się z wolą innych, z stanowczemi ich 
postanowieniami. Mocarstwa przeto wzajem- 
nemi ustępstwami mogły zachować pokój; 
do usunięcia jednak trudności wschodnich 
nawet zmierzać nie mogły. Gdy bowiem rze- 
czy takie raz w ruch się wprawia, gdy ży- 
wioł przez tyle wieków panujący dozna ta- 
kiego ciosu, jakiego doznało państwo turec- 


kie, nie dziw, że żywioły wypływające z do- | 


łu na powierzchnię wydają ferment (Blasen 
werfen), który wątpić pozwala o rychłem 


uśmierzeniu. Ale jeden wspólny znalazł się 
dla wszystkich mocarstw grunt, z którego 
traktują ten symptom i traktować mogą bez 
zagrożenia pokoju europejskiego — a jest 
nim traktat berliński. 

Podnosząc to, muszę nadmienić, że na 
tym wspólnym gruncie znajduje się lub zna- 
leźć można sposób, aby nasze stosunki z 
Rossyą, które jak odpowiedź INajj Pana, da- 
na delegacyom, implicite już wspomniała, są 
jak najprzyjazniejsze. zachować od zamącenia. 
Jeśli się utrzymamy na tym gruncie wspól- 
nym — a nie ma przyczyny przypuszczać, 
że Rossya nie stanie także na tym gruncie 
— wtedy niezałatwiony stan rzeczy na Wscho- 
dzie nie będzie mojem zdaniem pobudką do 
zatargów z Rossyą. Nadmienić muszę, że 
del. Demel, jeśli dobrze zrozumiałem bar. 
Hiibnera, nie całkiem prawdziwie oddał jego 
słowa. Del. br. Hübner, jeśli dobrze pomnę 
powiedział: Jestto tradycyą Austryi starać 
się, aby żadne mocarstwo trzecie nie pano- 
wało samo na półwyspie Bałkańskim. Del. 
Demel tłumaczył to w ten sposób, że oprócz 
wpływu austro-węgierskiego żaden inny wpływ 
panować tam nie powinien. Pod tym wzglę- 
dem muszę w ogólności zgodzić się raczej 
na formułę bar. Hibnera ; albowiem nie sta- 
ramy się bynajmniej o wyłączne panowanie 
na Wschodzie lub o przemożny wpływ Au- 
stryi, lecz staramy się o wspólne działanie 
mocarstw europejskich, w których gronie my 
jako mocarstwo najbliższe i najwięcej inte- 
resowane Zajmujemy i zajmować chcemy 
stanowisko, do jakiego z tego tytułu mamy 
prawo. (Brawo.) 

Niech to także posłuży ku uspokojeniu 
państw mniejszych, które po części są nie- 
podległe, po części napół niepodległe. Nie 
jesteśmy mocarstwem szowinistycznem i szu- 
kać będziemy dobra naszego w tem, żeby 
także państwa, które nas otaczają, a w zna- 
cznej części są złożone z narodowości re- 
prezentowanych w naszej także monarchii, 
rozwijały się w dobrobycie. Dlatego to tak 
nas zdziwiło postępowanie Serbii, że gdy 
podaliśmy jej to, czego każdemu państwu do 
dobrobytu potrzeba — komunikacye kolejo- 
jowe ku rozwinięciu jej stosunków handlo- 
wych i ekonomicznych — z wahaniem tylko 
uchwyciła podaną dłoń, a nawet przez czas 
niejaki zdawać „i ją odpychać, choć przy- 
jąć ją k się w Berlinie. 

Co del. br. Hübner powiedział dziś o 
i naszym stosunku do Bośnii, o tem mówić 
'nie będę. (Br. Hübner twierdził, że Niemcy 


ŚWIETNE ALIANSE 


NA 


IV. 
(Dokońezenie.) 

Nie umiem ci opisać błogości, jaka prze- 
jęła duszę moją, gdy mnie Oleś przycisnął 
do serca, szepcąć rozrzewnionym głosem nie- 
zrozumiałe jakieś wyrazy... Długo nie chciał 
mnie puścić z objęcia, jak gdyby chciał mi 
dać do zrozumienia, że mi zawsze dobrze 
będzie przy jego sereu, że zawsze tam znajdę 
ochronę przeciw wszelkim burzom losu. Uklę- 
kliśmy potem nad kołyską dziecka w uro- 
czystem milczeniu i ze łzami w oczach bo 
czuliśmy oboje, że miłość nasza ma wysokie 
i święte zadanie przed sobą... Z lekkiem ser- 
cem udałam się do snu dnia tego — dawno 
już nie byłam tak szczęśliwą. Oleś przy- 
jął podrzędną posadę przy koleji, która zale- 
dwie mogła nam wystarczyć do Życia; ale 
mieliśmy lepsze widoki na przyszłość , a tym- 
czasem zajęłam się gorliwie Zinianą mieszka- 
nia i redukcyą stopy domowej w najskromniej.- 
szy sposób. Aby pokryć przykrzejsze długi, 
trzeba było sprzedać co lepsze Z naszych ła- 
dnych sprzęcików i wyobraź sobie, to jedno 
kosztowało mnie dużo... Zostawiliśmy tylko 
to, co niezbędne było do użytku, i po mię” 
siącu byliśmy na naszem nowem mieszkaniu 
gdzieś na trzeciem piętrze, w wielkiej ludnej 
kamienicy, już na samym wstępie do Starego 
Miasta. 

Myślałam, że ciężej mi przyjdzie Ze- 
rwać ze światem — tymczasem zrobiło się 
to samo z siebie, gładko, naturalnie. Węzły 
światowe są tak powierzchowne, tak lużne, że 
nie potrzeba ich targać, same się rozwiązują — 


eodziennie widzimy, jak łatwo zapominają lu- 
dzie! Oóż znaczy jeden mniej lub więcej w 
szeregu walczących? Na świecie jak na mo- 
rzu.... wpadnie kto w przepaść niezgłębioną, 
chwilę się woda burzy i marszczy, coraz 
słabsze rysuje kręgi, aż wreszcie zamyka się 
nad odinętem, gładka lśniąca, cicha, i ani 
śladu po tym, który utonął... 

Z rodziną tylko miałam ostre i niemi- 
łe przejścia. Wszyscy oparli się naszemu do- 
browolnemu wygnaniu. Ciotka ofiarowała mi 
miejsce u siebie, za eo podziękowałam, nie 
chcąc się rozłączać z Olesiem. Ztąd nastąpiło 
zupełne zerwanie, i nie chciano już potem 
wiedzieć 0 mnie — stryj zburezał nas za 
przyjęcie lichej posady urzędnika kolejowego, 
kiedy jnż dzięki jego staraniom teren był 
przygotowany, 1 za miesiąc, najdalej za dwa 
wszystko byłoby dobrze... - 

Obietnice nigdy nie nie kosztowały te- 
go poczciwego stryja.  . 

Jadwinia pogniewała się trochę, pokrę- 
ciła noskiem, ale przez jakiś czas odwiedzała 
mnie jeszcze na mojem biednem mieszkaniu. 
Przychodziła zadyszana, podnosząc ogon su- 
kni, bo schody były brudne; patrzała na goře 
ściany, mówiła mi czułości, ale widocznie 
słabo jéj się robiło od zbyt blizkiego sąsiedz- 
twa kuchni... Nadszedł karnawał, pani Ja- 
dwiga miała dużo zajęcia, potem przyszły 
post 3 rauty, kwesta wielkanocna; nie wątpię, 
że Nieraz pomyślała, że wypadałoby odwie- 
dzić tę biedną. poczciwą Julię, ale doprawdy 
Czasu nie było. Nie widziałam jej potem 
wcale zresztą życie nasze stało się tak 
ciężkie, Bóg nam tak nie poszczędził trosk i 
kłopotów , że i ja zapomniałam o wszystkiem, 
co nie było walką o chleb powszedni. Zaraz 
pierwszej zimy po naszem przeprowadzeniu 


zamknięte powietrze w mieszkaniu pogorszyło 
mój stan — a zdrowie moje podkopywała cią- 
gła troska, myśl owa trapiąca, że jestem zu- 
pełnie bezużyteczną, że mowe. ciężkie długi 
zaciągają się na lekarza i aptekę. 

Spodziewałam się wkrótce drugiej sła- 
bości i nie miałam pojęcia, zkąd przyjdzie 
wziąć pieniędzy na tyle wydatków. Z mier- 
ności w biedę, z biedy prędko mogliśmy ze- 
śliznąć się w przepaść nędzy.... 

Już teraz nie mogliśmy trzymać stałej 
sługi, dziewczyna przychodziła koło południa 
na kilka godzin, a potem już musieliśmy ra- 
dzić sobie sami. Miałam dużo roboty że sprzą- 
taniem i w kuchni, i dużo mnie to koszto- 
wało, nim się nauczyłam prać, zwłaszcza przy 
tak słabem zdrowiu. A przecież w moich 
wspomnieniach nie są to najsmutniejsze dni 
życia! Sumienie miałam lekkie i swobodne, 
i kochaliśmy się więcej jak na naszem ładnem 
mieszkanku na Nowem Mieście. Ozulam, że 
Oleś był szezęśliwy. Ale mój Boże, jakże 
ciężki był wstęp do tej pogodnej rezygnacyi l... 
Kiedyś nad ranem spróbowałam sama przy- 
nieść wodę. Byłam bardzo osłabiona dnia te- 
g0: zejść ze schodów nie było rzeczą tak 
ciężką, ale wyjść na nie. Pamiętam, z jakiem 
przerażeniem stanęłam u dołu, patrząc na 
te nieskończone piętra, które się wznosiły 
nad moją głową kręte, strome, ciemne. Tyl- 
ko z góry ukośny promyk słońca oświecił 
jakieś drzwiczki drewniane i ozłocił paję- 
czyny zwieszone u Ściany. W gorączce Zda- 
wało mi się, że mam przechodzić prawdziwą 
drogę Golgoty, ciężką i krwawą, po której 
dźwigać musiałam krzyż żywota. i 

Uklękłam na pierwszym schodku i po- 


stawiłam wodę przy sobie.... > | 
— Boże! — zawołałam w myśli z głębi 


zachorowałam ciężko — karmienie dziecka duszy — Boże miłosierdzia! Ty, który mie- 
wycieńczyło moje siły, piersi miałam słabe, | rzysz siły człowieka i do nich stosujesz cio- 


sy Twej ręki, ulżyj ciężaru lub dodaj siły 
ramionom.... 

Głos łagodny przerwał moją modlitwę. 
Czy pani się słabo zrobiło? —- rze- 
kła młoda kobieta, w której przez łzy po- 
znałam sąsiadkę z trzeciego piętra — biedna.... 
biedna pani: ja pomogę wodę zanieść! To 
za ciężka robota dla chorej osoby... 

Poszłyśmy wolno na schody; sąsiadka, 
kobieta młoda, silna, podała mi krzepkie ra- 
miona, w drugiem ręku podniosła wiadro, u- 
śmiechając się do mnie łagodnie. 

To było nasze pierwsze spotkanie; od- 
tąd nie byłam już tak opuszezoną. Gdy Oleś 
wyszedł na całodzienną służbę, sąsiadka za- 
glądała do mnie, spełniała chętnie rozmaite 
małe usługi, pielęgnowała mnie, gdym była 
słabszą. Czasem nie miała chwilki wolnej, 
aby zajrzeć do mnie, ale już to dla mnie 
było ulgą, gdy słyszałam jej krok lekki w 
sąsiedniej izdebce, jednostajne kołysanie bie- 
gunów kołyski, i piosnkę, którą usypiała dzie- 
cko — bo czułam, że za tą ścianą bije dla 
mnie serce prawdziwem współczuciem. Tak . 
wśród codziennych kłopotów i nędzy zawią- 
zywała się między nami przyjaźń prawdziwa. 
A przyjaźń taka, to już nie lekkie światowe 
uczucie, to nie jednodniowy kwiat, tracący 
liście za mroźniejszym powiewem; to jakby 
kwiat skalny, twardy, bez woni, bez barwy 
ale nie dający się złamać żadną burzą. za 
Anna była prawie równie biedna jak i 
ja, i ona pamiętała lepsze czasy, a o tyle 
tylko była szezęśliwszą, że miała zdrowie i 
siły do pracy, (zuła tę swoją wyższość i ob- 


chodziła się ze mną jak z chorem dzieckiem; 
tajała, gderała, rozpędzała widma chorej wy- 
obraźni. Po skończonej dziennej pracy brała 
mnie z sobą na ganek, który otaczał całą 
kamienicę wewnątrz od podwórza, i kazała 
mi odpoczywać. Widok ztamtąd nie był we- 


i Madziarzy w Radzie państwa i w sejmie 
węgierskim z preokupacyi narodowej lękając 
się wzmocnienia żywiołu słowiańskiego w 
monarchii, dyskusyami swemi zwichnęli ak- 
cyę dyplomatyczną w sprawie Bośnii i Her- 
cegowiny; że bez tych dyskusyj stanowisko 
Austryi w tych krajach byłoby jaśniejsze i 
nieekupione tylu ofiarami.) Nadmienię tu 
tylko, że rząd monarchii rzeczywiście nie 
zmierzał tem do eelów narodowościowych, 
ani też dziś do nich nie zmierza. Właściwie 
nie ma tam wcale kwestyi narodowościowej, 
jest tylko w jednej narodowości rozbrat wy- 
wołany różnicą wyznania religijnego, który 
usunąć wypada; rozbrat wywołany długiem 
panowaniem jednych nad drugimi.  Jestto 
istotnie zadanie trudne i pełne troski dla rządu 
wspólnego. 

Jakokolwiek jednak ułożą się te kwestye 
na Wschodzie, obok cytatu z dzieł Gregoro- 
viusa, którego cenię i który osobiście jest 
ze mną zaprzyjaźniony, obok cytatu którym 
del. Fux mowę swą zakończył (że celem 
wszelkich wypadków teraźniejszości zawsze 
jest pojednanie w przyszłości narodów w po- 
koju i swobodzie), stawię inny cytat, który dla 
rządu, dopóki ja doń należeć będę, będzie 
hasłem stanowczem, a są to słowa Jana Mól- 
lera, któremi kończy swoje dzieło historyczne: 
„Wielką nauką z dziejów jest dla wszystkich 
mężów stanu umiarkowanie“, (Brawo, brawo.) 


Rada państwa. 


(XLI posiedzenie Izby poselskiej). 


*;* Wiedeń, 29 stycznia (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). Prezes Coronini 
zagaja posiedzenie o godz. 11. 

Pos. Ofenheim składa mandat po- 
selski. 

Wiele gmin z Galicyi wschodniej pety- 
cyonuje o koncesyonowanie drogi żelaznej ze 
Stanisławowa do Husiatyna, katolicko-polity- 
czne stowarzyszenie ludowe w Saleburgu pe- 
tycyonuje o podźwignienie drobnego prze- 
mysłu, którą to petycyę odczytano na wnio- 
sek posła Lirnbachera w całości. 

Pos. Peez wnosi interpelacyę do mi- 
nistra handlu w sprawie podwyższonego 
przez rząd włoski wbrew traktatowi handlo- 
wemu cła od stali z Austryi. 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego. 
Nasamprzód dokonano wyborow uzu- 

ełniających do trzech komisyj w miejsce by- 
ego posła Mieroszowskiego. Wedle ogłoszu- 
nego później skrutynium są wybrani: do ko- 
misyi legitymacyjnej pos. Dzwonkowski, 
do komisyi rozpatrującej wniosek o zniesie- 
niu stempla od dzienników i kalendarzy pos. 
Skrzyński, do komisyi podatkowej pos. 
Jaworski 

Następują obrady w drugiem czytaniu 
nad ustawą o poborze rekruta w r. 1880. 
Komisya wojskowa wnosi, aby przyjęto pro- 
jekt rządowy. Mniejszość Bnisy: podaje 
wniosek, aby ustawa ta stała się prawomo- 
ceną nie rychlej, ażby ustawa o prolongacyi 

li i 13 ustawy o sile zbrojnej uzy- 
skała sankcyę. (Ten wniosek mauiejszości po- 


soły — nad wieczorem cała bieda mieszczą- 
ca się po rozmaitych kątach w kamienicy, 
wylęgała jak mrowisko na to smutne podwó- 
rze. Wśród dzieci w łachmanach, starych ży- 
dów i kumoszek , zajmował mnie zawsze ja- 
kiś biedak staruszek , który siadał na ganku 
niedaleko nas, widocznie sam jeden, nie zna- 
jący nikogo, kaleka, dawny konduktor przy 
kolei, który złamał nogę, i odtąd żył z bie- 
dnego grosza bardzo małej pensyjki. Prze- 
chodząc koło nas, kulawy. zgarbiony, zawsze 
się do nas uśmiechnął. 4 Anną rozmawiały- 
śmy najczęściej o przyszłości; a gdy kłopo- 
tałam się o wydatki choroby, o mamkę , za- 
pewniła mnie, że mi wynajdzie doskonałą i 
bezpłatną, i ze śmiechem pokazała na sie- 
bie — wszakże miała także dziecko przy pier- 
si! I tak rozmawiając z Anusią, wśród tych 
wszystkich ludzi biednych , czułam, jak gdy- 
by mi się serce rozszerzało — byłam także 
jedną z tłumu. i wszyscy razem szliśmy w 
pocie ezoła szerokim wydeptanym gościńcem 
biedy przed nami tylu już uszło drogą 
stromą, za nami tylu pójdzie, i ta ciężka 
smutna wędrówka nie skończy się nigdy.... 
Niechże nain przynajmniej ciężaru ulży współ- 
czucie i miłość. Wszak nie ma takiej nędzy, 
takiego upadku, zkądby jeszcze nie można 
ręki podać nieszczęśliwszym od siebie... 


Zachorowałam w kilka tygodni po świę- 
tach Bożego Narodzenia. Olesiowi właśnie 
wypadł dzień służby i musiał być wieczorem 
na dworcu kolei, przy nadejściu pociągu. 
Najmniejsze niedbalstwo w służbie mogło go 
przyprawić o utratę miejsca; miał więc tyl- 
ko tyle czasu, aby wezwać pomocy lekar- 
skiej. Przyprowadził Annę, z płaczem rzucił 
się na kolana przedemną. całował mi ręce, 
błagając abym była cierpliwą — a choć mnie 
widział tak słabą, że nie był pewny, czy prze- 
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chodzi jeszcze z czasu przed rozprawami o 
ustawie wojskowej.) 

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej 
pos. Russ ze względu na to, że wniosak 
jej jest dziś już zbyteczny, bo ustawa woj- 
skowa już przyjęta i sankeyonowana, cofa go 
oświadczając zarazem , że jakkolwiek podo- 
bnie jak przy podatkach z mienia, powinna 
też toczyć się dyskusya przy podatku z krwi, 
lewica jednak powstrzyma się od dyskusji, 
aby nie uczyniono jej zarzutu, że z jej winy 
piękne słowa mowy od tronu o mądrem ko- 
rzystaniu z czasu pozostają czezemi słowami. 
(Huczne brawo z lewicy). 

W dyskusyi ogólnej nikt głosu nie za- 
biera. W dyskusyi szczegółowej minister o0- 
brony krajowej bar. Horst powiada: W r. 
1868 uchwalono ustawę o sile zbrojnej, sejm 
węgierski naznaczył czas rekrutacyi od dnia 
15 stycznia do dnia 15 marca, tutaj zaś o- 
brano na to miesiące kwiecień i maj. Oba 
okresy rekrutacyjne w praktyce  jedenasto- 
letniej okazały się niewłaściwemi; jeden zbyt 
zimowej pory się trzyma, drugi za bardzo ku 
latu się zbliża. Szczególniej okres przypada- 
jacy na kwiecień i maj ma swoje niedogod- 
ności, ekonomiezne, polityczne i wojskowe. 
Ekonomiczne ztąd, że prace w polu doznają 
przez rekrutacyę przeszkody; polityczne i 
wojskowe zaś ztąd, że, gdyby o tej porze 
przypaść miała także mobilizacya, gminy i 
władze polityczne nie wydołałyby obu zada- 
niom; wypadałoby powstrzymać rekrutacyę. 
Dlatego ministerstwo wojny ułożyło się z obu 
rządami, żeby rekrutacya odbywała się odtąd 
przed i za Litawą w miesiącach marcu i 
kwietniu. Zmiana ta jest zawarta w projekcie 
innych jeszcze zmian ustawy wojskowej, któ- 
ry, jak się spodziewam. niezadługo będzie tu 
wniesiony. Zależy jednak natem żeby zmia- 
na okresu rekrutacyjnego już w tym roku 
weszła w zastosowanie. Sejm węgierski już 
ją przyjął. Proszę przeto i tu przyjąć ją, a 
to przez dodanie do ustawy rekrutacyjnej 
zdania: „i powinna się odbyć w miesiącach 
marcu i kwietniu“. Proszę pana sprawo- 
zdaweę komisyi, aby zechciał dodatek ten 
zalecić Izbie jako wniosek komisyi. 

Sprawozdawca komisyl pos. Zeitham- 
mer godzi się na to. 

Pos. Haekelberg mniema, że nie u- 
chodzi. aby sprawozdawca komisyi od siebie 
zalecał Izbie cokolwiek w imieniu komisyi; 
dla zadośćuczynienia formie przeto mowca 
podejmuje dodatek ten jako własny wniosek. 

Z dodatkiem tym uchwalono ustawę w 
drużiom i trzeciem czytaniu. 

Następują obrady na kilkunastu pety- 
cyami. 

Petycyę adwokata Uriinwalda o w yda- 
nie noweli do ordynacyi subhastacyjnej w tym 
duchu, by zamiast trzech jeden tylko był 
termin licytacyjny, przekazano rządowi. 

Właściciele ziemsey z okolicy Hulina 
na Morawie petycyonują o ograniczenie po- 
działa gruntów włościańskich. Komisya wnosi: 
przekazać petycyę rządowi celem dokładnego 
rozważenia i poezynienia właściwych kroków 

Pos. Kronawetter mniema, że spra- 
wa ta powinna być uregulowena wraz z in- 
nemi sprawami ekonomicznemi, i wnosi, aby 
przekazano petycyę rządowi bez wszelkich 
wskazówek i poleceń. 


żyję ciężkie przejście, musiał mnie przecież | liśmy oboje. Smieszna 


opuścić. 


Pos. Hoffer popiera wniosek Krona- 
wettera, bo nie uchodzi przesądzać o kwe- 
styi tak ważnej w sposób tak pobieżny, jak 
chce komisya petycyjna. 

Pos. Roth stawia wniosek: „Zważyw- 
szy, że poruszona w petycyi kwestya należy 
do kompetencyi sejmów, Izba przechodzi do 
porządku dziennego.“ 

Pos. Lustkand! oświadcza. że wnio- 
sek Rotha tem więcej nakłania go do głoso- 
wania za wnioskiem Kronawettera. 

W głosowaniu wnioskowi Rotha niedo- 
staje bardzo mało głosów do większości; 
wniosek Kronawettera przyjęty bardzo małą 


| większością. 


Z referatu pos. Ozarkiewieza zała- 
twiono bez dyskusyi petycyę gminy Strzałek 
o uregulowanie podatków tej gminy i 0 zwrot 
niesłusznie ściągnionych podatków od nieu- 
żywanych gruntów. Przekazano ją rządowi 
do ocenienia. 

Z referatu pos. Ruczki załatwiono bez 
dyskusyi petycye następujące: Petycyę Ber- 
narda Tarka, hotelisty z Chyrowa, o rozpisy- 
wanie publicznych licytacyj na  wydzierża- 
wianie restauracyj po dworcach dróg żela- 
znych, używających poręki skarbowej, prze- 
kazano rządowi do dochodzenia i rozważenia 
sprawy; petycye gmin Bogrówki, Dzwiniacza, 
Jabłonki, Kosmacza, Krzyczki, Krzywcea, Po- 
rohów, Rakowea i Dobrołowa, tudzież pety- 
cyę Rady powiatowej w Nadwórnie na rzecz 
gmin tegoż powiatu o bezpłatne używanie 
źródeł słonych przekazano rządowi do uwzglę- 
dnienia w myśl rezolucyi uchwalonej przez 
Izbę w r. 1876. 

Z referatu pos. Skarszewskiego 
przekazano petycyę Rady powiatowej w Jaśle 
o rychłe urządzenie tam sądu kolegialnego 
rządowi do jak najweześniejszego uwzglę- 
dnienia. 

Następują rugi wyborcze. Sprawę za- 
twierdzenia wyborów pp Dworskiego, Za- 
mojskiego, Chamea, Tyszkowskiego 1 Krze- 
ezunowicza odroczono dla nieobecności cho- 
rego sprawozdawcy, pos. Kochanowskiego; 
zatwierdzono tylko wybór pos. Hehreibera. 

Nakoniec uchwalono w drugiem i trze- 
ciem czytaniu bez dyskusyi ustawę o zmia- 
uie w pewnym fideikomisie styryjskim. 

Pos. Edlbacher z względu na sło- 
wa mowy od tronu o mądrem korzystaniu z 
czasu interpeluje przewodniczącego w komi- 
syi przemysłowej, dla czego prace jej nie po- 
stępują i kiedy znów będzie posiedzenie? 

Pos. Weigel jako przewodniczący ko- 
misyi przemysłowej odpowiada. że misya 
owszem bardzo pilnie zajimowała się sprava- 
mi swemi, ale zażądanie od rządu matdrya- 
łów powstrzymało dalsze obrady. Komisya 
będzie zwołana na posiedzenie. skoro tylko 
powiedzie się jakokolwiek zebrać członków 
jej, zajętych także w wielu innych ważnych 
komisyach, których prace są naglejsze, n. p 
komisyi budżetowej. 

Koniec posiedzenia o godz. 2, min. 15. 
Następne w wtorek. Na porządku dziennym 
wybór dwunastu członków Trybunału Pań- 
stwowego i ustawa o administracyi Bośnii i 
Hercegowiny. 


Mowę pos. Krzeczunowieza, jako spra- 
wozdawcy większości komisyjnej w sprawie 
podatku gruntowego, podajemy dla niezwy- 


jestem — zdaje mi 
się, że i teraz płaczę. Powiedz że mi, czy 


— Wyszedłem jak pijany — opowiadał | ludzie szczęśliwi mogą się kiedy tak kochać, 


mi później — czas był straszny, brnąłem w jak my? Wspomnienia przebytych cierpień 


śniegu i błocie, nie słysząc, nie widząc, co 
się koło mnie działo... Gdy dochodziłem do 
dworca — biła siódma; z dreszezem rozpa- 
czy pomyślałem, że to może ostatnia godzi- 
na twego życia, stanęłaś mi w myśli, nie 
taka jak w tej chwili, wynędzniała i prawie 
konająca. ale jaką cię znałem przed kilku laty 
u rodziców, wesoła, szczęśliwa, swobodna. 
Noc była bardzo ciemna, na linji kolejowej 
nikogo. z daleka światło od budki strażnika; 
od czasu do czasu świst przeciągły.... prze- 
suwano wagony po szynach, rozlegały się 
krzyki, rozkazy — i po chwili znowu cisza. 
Pociąg tego dniż się spóźnił; czekałam dwie 
godziny, nie w sali, w której mi było zbyt 
duszno, ale na gołem polu. Mimo wielkiego 
mrozu gorący pot oblewał mi czoło, zdawało 
mi się, że się nie doczekam nigdy pociągu, 
że noe już minęła — blade cienie na nie- 
bie brałem za brzaski poranku — byłem nie- 
przytomny... Wreszcie usłyszałem z daleka 
świst lokomotywy — pociąg nadehodził... 
Ten ostatni kwadrans stał mi się najdłuższym, 
najcięższą chwila, w której już widziałem pło- 
mień latarni, słyszalem wybuchy pary... 
Ciemna masa wagonów zbliżała się ku mnie 
wolniej, coraz wolniej — jak gdyby kilka mi- 
nut nie mogły stanowić o twojem życiu! Jak 
dopełniłem potrzebnych formalności, jak po- 
tem przebiegłem całą przestrzeń dzielącą mnie 
od domu, już dobrze nie wiem... Gdy bez 
tchu stanąłem u progu, Anna mnie zatrzy- 
mała, kładąc rękę na ramieniu, a na jej sło- 
wa: „Zyją — ona i eórka* zemdlałem z ra- 
dości.... 

Oleś nieraz później opowiadał wrażenia 
swoje z tych kilku godzin, i zawsze płaka- 


tak nas ściśle złączyły ! — Jesteśmy jak dwoje 
niewolników, którzy długo szli razem, przy- 
kuci do siebie jednym dlańcuchem, a potem 
przez całe życie noszą tę samą bliznę na 
ręku... 


Julia skończyła swoją opowieść. 

— Juljo — rzekłam nieśmiało, widząc 
że wstała, aby zapalić lampę — zmęczyłaś się? 

— Już nie mogę mówić dalej... — od- 
parła — Nie ma zresztą eo opowiadać... Po- 
woli zrobił się przełom w naszym ciężkim 
losie; w rok po urodzeniu córeczki Oleś 
postąpił na wyższą posadę, ja odzyskałam 
zdrowie; z biedy doszliśmy po kilku latach 
de średniej mierności. Dzieci rosły, chłopcy 
się uczą dobrze, Róg nam w nich pobłogo- 
sławił. Otóż i oni... Słyszę ich głosy w przed- 
pokoju, wkrótee wróci i Oleś — chodź, 
przygotujemy do herbaty £... 

— Widzisz — dodała patrząc na mnie 
łagodnie — że nie jestem żadną upadłą księż- 
niczką ani bohaterką romansn?... Życie moje, 
podobne do życia tylu innych, może ci poda 
pożyteezną naukę... Mnie ono nauczyło je- 
dnej rzeczy: dźwigać wesoło ciężar losu, li- 
czyć tylko na siebie i oszezędnie gospodaro- 
wać ze szczęściem. Udkąd przyjęłam życie 
takie jakiem je Bóg stworzył dla mnie, je- 
stem szezęśliwa i spokojna, i chciałabym ten 
spokój włać choć w jedną duszę, a własną 
pogodą podzielić się z wszystkimi, którym 
jak mnie życie idzie po grudzie. 

Z. D. 


kłej długości jej tylko w obszernem stre- 
szczeniu : 

Panowie! Gdybym zażywał powagi sław- 
nego mowey rzymskiego, żebym słowami: 
quousque tandem mógł pogromić przeciwni- 
ków, powaga taka w tej sprawie zaiste bar- 
dzoby mi się przydała. Nie mam jej jednak, 
a ciężka jest walka przeciw ministerstwu 
skarbu, które od kilku lat rozmaitej używ. 
broni, nie pogardzając także ową wielką bro- 
nią, którą jest dziennikarstwo. Żadnego mi- 
nistra oświadczenia w komisyach nie są tak 
wiernie powtarzane w dziennikach, jak re- 
prezentanta ministerstwa skarbu w komisyi 
podatkowej, gdy tymezasem oświadczenia 
przeciwników jego albo bywają przemilezane, 
albo są oddawane w formie bez wszelkiej 
wartości. Silną bronią było też stawiać w 
wzajemnej sprzeczności interes kraju jednego 
przeciw drugiemu. tudzież właściciela prze- 
ciw właścicielowi. Dzienniki podchwytywały 
te i podobne wskazówki i miotały podejrzli- 
wościami, przypisywały obrońcom wniosków 
zasadniczych cele samolubne ; obwiniano więk- 
szych właścicieli, że zwiekają sprawę, aby 
tem dłużej pozostawiać na chłopach większy 
ciężar, jak gdyby nie było rzeczą jasną, iż 
wielkich i małych właścicieli czeka z tej 
sprawy los jeden i ten sam. Teraz nawet w 
Izbie z przyciskiem mówiono o partykular- 
nym interesie krajów. Jeden z posłów mó- 
wił, że Dolna Austrya dotychczas jest po- 
krzywdzona i że może spodziewać się ulgi. 
Dolna Austrya! — w której w roku 1834 
zaprowadzony stały katastęr, w której kata- 
ster ten sprostowano na podstawie dat odno- 
szących się do dzierżaw i sprzedaży następ- 
nych lat sześciu. Jakże można dawać Dolnej 
Austryi złudną nadzieję ulg i korzyści z no- 
wej regułacyi podatku gruntowego ? 

Szanowny Sprawozdawca mniejszości. 
poseł Schaup, powiedział, że mówić będzie 
objektywnie. Cóż tu jest objektywnością? Ob- 
jektywność polega tu na tem, żeby prace re- 
gulacyjne dobrze były porobione. A jestże i 
to objektywnością, że Się nie zważa na spra- 
wiedliwość podstawy do wymiaru podatku. 
lecz porównywa tylko podatek jednego kraju 
z podatkiem drugiego? Proszę zachować so 
bie sąd o proporeyi między krajami na póź- 
niejsze czasy, bo dziś sądzić o niej nie moż- 
na. Jeśli zaś szanowny poseł Sehaup wspo- 
mina o Galieyi, że płaci w przecięciu tylko 
30 centów z morga, gdy tymczasem inne 
kraje więcej płacą, a jeden nawet 1 złr 60 
cnt. z morga—służę mu kilkoma datami o 
wartości gruntów w Galicyi a gdzieindziej. 
W Gialicyi wielki klacz sprzedano z wolnej 
ręki morg za1'/,do1'/,złr. Czyż macie w in- 
nych krajach grunta takiej wartości? Czyż 
w innych krajach wartość nie jest 20 do 59 
razy tak wielka? W roku !868 rząd wysta- 
wił na sprzedaż mnóstwo dóbr skarbowych. 
W Galicyi z dóbr tych wykazano z urzędu 
43 centów, a najwięcej 58 centów dochodu 
z morga; w innym kraju koronnym zaś 7 
złr. 2 ent. 

„ Podejrzliwości siane w dziennikach przy- 
pominają mi coś podobnego z czasu obrad 
komisyjnych na wielką reformą podatkową, 
wniesioną przez rząd przed trzema laty. Wię- 
kszość komisyi nie chciała zgodzić się na 
projekty, i otóż rozpoczęło się podszezuwanie 
przeciw „bogaczom*, a nawet przeciw Izbie, 
że rozmyślnie zwlekają sprawę. by nie dać 
ubogim korzyści z reformy. Nakoniee poka- 
zało się — a ja przyczyniłem się do tego — 
że ubodzy w ogólności ulg i korzyści z re- 
formy tej spodziewać się nie mogą, że ow- 
szem porówno z drugimi więcej płacićby mu- 
sieli. Reforma spełzła na niezem. Jak w Don 
Bazylego aryi z Cyrulika sewilskiego, rosły 
wówczas jak dziś rosną podejrzliwe głosy aż 
do wrzasku puzonów jeryehońskich. ( Weso- 
łość.) Spodziewam się, że większość tej wys. 
Izby wśród tego wrzasku nie przesłyszy zda- 
nia tych, którzy sprzeciwiają się projektowi 
rządowemu. 

Nie mogę za przykładem pana kiero- 
wnika ministerstwa skarbu ograniczyć się na 
kilku uwagach. Jego wywody w komisyi były 
już w dziennikach dokładnie oddane, moje 
nie. Muszę przeto odwołać się do waszej cier- 
pliwości. : 
Poseł Schaup niepochlebnie się wyra- 
ził o początku petycyj, które teraz nadchodzą 
z Galicyi. Ależ petycye takie już w r. 1979 
tutaj wnoszono. Niech p. Schaup mówi o 
nieh, co mu się podoba; faktem jest, że pe- 
tycye pochodzą od towarzystw rolniczych i 
reprezentacyj powiatowych , które przecież 
wiedzą, czego żądać. Dalej zarzucił mi, że na 
niedawnym zjeździe rolniczym sam oświad- 
czyłem się za przyspieszeniem regulacyi po- 
datku gruntowego. Tak jest, pragnę przyspie- 
szenia; a dlaczego? — bo tego potrzebuje 
mój kraj, aby uzyskać ewidencyę podatku 
gruntowego i podstawę do ksiąg gruntowych. 
Do tego jednak potrzeba nam dobrej, a nie 
złej regulacyi podatku. Poseł Beer przytoczył 
nam nawet rezolucyę cesarza Józefa na rzecz 
swoich wywodów ; zapomniał tylko dodać re- 
zultat tej rezolucyi , t. j. że ówczesna regu- 
lacya podatku gruntowego miała tylko przez 
pół roku znaczenie, a patentem z dnia 9go 
maja roku 1730 zupełnie została zniesioną. 
(Szmer po lewicy). 


Pos. Beer z sympatyi dla Polaków przed- 
stawił nam obszerną kronikę sprawy regula- 
cyi podatku gruntowego w Galicyi. Ale mu- 
szę uzupełnić jego kronikę, bo kronika nie- 
zupełna nie ma tyle wartości. (Wesołość) 
Co się tyczy mojej osoby w tej kronice, powie- 
dział raz, że trwam w przekonaniach da- 
wnych, drugi raz, że je zmieniam. Przyzna- 
no jednak, że wśród odmiennych okoliczno- 
ści można stanie concluso zmienić swe zda- 
nie, a pod tym względem pos. Beer sam dał 
nam przykład. Tak n. p. w r. 1874 jako 
sprawozdawca projektów rządowych o podat- 
kach budynkowym i zarobkowym broni łich z 
całą gorliwością, a gdy rząd w r. 1876 cof- 
nął je i wniósł odmienne, pan radca dworu Beer 
bronił ich z niemniejszą gorliwością.( Wesołość). 
Pan radca dworu w kronice swej powoływał się 
na broszury, których mu sam udzieliłem, i do- 
czytał się z nich, że w r. 1862 byłem za skonty- 
gensowaniem podatku gruntowego. Tymcza- 
sem między moim kontygensem a tym, o 
którym tutaj mowa, zachodzi wielka różnica. 
Domagałem się bowiem w r. 1862 nie usta- 
nowienia ogólnej na całe państwo sumy po- 
datku gruntowego, o jakiej dziś mowa, lecz 
kwot krajowych, któreby na podstawie ustaw 
krajowych były rozkładane na opodatkowa- 
nych; mniemałem bowiem i mniemam dziś 
jeszcze, że sejmy znając stosunki krajowe, 
są do tego więcej powołane (wesołość po le- 
wicy) od władz centralnych. (Glosy z pra- 
wicy: bardzo słusznie, brawo, brawo.) W 
statutach krajowych mamy też $ 24, który 
powiada:  „Współdziałający i nadzorujący 
wpływ sejmu w sprawach podatkowych mia- 
nowicie co do rozkładu i poboru bezpośre- 
dnich podatków państwowych, będzie osobne- 
mi przepisami określony". (o się stało z tym 
paragrafem? To samo co z tylu innemi — 
rzucono je pod stół. (Brawo, brawo, z pra- 
wicy). Jeśli dziś nie protestuję przeciw temu 
jeśli nie ponawiam idei kwot krajowych i nie 
stawiam wniosku w tym duchu, czynię to 
nie jakobym zmienił był zapatrywanie, lecz 
jedynie dlatego, że obwinianoby mię znów o 
zwłóczenie regulacyi. Jeśli atoli pos. Beer ze- 
chce może podjąć tę ideę, chętnie stanę w 
jej obronie. ( Wesołość.) ] 

W kronice zwłóczenia regulacyi poda- 
tku gruntowego w Ďūalieyi pos. Beer zapo- 
mniał o owych uchwałach komisyi rządowej 
z r. 1861, które sprowadziły zwłokę w pracach 
regulacyjnych. Prawda co twierdzi pos Beer, że 
i odr. 1861 dokładałem starań około powstrzy- 
mania prac dla katastru stałego, dowodząc, 
że prace te są bez wszelkiej wartości, %a 
łożone nanie pieniądze są po prostu w wodę 
rzucone. Inne były zapatrywąnia w minister- 
etwie skarbu. Pracowano nad operatami aż 
do r. 1869, w którym uchwalono ustawę no- 
wą. l cóż się stało? Mnóstwo pieniędzy było 
wydanych, to prawda; a gdy rozpoczęto regu- 
lacyę wedle nowej ustawy i władze niższe 
zapytały, czy mogą korzystać z nowych ope- 
ratów, ministerstwo wydało dnia 24 kwie- 
tnia r. 1878 rozporządzenie nie dozwalające ko- 
rzystać z dawnych operatów, bo operaty to 
są nie użyteczne (Glosy £ prawicy: słuchaj- 
cie, słachajcie) i mogą tylko wbłąd wprowa- 
dzić szacujących. Otóż to samo twierdziłem 
ja w r. 1£61. 1865 i 1866, a jeśli pos. Beer 
poczytuje mi to za winę, proszę panów, 
sądzcież sami. (Wesołość). 4 

Pos. Beer powoływał się dalej na daw- 
niejsze zdanie moje, iż trzeba jednej tylko 
komisyi na cały kraj, gdy tymczasem dziś 
bronię trzech komisyj w Galieyi. Wyznaję, 
żem w sejmie przeprowadził nawet wniosek 
o jednej tylko komisy. Rząd wówczas nie 
zgodził się; dziś atoli chce tylko jednej. Ale 
ja dziś jej nie chcę; albowiem członkowie 
trzech komisyj, przez długie lata urzędując, 
nabrali doskonałej świadomości stosunków na 
obszarze swojej komisyi; dlatego też powin- 
ni nadal jeszcze być czynni. Kronika posła 
Beera powiada dalej, że reambulacye najpóż- 
niej podjęto w Galicyi i Dalmacyi. Tak jest, 
prawda! Ałe muszę przypomnieć, że prezy- 
dyum lwowskiej komisyi krajowej kilkakrot- 
nie żądało od ministerstwa skarbu, aby przy- 
słało więcej geometrów do prac regulacyj- 
nych w Galicyi; ministerstwo jednak nie u- 
czyniło tego. Czy to także wina kraju? 

Na początku prac wedle ustawy z roku 
1869 ministerstwo skarbu zażądało sztuczne- 
go obliczenia dochodów czystych z ostatnich 
lat piętnastu i nakazało zebrać do tego mnó- 
stwo materyałów. Zdumiałem się na to tak, że 
nie znajduję wyrazu parlamentarnego na 
scharakteryzowanie tego rozporządzenia. A 
cóż się stało? Pokazało się, że materyał ten 
jest do niczego i zgoła nieużyteczny. Jeśli 
poseł Beer z sympatyi dał mi sposobność do 
przytoczenia tego wszystkiego, wyświadczył 
mi rzeczywiście przysługę, i w tym duchu 
przyjmuję jego sympatyę. t 

Jestem tak nieskromny, że mniemam o 
sobie, iż znam się na rzeczy — ja sam o 80- 
bie, bo inni może nie przypisują mi znaw- 
stwa. (Wesołość). Niejednokrotnie wołałem 
głosem Kasandry; czyżbym i dziś napróżno 
nim się odzywał? Nie mogę też pominąć 
zdania posła Auspitza, w którem powiada: 
„Polityka moralna jest ta, która w pewnym 
celu chwyta się właściwych środków w spo- 
sób legalny.“ Tak samo i ja mówię. Proszę 
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więc nie rozsiewać podejrzliwości. Jeśli zaś 
powiedziano, że w tamtym obozie, po lewicy, 
jest Austrya, druga strona lzby będzie twier- 
dziła, że w kwestyi potęgi monarchii Au- 
strya była w jej obozie. A jednak Austrya 
jest i tu i tam! A jednak wszyscy — tak 
przynajmniej każe obowiązek — muszą po 
zbadaniu rzeczy sądzić i głosować wedle 
własnego przekonania. (Brawo! brawo z pra- 
wicy). i i 
Przechodząc do projektu większości ko- 
misyjnej, pos. Beer zwalcza? stopę procento- 
wą, a przemawiał za kontyngensem i powo- 
ływał się na powagę ustawy pruskiej. Otóż 
i ja, panowie, pragnąłbym zastosowania u- 
stawy pruskiej. ale całej, nie cząstki. Jeśli 
za wzorem pruskim przyjmiecie sumę kon- 
tyngensową w wysokości 15 milionów zło- 
tych, a nie 87 lub 40 milionów, ja natych- 
miast będę z wami. ( Wesołość.) Ale wypo- 
wiedziano tu w Izbie nadzieję, że po doko- 
nanej regulacyi suma podatku będzie pewnie 
większa od dzisiejszej. [I otoż może to jest 
przyczyną, że ci, którzy podatku gruntowego 
nie opłacają, występują na rzecz przyspiesze- 
nia sprawy i rychłego rozkładu bez względu 
na sprawiedliwą czy niesprawiedliwą podsta- 
wę. Nadzieję tę żywi też może ministerstwo 
skarbu, gdyż z ust dzisiejszego zawiadowcy 
tegoż ministerstwa nigdy się nie dowiedzie- 
liśmy, iżby chciał pozostać przy dzisiejszej 
sumie podatku. Ja zaś, panowie, muszę 
wręcz przeciwną wynurzyć nadzieję, miano- 
wicie, że suma ta znacznie będzie zniżona. 
Musi być zniżona bo jest to najuciążliwszy 
z wszystkich podatków bezpośrednich, więcej 
nawet uciążliwy od ogromnego podatku czyn- 
szowego. Z domami praskiemi nikt w Wie- 
dniu, a z domami wiedeńskiemi nikt w Ber- 
nie konkurować nie będzie; ale naszym 
płodom rolniczym cały świat sprawia konku- 
rencyę (Głosy z prawicy: wielka prawda! 
brawo ! brawo!) Oprócz tego podatek grun- 
towy opłaca się nie od jakiegokolwiek rze- 
czywistego dochodu, lecz od dochodu do- 
mniemanego, fikcyjnego; niejeden właściciel 
nie ma takiego dochodu, od jakiego opłaca 
podatek. A dodać jeszcze trzeba, że podatek 
gruntowy przez dodatki gminne, których 
miasta nie opłacają, staje się dla wsi o wiele 
uciążliwszym zyniłem ministerstwu skarbu 
zarzuty, że w preliminarzach budżetowych 
nie wykazuje ciężarów krajowych i gminnych, 
jak n. p. dzieje się we Francyi. aby Rada 
państwa poznała, jak rzeczy się mają z do- 
datkami. Nie uczyniono tego, jak gdyby 
chciano rzecz tę zamaskować. 

Wielki ciężar podatku gruntowego do- 
tychczas był znośny, bo zdawna istnieje. a 
zwolna go podwyższano. Wszystkie stosunki 
majątkowe zżyły się z nim: kupna i sprze- 
daże i melioracye liczyły się z nim nawet 
co do dalekiej przyszłości. Podatek nowy, 
nagle podwyższony. oznaczałby przewrót w 
tych stosunkach i niejednego doprowadziłby 
do ruiny ekonomicznej. Dla zamożnych wła- 
ścieieli, nie mających długu, lecz kapitały, 
skutki nie byłyby tak straszne, ale biada 
mniej zamożnym ! Właśnie teraz pojawiły się 
w parlamencie francuskim wnioski o uregu- 
lowanie podatku gruntowego: ale parlament 
franeuski jest zbyt praktyczny, by przyjmo- 
wać koszta i odpowiedzialność za skutki, i 
odrzucił wnioski. W Francyi podatek grun- 
towy wedle najnowszych dat statystycznych 
wynosi w przecięciu 4 pret. od czystego do- 
chodn, wraz z dodatkami departamentalnemi 
i gminnemi $ pret. Nie mówię już o Anglii, 
gdzie prawie żadnego nie ma podatku grun- 
towego.Prusy tylko przytoczę, gdzie podatek 
ten jest dwa do trzech razy tak mały jak u 
nas. W Anglii i Francyi od wielu lat po- 
krywają wydatki skarbowe podatkami pośre- 
dniemi, które tam są o wiele większe niż w 
Austryj. Za przykładem tym idą Niemcy. My 
tylko jeszeze mamy u siebie coś chińszczy- 
zny; chiński mur nie daje dobrym wzorom 
przystępu. Panowie, zgóry zapowiadam, że 
przy ustanawianiu kontyngensu czy stopy 
podatkowej żądać będę zniżenia podatku 
gruntowego do połowy. Wtedy dopiero gmi- 
nom wiejskim otworzą się środki do rozwią- 
zania ważnych zadań, do pokrycia własnych 
wydatków, przedewszystkiem na dobre szko- 
ły i drogi; albowiem bez szkół i dróg, pa- 
nowie, nieszybko postąpimy w ceywilizacyi. 

(Dokończenie nastąpi.) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Francya a riemiecka ustawa 

wojskowa). 

Paryski korespondent dziennika Times 
donosi, że nowe niemieckie przedłożenie 
wojskowe wywołało w Paryżu „niezadowo- 
lenie“, poczem tak pisze dalej; „Czy poro- 
zumienie między despotyczną Rossyą a pra- 
wie radykalną Francyą ks. Bismarck uważa 
istotnie za możliwe? (Czy mniema on rze- 
czywiście, że Francya w najbliższych 7 la- 
tach wykona odwet. który już od 10 lat za- 
ciemnia bezustannie polityczny horyzont 
świata? Niemieckie przedłożenie jest tak 
bezwzględnie jasne, że o tej sprawie możemy 
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mówić całkiem otwarcie i swobodnie. Ks. 
Bismarckowi wiadomo aż nadto dobrze, że 
ani teraz, ani za 7 lat, ani jeszeze poźniej 
nie może przyjść między Rossyą a Francją 
ani do porozumienia, ani do rzeczywistego 
aliansu. W iadomo mu aż nadto dobrze, że gdyby 
takie porozumienie miało przyjść do skutku, 
chociażby w najodleglejszej przyszłości mógł- 
by przeszkodzić mu przez więcej niż jedne- 
go „pomorskiego grenadyera* a każdemu wia- 
domo, że hałas w r. 1875 został wywołany 
osobistemi skłonnościami ks. Deeazes, który 
przyjacielskie stosunki między Francyą a 
Anglią chciał zamienić w przyjaźń między 
Francyą a Rossyą. Wiadomo więc każdemu, 
że zbliżenie się Francyi do Rossyi byłoby 
w stanie pozbawić ks. Bismarcka zimnej 
krwi, i że ks. Hohenlohe otrzymał nakaz 
wypowiedzenia wobec pana de Freycineta na 
Nowy rok znanej mowy jedynie dlatego, 
ażeby już z góry pokrzyżować możność u- 
rządzenia jakiejkolwiek manifestacyi przez 
Rossyę na rzecz Francyi. Ale każdemu wia- 
domo i powinno być wiadomo, że jest to 
całkiem ¢o innego spisywać alianse, a coin- 
nego działać według nich. Nie pisane tra- 
ktaty, lecz korzystna chwila i wspólność in- 
teresów są najlepszą gwaraneyą dobrej przy- 
jaźni i porozumienia. Francuzi byliby nie- 
zawodnie najskromniejszym narodem. gdyby 
nie to, że w razie kłopotów wojennych 
chcieliby w drodze wojennej albo dyploma- 
tycznej ciągnąć z tego korzyści, aby powe- 
tować swoje klęski i dodać sobie nowego 
blasku. Czyż nie w skutek grożącej inter- 
wencyi Prus, Napoleon III podpisał traktat 
pokojowy w Villafranca i czyż książę Bis- 
marck nie podpisał traktatu pragskiego w 
skutek grożącej interwencyi ze strony Fran- 
cyi? Czyż Rossya nie skorzystała z pierwszej 
sposobności, ażeby zażądać zmiany traktatu 
paryskiego z r. 1856? Czyż nie było to 
ze strony Napoleona III największym błę- 
dem, że wojnie z 1866 przypatrywał się z 
założonewi rękami? Ks. Bismarckowi wia- 
domo tedy i każdy powinien to wiedzieć, że 
w tej sprawie właściwa droga, obowiązek 
Franeyi są tak jasne jak słońce. Gdyby ks. 
Bismarck popadł w jaki zatarg i gdyby zna- 
czną część swoich wojsk musiał wysłać na 
plac boju, to Francya musiałaby obliczyć się 
najpierw z swojemi siłami i musiaby naj- 
pierw zbadać swoje własne interesa Jeżeli 
interesa pewnego narodu Są zaangażowane, 
nie robi naród żadnych ceremonij i nie są- 
dzę, ażeby Francuzi zamiłowanie swoje do 
formalności posunęli do tego stepis, iżby 
zawiadomili naprzód ks. Bismarcka o swoich 
zamiarach i o projektach, Wszystko to mu- 
sieli wiedzieć cesarz Wilhelm, ks. Bismarck 
i hr. Moltke, gdy anektowali Alzacyę i Lo- 
taryngię i nie wolno im o tem zapominać 
dopóty, dopóki Francuzi nie odbiorą napo- 
wrót Alzacyi i Lotaryngii, sławy i kontry- 
bucyi wojennej. Obowiązkiem  Francyi jest 
czekać na chwilę stosowną i korzystać z niej 
w sposób stanowczy i energiczny. Nie jest 
to nie nowego. ale należy także dodać, że 
jest to najlepszą gwarancyą dla pokoju euro- 
pejskiego (1) Nie Francya jest teraz wojo- 
wniezo usposobioną. Wszyscy, co ja znają i 
są szczerymi, potwierdzą, że nietylko teraz, 
ale na długą przyszłość życzy sobie mieć 
spokój. Gambetta, de Freycinet i generał 
Farre chea oczywiście zorganizować armię i 
jest to ich obowiązkiem, bo muszą oni Fran- 
cyę przygotować na wszelką ewentualność i 
to nietylko na to, ażeby mogła odeprzeć atak 
zewnętrzny, ale także ażeby mogła skorzystać z 
nadarzającej się sposobności. Ale Hrancya 
nie darowałaby im, gdyby chcieli pójść da- 
lej i gdyby było prawdą, co mówią za gra- 
nicą, że (iambetta chce swoją sławę posta- 
wić na taką kartę, byłoby to już dostate- 
eznym powodem do zamknięcia mu drogi do 
władzy raz na zawsze. Nie dlatego, jakoby 
Francya straciła odwagę, ale poprostu dla- 
tego, że wiadomo jej, iż narody mogą cze- 
kać, i że świat pogardza takiemi narodami, 
które narażają swą egzystencyę, aby zanadto 
szybko dać satysfakcyę obrażonej swej du- 
mie. Nie! Nie Francya jest wojowniczo u- 
sposobioną, lecz powstrzymuje ona Niemcy 
od zatargów z sąsiadami i w tym sensie 
jest ona istotną aliantką Rossyi... Rossya nie 
może być zaatakowaną, dopóki Franrya zaj- 
muje obecne swe stanowisko, a Niemcy 
w swojem przedłożeniu wojskowem nie mo- 
ga mieć na oku Francyi, która postanowiła 
sobie zachować się spokojnie i której nie 
możnaby teraz atakować bezkarnie*. Dalej ko- 
respondent zastanawia się nad tem, co może 
być właściwym powodem powiększenia nie- 
mieckiej siły zbrojnej. Przypuszczenia jego 
w tej inierze, są mniej ciekawe, 


(Z senatu francuskiego). 

W senacie francuskim jeszcze się nie 
skończyły rozprawy nad ustawą o organiza- 
eyi najwyższej rady szkolnej i akademickich 
rad prowineyonalnych. Rozprawy te na po- 
siedzeniu 26 styeznia były bardziej jeszcze 
ożywione aniżeli na poprzednich, z których 
podaliśmy już krótkie sprawozdania. Na po- 
siedzeniu tem zabrał pierwszy głos Ches- 
nelong, aby odpowiedzieć sprawozdawcy 


Barthélemy St. Hilaire. Mowca nie uznaje 
wszechmocy państwa w sprawach szkolnych, 
żąda zabezpieczenia praw ojców rodzin i 
powstaje na przesądy żywione przeciw sław- 
nemu Towarzystwu Jezusowemu, którego 
członków raczej męczennikami niż buntow- 
nikami nazwać się godzi. Minister oświaty 
wynalazł nowe ojcostwo, to jest ojcostwo 


| państwa, które niszczy wszystkie inne. Takie 


uroszczenia muszą jednak stopnieć pod żarem 
przekleństw ojców rodzin. Chcianoby przy- 
szłym pokoleniom narzucić moralność pań- 
stwową, jednem słowem, rodziny, które sta- 
nowią katolicką Hraneyę, zrobić antikatoli- 
ckiemi. Choćby nawet katolicy nie tworzyli 
większości ale mniejszość, to i w takim ra- 
zie mieliby jeszcze prawo żądać, aby ich 
biskupi zasiadali w radzie. Ale katolicy będą 
walezyli, choćby nawet połamaną bronią. 

Po krótkiej pauzie zabiera głos mini- 
ster oświaty Ferry, aby przedstawić wła- 
ściwy cel najwyższej rady szkolnej. Rada ta 
została utworzona, aby publicznemu naucza- 
niu nadać ciągłość i zabezpieczyć je wobec 
parlamentarnej i ministeryalnej zmienności. 
Najwyższa rada reprezentuje niejako metodę 
i program i pod tym względem jest wszech- 
mocną. Dotychczasowa rada była zupełnie 
niezdolną do zaprowadzenia reform. Dawniej- 
si ministrowie nigdy się do niej nie uda- 
wali, lecz reformy swoje przedkładali wprost 
Izbom. Tak n. p. postąpił sobie Duruy, ce- 
sarski minister oświaty, ze względu na usta- 
wy z 1863 i 1867 r. 

Boher (orleanista): Pan mówisz o ra- 
dzie szkolnej z 1852 r. 

Fórry: To eo mówię, można także 
zastosować do rady z 1873 r. Gdy w roku 
1878 p. Juliusz Simon, dzięki swojej wymo- 
wie, odniósł tryumf nad interpelacyą bisku- 
pa Dupanloupa, przedłożono ministeryalny 
projekt ustawy radzie i po dwudniowej dy- 
skusyi rada odrzuciła go, Biskup Dupanloup 
odniósł w radzie zwycięztwo, dokazał bowiem 
tego, że napowrót przyjęto program VYille- 
maina z 184% r. Do rady, teraz zapropono- 
wanej, wprowadza rząd wszystkich reprezen- 
tantów szkolnictwa. (o się tyczy biskupów, 
to wykluczając ich, zastosowano tylko po- 
wszechną regułę, to jest regułę niekompe- 
teneyi. Celem, jaki miano na oku przy utwo- 
rzeniu rady z roku 1850, nie była bynaj- 
mniej obrona teoryj, ale po prostu chciano 
pozbawić uniwersytet kierownietwa nad szko- 
łami a oddać je. kościołowi. (Protest na 
prawiey, oklaski na lewicy). Autorowie usta- 
wy, widząc swoje dzieło w niebezpieczeństwie, 
wygotowali tajny memoryał. Na broszurze tej 
znajduje się herb arcybiskupstwa paryskiego 
a z umieszczonej w niej uwagi przekouuje- 
my się, że została przedłożona papieżowi. 
Broszura ta nie była jednak przeznaczona dla 
publiczności. Aby złamać wpływ uniwersyte- 
tu, obalono dawniejszą radę, w której repre- 
zentanci uniwersytetu byli w większości, 
wprowadzono do niej wiełką liczbę innych 
członków, którzy tamtych mieli uczynić nie- 
szkodliwymi. Minister dodaje, że memoryał 
ten zupełnie to samo powtarza, czego chcia- 
ła ustawa z r. 1850. Powiedziano w niej 
także. że duchowieństwo musi opanować 
szkolnictwo elementarne. Ustawa z r. 1850, 
powiada minister dalej, oddawała panowanie 
kościołowi. Takie jednak idee sprzeciwiają się 
wręcz pojęciu nowoczesnego państwa a na- 
wet nauce katolickiej, która chce odłączenia 
kościoła od państwa. 

Głos z prawicy: Ale któż inspi- 
rował autora tej broszury ? 

Minister: Niewątpliwie p. Falloux i 
Dupanloup. F 

Książę d Audiffret-Pasquier: 
Pan nie oszczędzasz pamięci zmarłego ! (Prote- 
Hałas.) 

Minister, który rozdrażniony w najwyż- 
szym stopniu przemawia coraz gwałtowniej- 
szym tonem, oświadcza, ze rząd nie przesta- 
nie walezyć przeciw klerykalizmowi. Rząd 
nie pragnie usunąć religii, ale tylko wpływ 
księży. Bądźcie przekonanie zresztą, że nie 
chcemy osłabić ani uczucia religijnego ani 
powagi sług kościoła w tym kraju; przeciw- 
nie religia zyska na tem odłączeniu. (Hałas 
na prawicy) P. Broglie przedstawił wam w 
bardzo czarnych kolorach obraz agitacyj 1 nie- 
zgody, który wywołują te kwestye religijne. 
Słuchając słów jego, przyznaję się, zapytałem 
samego siebie, czy pierwszejjprzyczyny tych 
niezgód nie znalazłby w aktach politycznych, 
w których wziął udział. (Żywe protesty na 
prawicy. Bardzo dobrze! na lewicy.) Czyż 
dzień 16 maja (śmiech i hałas na prawicy) 
nie był początkiem tych agitacyj i czyż to 
nie ówczesne ministerstwo popchnęło ducho- 
wieństwo do walki wyborczej i nie wywołało 
zamięszania w całym kraju? (Protest i hałas 
na prawicy.) Niechaj ci, na których spadnie 
wobec historyi odpowiedzialność za te wy- 
padki, oszczędzą nam przynajmniej tak cięż- 
kich oskarżeń. (Bardzo dobrze! na lewicy. 
Hałas na prawicy.) Mowca chce mówić da- 
lej, ale członkowie prawicy powstają z ław. 

Buffet mówi wśród ogromnego hałasu. 
Broglie ehee interpellować mowcę. Z naj- 
większym trudem przywraca Pelletan jaki 
taki porządek. Ferry korzysta z tego, aby 
dokończyć swej mowy i wzywa senat, aby 


głosował za „radą czysto uniwersytecką i pe- 
dagogiezną", jaką proponuje rząd. Lewica bije 
entuzyastyczne oklaski. Kerry wraca na swoje 
krzesło. Przyjaciele otaczają go, winszują mu 
i ściskają za ręce. Laboulaye, wszedłszy 
na trybunę, żąda odroczenia dyskusyi do dnia 
następnego, dodając: „Będę nieco dłużej mó- 
wił*. Posiedzenie zamknięto. 


KERON DE 


— Maskarada niedzielna na rzecz 
teatru poznańskiego zapowiada się rzeczywiście 
świetnie. Ażeby każdemu z uczestników dać 
sposobność przyczynienia się do pięknego celu, 
urządzony będzie bazar dziesięciecentowy w 
wspaniałym namio'ie, wzniesicnym wśród sali 
z makat i kobierców i kwiatami ubranym. 
Tylko 10 centów przyjmewać będą sprzedające 
panie za pojedyńcze przedmioty. Przed półuocą 
oświetlenie gazowe sali zastąpione będzie elek- 
trycznem na sposób używany już w większych 
miastach Zachodu. Oświetlenie to trwać będzie 
kilka godzin. Nad to wszystko jednak tym ra- 
zem cel sam będzie bezwątpienia największą 
dla publiczności lwowskiej ponętą Dodać win- 
niśmy, że dla uniknięcia ścisku wieczorem przy 
kasie, komitet poruczył sprzedaż biletów wszyst- 
kim  znaczniejszym  cukierniom we Lwowie. 
Garderoba też urządzona ma być wzorowo tym 
razem. Strój galowy nie jest konieczny, 


— Na rzecz zakładu sierot pod we- 
zwaniem św. Heleny, utrzymywanego przez 
towarzystwo Dam dobroczynności, jak już do- 
nosiliśmy, odbędzie się dnia 3 lutego bal, który 
(eszeze raz najusilniej polecić nam się godzi 
względom publiczności, ponieważ dochód z nie- 

o stanowić będzie eałą nieledwie podstawę 
dalszego istnienia wsyomnionego zakładu, dają- 
cego opiekę 25 sierotkom, a który utrzymy 
wauy wyłącznie z bieżących datków dobroczyn- 
nych obecnie w skutek ciężkich czasów Żadnej 
innej nie może się spodziewać pomocy. Nie 
dajmyż zmarnieć zakładowi, który już tyle lat 


świadczy tak chlubnie o ofiarności mieszkań- 
ców Lwowa, i pospieszny z pomocą sie- 
rotkom! 


* Zapiski policyjne. Skradziono z ko- 
ścioła 0O. Karmelitów ciemnobrązowy 3 me- 
trów długości dywan; włościaninowi D. S. z 
Ruskiej Rzęśni z kieszeni pugilares z kwotą 
20 zł. i kartką zastswniczą banku ormiańskie- 
go na korale; a kupcowi J. R. z Janowa, 7e 
sanek. przy ulicy Kaziwierzowskiej, skórkę bo- 
brową 20 zł. wartości. — Ogień kominowy 
wybuchł w domu, ped 1. 10, przy placu Ma- 
ryackim, został jednak wcześnie ugarzony. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Ni- 
cei generał włoski hr. de Barral były adju- 
tant króla Wiktora Emanuela; w Norymberdze 
Fryderyk Feuerbach, filozof, najmłodszy brat 
sławuego Ludwik» Feu"rbacha, przeżywszy lat 
74; w Kolonii budowniczy tamtejszego tumu 
Gustaw Kinte, jeden z najzaakomiuszych archi- 
tektów niemieckich; w Wersalu senator fran- 
cuski Alfons Peyramont, członek trybunału ka- 
sacyjnego. 

— Dla kościoła gminy włoskiej w lon- 
dyńskiej dzielnicy Hatton-garden, który nieda- 
wno był widownią zamachu morderczego na ks. 
Bakanowskiego, ofiarował papież wspaniałą 
monstrencyę. Jest to akt publicznego zadość- 
uczynienia ze strony głowy kościoła, oddanego 
znieważonej przez mordercę świątyni. 

— Wyprawa polarna. Z Halifsxn w 
Arferyce donosi depesza telegraficzna, że czy- 
nione tam są przygotowania do nowej amery- 
kańskiej wyprawy podbiegunowej, która pozo- 

tawać będzie pod dowództwem dr. Emila Bas- 
fus, uczestnika wyprawy polarnej kapitana 

''ą na okręcie Polaris. — P. Diekson, ini- 
„_.0r wyprawy prof. Nerdenskjólda, która tak 
wietnie wywiązała się ze swojego zadania, 
.rzesłał redakcyi Czasu z Gottemburga nastę- 
pujacy telegram dnia 28 b. m.: „Opłynięcie 
Azyi dokonaae. Vega przybyła wczoraj do 
Suezu * 

— Wiełkie wrażenie sprawiło w ko- 
łach urzędowych paryskieh samobójstwo jednego 
z wyższych urzędników rachunkowych w mini 
sterstwie wojny, p. Fournier, który zastrzelił 
się w tych dnia*h w swojem biurze w chwili, 
kiedy miała się odbyć kontrola powierzonej mu 
agendy. Powiadają. że sprzeniewierzył okało 
120.000 franków Fournier był oficerem Ligii 
honorowej i oprócz rensyi miał 20.000 fran- 
ków dochodu z prywatnego majątku swoj go. 

— Morderca kramarki Amalii Feuchten- 
schligerowej, w Praterze wiedeńskim, 23 letni 
wyrobnik, Heuryk Palmer, został w tych dniach 
przez sąd przysięgłych w Wiedniu uznany win 
nym i skazany ra karę śmierci przez powie- 
szenie. 

~ Trzęsienie ziemi. Z  Newesiuia 
donosi depesza dnia 27 b. m.: Dziś po poła- 
dniu o godziuie 5 nawiedziło okolicę tutejszą 
bardzo silne trzęsienie ziemi. 

— Niezwykła zabawa odbyła się w 
tych dniach w Zurychu — festyn ludowy na 
zamarzniętem jeziorze Zury hskiem * które ad 
roku 1829 pierwszy raz w tym roku pakryło 
się lodem. 

dA 
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— W oryginalny sposób odebrał so- 
bie Życie jeden z muzyków orkiestry teatralnej 
w Birminghamie. W teatrze tym jest przyrząd 
do oświetleniu elektrycznego. Otóż, kiedy przy- 
rzyd ten był w ruchu, kandydat ów na samo- 
bójcę, przez dotknięcie się drutów przewodzą- 
cych sprowadził cały prad elektryczny na sie- 
bie, a prąd ten taki był silny, że zabił go na 
miejscu 

— Pożar zniszczył dnia 26 b. m. wielką 
cenkrowarnię br. Bethmanna w Ronowie czeskim 
do szczętu Spalił się także zapas przeszło 
3.000 centnarów metrycznych surowego cukru. 
Przyczyną pożaru było przewrócenie lampy na 
ftow ej. Z Sa zburga donosi depesza telegra- 
ficzna: Dziś (29 b, m.) o godzinie 8 nad ra- 
nem w tutejsze zabudowaniu dworc'wem wy- 
buchł pożar w lokalnościach biurowych na ż 
piętrze j szerząc się szybko zniszczył całą 
środkową część budynku aż po peron. Kasy 
oraz skrzydła budynku uratowano. 

— W kopalni węgla Meisten pod 
Minden we czwartek w skutek wybuchu gazów 
ziemnych 15 górników utraciło życie, a 9 zo- 
stało uszkodzonych. — W kopalni Brzas pod 
Rudnieami od kilku dni sroży się wielki pożar. 

— Sekt religijnych znajduje się w 
Auglii 384! Najkrańcowszą pomiędzy niemi jest 
sekta tak zwanych shalers'ów, którzy prze 
strzegają najzupełniejszego komunizmu, a posia- 
dajac znaczne zasoby wywierają wielki wpływ 
pociągający na ludność. 

— Złośliwą baśń rozszerzyły były 
dzienniki berl'ńskie donosząc, że wielki festyn 
paryski na rzecz ofiar powodzi w Murcyi przy- 
niósł 85.000 franków — niedoboru! Rachunek 
festynu tego ni» jest wprawdzie jeszcze zam- 
knięty. według dzienników paryskich wszakże 
nie ulega to wątpliwości, iż czysty dochód wy- 
nosić będzie 275 000 do 300.000 franków. 

— Z Betleemu ctrzywała augsburska 
Allg. Zty. lit z dnia 10 b. m., z którego 
wyjmujemy poniższy ustęp: „Od dziesięciu 
dni mamy tu ostrą zimę. W nocy na 29 gru 
dnia spadł taki śnieg, że brnęliśmy w nim 
rano po kolana, a do greckiego klasztoru św, 
Klissza (w połowie drogi pomiędzy Betleemem 
a Jerozolimą) nie można się było dostać przez 
zaspy Śuieżne. Wielkie drzewa oliwne tego 
klasztoru mocno urierpiały pod ' iężarem śniegu. 
Obecnie wprawdzie nastała już odwilż, mimo 
to nocami wracają silne przymrozki, W skutek 
tej niesłychanej jak na Palestynę zimy. nędza 
pomiędzy ludnością arabską przybiera straszliwe 
rozmiary. 

(5 Biust republiki. Przed kilku mie- 
siącami rada municypalnu paryska ogłosiła 
konkur: na biust republiki, któryby mógł bsć 
umieszczonym w biurach merów, komisarzy 
cyrkułowych, poborców i innych urzędników 
miejskich. Stawiło się do konkursu aż 57 ar- 
tystów i modele ich były przez kilka dni wy- 
stawione na widok publiczny w sali Melpo- 
mény w gmachu szkoły sztuk pięknych. Ko- 
misya wyznaczona do osądzenia przedstawio- 
nych modeli nie znalazła asi jeł:ego t:iustu 
odpowietniego żądaniu i rozpisała nowy kou- 
kurs, Widocznie w klasie artystycznej zupełnie 
inne panują wyobrażenia o republice, niż w ra- 
dzie municypalnej paryskiej. 

— Nowy telegraf atlantyeki. Zało 
żona w roku zeszłym dnia 17 listopada szósta 
lina telegraficzna podmorska, idzie z Brestn we 
Francyi do St.-Pierre w Newfounlundyi, nastę- 
pnie przechodzi przez North Kastbam w pobliżu 
|rincetownu do Stanu Masza"husets, gdzie łą- 
czy się z linami lądowemi. O tej nowej linii 
podmorskiej Przyr. i Przem. podaje następne 
szczegóły: lina zrobiona w zakładach bravi 
Siemens'ów w Anglii, jest znacznie mocniejsza 
od wszelkich innych poprzeduio zapuszczunych. 
Środkowy jej drut miedziany oto zony jest dzie- 
sięciu innemi, równieź miedzianemi, splecionemi 
z sobą i zapewniającemi bezwzględne przewo- 
dnictwo przy każdej pogodzie, Dia należytego 
odosobaiwnia trzy powłoki gutaperkowe otuczają 
lipę, gutaperka zaś z wierzchu obwiniętu jest 
konopiami manilskiemi, napojonemi pokostem 
Chatterona. Dla zabezpieczenia tej konopnej 
powłoki z zewnątrz, przechodzi na niej pancerz 
z drutów stalonych, ułożonych tuż obok siebie 
w taki sposób. że złumunie jego zdaje się nie 
podobnem. Pancerz stalowy znów obwinięty 
jest powłoką z konopi manilskich, nasycunych 
przetworem niedopuszezającym zbutwienia Po- 
mijając już tę sturuuność wyrobu linv, sùma 
szybkość jej wykończenia i zupuszczenia w mo- 
rze nie ma nie sobie rówuego w dziejach tele. 
grafii podmorskiej. Wszystko wykonano ściśle 
w ciągu siedmiu miesięsy od wydania koncesyi 
przez rząd franeuzki. 

(r) Ile się gubi i znajduje w Paryżu. 
'[rudno wyobrazić sobie, iłu przedmiotów gubi 
się codziennie w Paryżu. A urzędowej staty- 
styki pokazuje się, że w roku 1873 liczba przed 
miotów znalezionych na ulicy albo w powozach 
i omnibusach złożonych w prefekturze policyi 
wynosiła 119.740, a w roku ubiegłym 115 830, 
nie lieząc tych, które znałazcy zatrzymali przy 
Rabie, albo oddali na miejsen właścicielom. Nie 
ciekawsz:go. jak obszerny magazyn, gdzie uło- 
żone są po Ścisłem zarejestrowaniu te rozmaite 
przedmioty. Jest to ogromny bazar, z którego 
możnaby zapełnić z pięćdziesiąt sklepów tan- 
dety. Są to dwie ogromne jakby wozownie z 
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pułkami od dołu dogóry, ana nich przedmioty | Obrońca wniósł zażalenie nieważności, 


wszelkiego rodzaju i wszelkiej wartości. Akor- 
deony i saboty, szale i rondle, latarnie i książki, 
sztuczne kwiaty i parasole, cacka dziecinne i 
obrazy, laski, kapelusze i portmonety, W tem 
ciekawem Kafarnaum rzadko naraz znajduje się 
mniej niż 30 do 40 tysięcy przedmiotów, mię- 
dzy któremi najliczuiej przedstawiają się laski, 
parasole, parasolki i portmonety. Prócz tego 
jest jeszcze tak zwany skarbiec, Tu mieszezą 
się przedmioty większej wartości: zegarki, łań- 
euszki, lornetki, braslety i t. p. Jest tu dwa- 
naście szaf i prawie zawsze B one pełne... 
Przedmioty znalezione i ułożone w prefekturze, 
po upływie roku, jeżeli się nikt po nie nie 
zgłosi, zwracane są znalazey. Nieraz kilka 
miesięcy minie, nim się właściciel zgłosi, a 
bardze wiele i to nawet znacznej wartości 
przedmiotów wraca do rąk zualazcy, bo albo 
należą do osób bogatych, nie dbających o stratę, 
albo pochodzą z kradzieży. Co rok mnóstwo 
kosztowności staje się własnością znalazców, a 
najciekawszy tego rodzaju wypadek zdarzył się 
w roku 1868, gdzie weźniea fiakra stał się 
prawym włeściciulem garnituru klejnotów, osza- 
cowanego na 7.000 franków, który znalazł w 
swoim powozie w czasia wystawy 1867 roku. 


Notatki literacko-artystyczne, 


X Dzieł znakomitego historyka, 
Juliana Bartoszewicza, wyszedł właśnie tom 
siódmy p. t. Szkice z czasów saskich. Nieza- 
leżnie zaś od ogólnego wydawnictwa wyjdzie w 
kwietniu r. b niewydane dotąd dzieło tegoż 
autora p. t. Szkic dziejów kościoła ruskiego 
w Polsce. Stanowisko autora dobitnie i wy- 
raźnie określiła Encyklopedya Kościelna : „Bar- 
toszewicz — ezytamy — jeden z najuczeńszych 
naszych historyków, był zawsze synem  Kościo- 
ła, a czem głębiej rozbierał dzieje, tem miło- 
wał go Żywiej. ho coraz bardziej przekonywał 
się, że z Kościoła tylko szło zbawienie ludz- 
kości i że w Kościele najwyższe spoczywają jej 
nadzieje.* Jeżeli zatem wydanie Szkżcu zawsze 
pożądanem byłoby jako owoc pracy „jednego z 
naujczeńsz'ch historyków* i wiernego „syna 
kościoła” — to tembard.iej w obecnych cza- 
sach pojawienie się tego dzieła powitanem być 
powinno przychylnie przez wszystkich, którym 
dzieje narodu i kościoła nie są obojętne. Spra- 
wa Unii jest dzisiaj na ustach i w sercu 
każdego katolika, zajmuje zarówno prasę jak 
parlamenty, tak pisarzy polskich jak zagrani 
esns oh, Śledząwycn="bucznam "okiem jej dzieje 
Ważuość wydania Szkicu uznsną Z stuła przez 
pierwszych dostojników naszego Kościoła i przez 
mężów nanki. Za ich zachętą wydawca przy- 
stąpił do druku. pewny poparcia ludzi dobrej 
woli bez którego na widoczne straty narażo- 
nym byćby musiał. Szkic bowiem jako dzieło 
poważna i wzbronione w Królestwia Polskiem, 
nie moża liczyć na prędkie rozpowszechnienie. 
Wydawca ogłasva niniejszem prenumeratę w 
ilości 8 zł. za egzemplarz. Prenumerata przyj- 
mowaną będzie tylko do 15 kwietnia r. b. ja 
ko do terminu oznaczonego na ukazanie się 
dzieła w handln księgarskim, Po tym terminie 
cena podniesioną zostanie. Szkic wyjdzie w 
formarie dużej osemki i zawierać będzie około 
30 arkuszy druku na ładnym papierze czcion- 
kami elzewirowemi. 


4 Izby sądowej. 


(Zasadnicze orzeczenie kussucyjne). 

(L) Wydarzyło się niejednokrotnie, że 
sędziowie przysięgli potwierdzali pytania sta- 
wione im w kierunku zbrodni zabójstwa je- 
duakowoż z dodatki'w: „z wyklu zeniem nie- 
przyjaźnego zamiaru", lub pytania w kierunku 
zbrodni oszustwa, ale z dodatkiem : „nie w za 
miarze wyrządzenia szkody,* W takich razach 
trybunał musiał uwalniać oskarżoneg:, werdykt 
przysięgłych wykluczał bowiem zły zamiar, 
który stanowi niezbędny warunek każdej zbro- 
dni. Przysięgli oczywiście nie bez ważnych po- 
wodów wydawali takie werdykta Zdaniem ich 
oskarżony popełnił wprawdzie czyn zewnętrzny, 
ale nie działał z złym z góry powsiętym za- 
miarem; nie mogli zaprzeczyć faktowi, ale nie 
mieii przekonania, iż oskarżony działał w złym 
zamiarze. Chwieli o ile możności być sprawie- 
dliwywi, 8 potwierdzając pstania z powyższe- 
mi zastrzeżeniami przyczyniali się dn uwotnie- 
nia oskarżonych. 

Niedawno temu stawał przed kratkami 
sądu obwodowego w Trydencie pewien człowiek 
oskarżony o zbrodnię zabójstwa. Siedmiu przy- 
sięgłych odpowiedziało na pytania: tak, apię- 
ciu: tak, » dodatkiem, „że nie działał w nie- 
przyjeźnym zamiarze.“ Stosownie do tegu wer- 
dyktu powinien był trybunał uwolnić oskarżo- 
nego. Tymczasem orzekł trybunał trydent» ński, 
że w werdykcie pięciu przesięgłych głosują- 
cych z powyższem zastrzeżeniem zachodzi 
sprzeczność i pomimo sprzeciwiania się obroń 
cy zarządził postępowanie uzupełniające, które- 
go rezultatem było, iż dziewięciu przysięgłych 
odpowiedziało tak, a trzech nze. Oskarżony 
został tedy uznany winnym zbrodni zabójstwa, 


trybu- 
nał zaś kasacyjny odrzucił to zażalenie po 
przeprowadzonej publicznej rozprawie na wnio- 
sek generalnego prokuratora dr. Glasera. Do 
wydania takiego orzeczenia spowodowały try- 
bunał kasacyjny następujące okoliczności : Sę- 
dziom przysięgłym wolno wprawdzie  potwier- 
dzić częściowo pewne pyianie, albo mu zaprze- 
czyć, ale takie częściowe zaprzeczenie odnosić 
się może tylko do okoliczności ubocznych, po 
wykluczeniu których pozostaje jeszcze do za- 
twierdzenia wina sama. Nie wolno jednak 
przysięgływ potwierdzać pojedyńczych istotnych 
znamion istoty czynu a zaprzeczać innych zno- 
wu znamion tak, że kwestya winy w jednej i 
tej samej odpowiedzi jest i potwierdzoną i za- 
przeczoną Jeżeli w niniejszym wypadku przy- 
sięgli byli zdania, że oskarżony dopuścił się 
wprawdzie zarzuconego mu czynu materyalnego 
(uderzył przeciwnika po głowie) „ale nie w 
zamiarze bieprzyjażnym", to powiani byli po- 
prostu powiedzieć. mie. Odpowiedź zaś dana 
przez 5 przysięgłych, potwierdzająca pytanie a 
zarazem wykluczająca zamiar nieprzyjaźny, by- 
ła, jeżeli już nie sprzeczną sama z sobą, to 
przynajmniej niejasną, bo wywoływała wątpli- 
wosć, jakiego zdania są właściwie ci przysię- 
gli i czy przypadkiem mie zachodzi tu nieporo- 
zumienie co do jurydycznego znaczenia wyra- 
zów: „zamiar nieprzyjazny.* Trybunał był 
więc nietylko uprawniony, mle miał nawet o- 
bowiązek wyjaśnić należycie prawdziwe zapa- 
trywanie się sędziów przysięgłych a przysięgli 
mieli znowu prawo według końcowego ustępu 
$. 830 ustawy o postęp. kar. sprostować swój 
werdykt. 

W przyszłych tedy wypadkach będzie 
musiał przewodniczący trybunału pouczyć przy- 
sięgłych, że pytanie co do wiuy muszą bezwa- 
runkowo zaprzeczyć, jeżeli wyklucza ją chociażby 
tylko jeden żywioł, stanowiący istotę czynu 
zbrodni. 


OSTATNIA POCZTA 


Dnia 1 lutego odbędzie się w Wiedniu 
konferencya czesko-niemieckieh po- 
słów Sejmu i Rady państwa w sprawie zna- 
nego memoryału czeskiego. Posłowie niemie- 
ckiej narodowości zamierzają odpowiedzieć 
na żądanie Czechów osobnym memoryałem. 


> ©aeWrocławska. Morgens Ztg. ogłosiła 27 
b. m. pismo księcia biskupa wrocławskiego, 
Kórstera, usuniętego przez rząd pruski a 
mieszkającego w austryackiej części dyecezyi 
swej. Pismo to, noszące datę 8 styeznia, ro- 
zesłane być miało poufnie do duchowieństwa 
a tyczy się okólnika ministra Puttkamera z 5 
listopada r. z., który mówił o możności przy- 
wrócenia wykładów religii przez kapłanów. 
Biskup oświadcza, iż należy korzystać z wszel- 
kiego ułatwienia, jakie rząd udziela dla do- 
bra wiernych a lubo rozporządzenie ministra 
nie czyni zadosyć żądaniom słusznym znie- 
sienia ustaw, wszelako nie należy odrzucać 
tego, eo dane, nie poświęcając w niczem praw 
należnych kościołowi. Biskup daje duchowień- 
stwu szczegółową instrukeyę na każdy wy- 
padek względem zachowania się wobec władz 
świeckich a zarazem nakazuje, aby w razie 
mianowania duchownych inspektorami szkół, 
przyjęli ten urząd tacy tylko proboszcze, któ- 
rzy mają już biskupie pozwolenie, inni zaś mają 
o takie pozwolenie zgłosić się do dziekana. 
Półurzędowa Nordd. allg. Ztg. powtarza treść 
pisma biskupa Fórstera bez żadnych uwag, 
nie zaprzeczając oddalonemu biskupowi prawa 
do wydawania rozporządzeń, nie odmawiając 
mu tytułu księcia-biskupa, ani dodając, jak 
to zwykła była dawniej czynić, wyrazu : „były 
biskup wrocławski". 


.. Reichsanzeiger ogłasza reskrypt cesarza 
Wilhelma, zwołujący parlament niemie- 
cki na dzień 12 lutego. 


Z Petersburga donoszą Tagblattowt, 
że car zgodził się na wniosek Milutyna, aby 
czas służby czynnej w armii zamiast 5, trwał 
tylko 4 lata. Postanowiono oraz rozpuścić do 
domu 54.000 żołnierzy starszych kategoryj. 
(zy to ma być odpowiedź na projekt powię- 
kszenia armii niemieckiej ? 


Senat francuski ukończył 27 b. m. 
dyskusyę generalną nad projektem ustawy o 
najwyższej radzie edukacyjnej i przystąpić 
miał wezoraj do obrad szczegółowych. Ostat- 
nim w szeregu znakomitych mowców przeciw 
projektowi, był Laboulaye, słynny uezo- 
ny i akademik. Zarzucił on republikanom, że 
zrywają z świetnemi tradycyami i że na złej 
znajdują się drodze. Ferry popełnił wielki 
błąd, stawiając kwestyę na stanowisku wy- 
łącznie pedagogicznem, a komisya zajęła sta- 
nowisko Ludwika XIV Lietat c'est moi. 
Ustawa proponowawa przez komisyę jest kro- 
kiem wstecznym, wolność nauczania chcą za- 
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kuć w kajdany. Laboulaye zarzuca dalej ra- 
portowi p. Barthélemy St. Hilaire, że chce 
przywrócić wszechwładztwo państwa w rze- 
ezach szkolnych, krytykuje skład nowej rady, 
której ezłonkowie w przeważnej swej części 
nie są kompetentnymi i chwali skład dawnej 
rady. Jednem słowem, mówi p. Laboulaye, 
wstępujecie na drogę, która wydaje mi się 
niebezpieczną, powracacie bowiem do trady- 
eyj państwa absolutnego i wywołujecie niena- 
wiść przeciw państwu. My, liberaliści dawnej 
szkoły, chcemy, aby państwo było bardzo silne, 
ale chcemy także, aby obywatele byli bardzo 
wolnymi. Wy zas nie chcecie już wolności, 
a jednak zdaniem mojem republika powin- 
naby być prawdziwym rządem wolności. Wy 
torujeeie drogę dyktaturze i chcąc zgnieść 
Jezuitów, stajecie się sami tyranami. 
Dzienniki obliezają szanse słynnego ar- 
tykułu 7 w senacie i dochodzą do następu- 
jącego rezultatu: Za artykułem głosować bę- 
dzie 138 republikanów, przeciw artykułowi 
cała prawica składająca się z 118 senatorów, 
dalej dwóch członków republikańskiej lewicy 
i 24 senatorów z lewego centrum. Trzech 
republikanów wstrzyma się zapewne od gło- 
sowania, pięciu innych, którzy jako ambasa- 
dorowie są nieobecni, jakoteż ciężko chory 
Littre nie przybędą zapewne na posiedzenie. 
Ponieważ liczba senatorów wynosi obecnie 
291 przeto odrzucenie 7 artykułu 144 gło- 
sami przeciw 138 zdaje się być zapewnionem. 


Z Rzymu dowiadują się Times, że no- 
wa sesya Izby włoskiej rozpocznie się w 
połowie przyszłego miesiąca, prawdopodobnie 
16 lutego. Przy tej sposobności ma prezy- 
dent ministrów przedłożyć program finanso- 
wy, który pomiędzy innemi ma zawierać pro- 
jekt zniesienia podatku od mlewa, zarazem 
zaś ma proponować nowe źródła dochodów, 
które pokryłyby ubytek powstały z zniesie- 
nia owego podatku. W tym programie ma 
być także mowa o reformie wyborczej. Przed 
otwarciem nowej sesyi, nastąpi nominacya 
nowych senatorów. Dekret królewski, odra- 
czający sesyę senatu i Izby deputowanych. 
nosi datę 26 stycznia. W tym samym dniu 
odczytał go minister spraw wewnętrznych, 
Depretis, w senacie i w Izbie deputowanych, 
poczem parlament został zamknięty. W dzien- 
niku urzędowym pojawi się ten dekret do- 
piero na początku lutego równocześnie z de- 
kretem powołującym parlament na nową se- 
syę. Co do zapowiedzianej nominacyi sena- 
torów zapewnia Opinione, że 26 t. m. opo- 
wiadano sobie w kołach deputowanych, że 
ministeryum przedłożyło już królowi listę 35 
osobistości, które mają zasiąść w senacie. 
Dziennik ten nie wierzy tej pogłosce, było 
by to bowiem pogwałceniem senatu; od cza- 
su istnienia senatu nie było jeszcze wypad- 
ku, ażeby od razu weszło do niego tyu se- 
natorów. Raz szczególny po aneksyi połu- 
dniowych prowincyj, mianowano więcej niż 
zwykle senatorów, ale ten wypadek nie mo- 
że stanowić precedensu. Grazzetta di Venezia 
dowiaduje się z Rzymu, że ma wprawdzie 
nastąpić nominacya nowych senatorów, ale 
liczba ich będzie stosunkowo nieznaczną a 
ministrowie nie mogli dotychczas zgodzić się 
co do osobistości, które mają być zalecone 
królowi. 


Lord Jerzy Hamilton, angielski mini- 
ster oświaty, miał w Edynburgu mowę, 
z której wyjmujemy paseroc ciekawy 
ustęp: „4e wszystkiego, eo uczynił rząd. nie 
nie było przedmiotem takich zaczepek Glad- 
stona i jego kolegów, jak akt, który nadał 
królowej tytuł cesarzowej Indyj. Gdy p. Glad- 
stone znajdował się w urzędzie, wypadło w 
roku 1869 wysłać w imieniu królowej tele- 
gram gratulacyjny do emira Kabulu. Tele- 
gram ten ułożono stosownie do zwyczaju, 
jakiego dotąd przestrzegano, ale rząd zmienił 
go, dodając do tytułu „Najjaśniejsza Pani" 
wyrazy „cesarzowa Indyj.' Gdyśmy pro- 
sili o konstytucyjne pełnomocnictwo, aby 
prawnie czynić to, co nasi poprzednicy uczy- 
nili nieprawnie, wtedy zaparli się oni swoje- 
go czynu. zarzucając nam naruszenie kon- 
stytucyi. Oto taktyka, z jaką przeciwnicy 
prowadzą tę antinarodową walkę.* 


Zdaje się, że Anglicy myślą na seryo 
o odwrocie z Afganistanu. Times ra- 
dzą ten odwrót uzasadnić proklamacyą nastę- 
pującej treści: „Królowa Cesarzowa, nim ar- 
mie jej, kroczyły do Afganistanu przed 18 
miesiącami, oświadezyla, że nie zostaje W 
sporze z ludem Afgańskim, ale tylko z emi- 
rem Szir-Alim. Gdy Szir-Ali zbiegł do Tur- 
kestanu i tam umarł, królowa chętnie za- 
warła traktat z jego następcą Jakubem-Cha- 
nem i cofnęła swe wojska z Afganistanu. Je 
dnakże wskutek pogwałcenia zwyczajów mię- 
dzynarodowych przez szaloną rzeź, dokonaną 
na poselstwie angielskiem, królowa kazała 
swym armiom wrócić do Afganistanu i pom- 
ścić śmierć jej posła. Ponieważ zemsta owa 
już dopełnioną została, armia otrzymała roz- 
kaz cofnięcia się do Dżellalabadu, pozwalając Af- 
ganom żyć pod takim monarchą, jakiego so- 


siejszem doniesieniem Paterlandu, że 
stanowisko. jakie mają zająć wobec 
tegoż przedłożenia (0zesi i członkowie 
prawego centrum, dotąd jeszcze jest 
niepewne. Politik donosi, że hr. Clam- 
Martinitz oświadczyć miał w ezeskim 
klubie, że sytuacya wyjaśni się do 
piero za ośm dni. 

Presse dowiaduje się, że Nowi- 
kow. który temi dniami wręczy listy 
odwołujące, otrzyma wysoką dekora- 
cye. — Ten sam dziennik donosi z 
Berlina, że niemiecki książę n a- 
stępca tronu ud:ć się ma z Pegli 
na ośm dni do Rzymu, gdzie widzieć 
się ma z Papieżem. 

Nowej Presse donoszą, że zdro- 
wie króla włoskiego bardzo jest 
zaatakowane. 

Deutsche Ztg. donosi z Skodry, 
że wojska tureckie pod dowództwem 
Mukhtara baszy musiały się cofnąć z 
lpeku, gdyż liga albańska zagro- 
ziła, że na nie uderzy zbrojnie. Agi- 
tacya za odłączeniem Albanji od Tur- 
cyi, podniecana; przez obcych emisa- 
ryuszów, szerzy Się Coraz bardziej. 
Wali kossowski, Nazif, ma brać tajny 
udział w tej agitacyi. Gubernator tu- 
recki w Skodrze otrzymał z Stambułu 
rozkaz, aby śledził bacznie włoskich 
agentów, którzy przebywać mają 
między mahometańskiemi szczepami i 
Mirydytami w Oroszy. Tureckie gar- 
nizony w górnej Albanji zostały wzino- 
enione. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 30 stycznia 13530, godzina 2 
min. 28 Losy kredytowe 175:50, Węg. akcye 
kredyt. 27725, Akcye anglo-austr. 158-10, 
Akcye bankn Union 12460, Akcye kolei Ka- 
rola [mdwika 258:50, Akcye kolei północnej 
23450, Akcye kolei południowej 93—, Akeyi 
kolei Alföld 16050, Akcye kolei Elżbiety 
189-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 159:—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 141:75 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Węg oblig. państw. w złocie 
80:40, Galic. oblig. indemn. 97%—, Losy zr. 
1564 178:—, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
133:50, Akcye banku obrotowego —*—, Losy 
tureckie 18:—, Akeye kolei węg.-galic. —*—, 
Akcye kolei państwowej —'—, Akcye banku 
związkowego 157:50, Rubel papierowy 1-244, 
Wiedeńskie losy 121:25 Węgierskie losy 115*75, 
Mark. niemieck, —* —, Węgierska renta 102'32, 
Usposobienie bardzo silne. 

Wiedeń, d 30 stycznia 1880, godzina 5, 
minut. 38. Akcye kredytowe 302:10, Anglo 
Austr. —'—, Unionsbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika 258:75, Południowa —'—, Renta 
pap. 71.82, Rubel papierowy —'—, Gal. listy 
zastawne 100.20, Gal. indemnizacyjne — —, 
Mark niem. —*—, Gal. bank rustykalny 101-75. 
Losy z r. 1860 —'—, Napoleonsdor 9:867/,, 
Usposobienie — 

Wiedeń, 3! stycznia 1880 godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 30280, Anglo-austr. 
15810, Akcye hanku Union 13525, Kolej 
Kar. Ludw. 25325, Południowa 8350, Na- 
poleonsdor 9:36'/;, Rubel papierow. 1:24'/,, 
Renta pap. —'—, Galic. bank hip. — — 
Gal. oblig. indemn. —*—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. —'—, Losy z r. 186) ——, 
Usposobienie korzystna. 

Telegramy zbożowe z d. 30 stycznia. 
Wiedeń: Pszenica 13:15 do 14:— zł., ży- 
to 10:30 do 10:50 zł, okowita pr. 107000 
liter procent 3575 do 36-— zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14:60 
do 1465 zł., rzepak (styczeń — luty 18:40 zł. 


„bie obiorą. Dopóki zaś ten nie usadowi się 
silnie jako uznany władea kraju, J. Kr. Mość 
zawiesza swe prawo wypływające z traktatu 
z Gandamaku, trzymania posła w Kabulu, 
wszelkie zaś jej stosunki z rządem kabulskim 
prowadzone będą przez agenta, który rezydować 
będzie w jednym z wysuniętych posterunków 
armii. Przez ten czas Dżellalabad i Kandahar 
trzymane będą przez wojska J. Kr. Mości, 
administrowanie zaś przez algańskich urzę- 
dników, których królowa wybierze. J. Kr. 
Mość po strąceniu kosztów okupacyi, wszel- 
ką nadwyżkę dochodów z obu tych prowin- 
cyj zapłaci rządowi kabulskiemu. Na koniee 
J. K. Mość oświadcza, że nie chce wcale 
mięszać się do spraw wewnętrznych Afgani- 
stanu, ale zgodnie z traktatem gandamackim 
żąda, by stosunki tego kraju z zagraniezne- 
mi państwami ulegały jej przyzwołeniu*. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń 30 stycznia. Wiener Ztg. 
ogłasza nominacyę hr. Kalnocky na 
ambasadora przy dworze ros 
syjskim, dalej powołanie posła bar. 
Frankensteina z Drezna do Ko- 
penhagi, a w końcu nominacyę radcy 
legacyjnego hr. Wolkensteina po- 
słem w Dreznie. 


Wiedeń, 30 stycznia. Komisya 
przemysłowa Izby deputowanych 
uchwaliła ustanowić trzech sprawo- 
zdawców. po jednym dla każdego od- 
działu przedłożenia rządowego, i wy- 
brała w tym celu hr. Belerediego, Bo- 
dyńskiego i Heverę. 

Wiedeń. 30 stycznia. Komisya 
budżetowa przyjęła pozycyę gene- 
ralnej inspekcyi kolejowej według wnio- 
sku rządowego. Minister handlu o- 
świadczył na zapytanie dep. Neuwir- 
tha w sprawie objęcia ruchu kolei 
Arcyksięcia Rudolfa, że rząd już ze 
stanowiska finansów państwa czuł się 
obowiązany do zastosowania ustaw 
wobec kolei, która przy kapitale ak- 
cyjnym w sumie 55 milionów i mimo 
zaliczek gwarancyjnych w sumie 57 
milionów uciekała się do skarbu pań- 
stwa o pomoc. Rząd spodziewa się. że 
administracya rządowa polepszy obe- 
cne stosunki tej kolei. Minister nie 
może dziś jeszcze powiedzieć, czy ten 
środek pozostanie odosobniony, zape- 
wnia jednak, że dalsza interwencya 
rządu nastąpi zawsze tylko na ściśle 
legalnej i konstytucyjnej drodze. Riz- 
dział o podatkach bezpośrednich przy- 
jęto w sumie ogólnej 91,210.000 zł.; 
podczas gdy w przedłożeniu rządowem 
figurowała suma 91,860.000 zł. Spra- 
wozdawca Klier proponował sumę 
90,260.000 zł. Pozycyę wydatków w 
kwocie 5.000 zł. na badania przed- 
wstępne nad reformą podatkową wy- 
kreślono. ° 


_ Bern, 30 stycznia. Na wczoraj- 
szej konferencyi delegatów Rady związ 
kowej, delegatów rządu austryackiego 
i interesowanych kolei austryackich 
i szwajcarskich w kwestyi przyszłych 
stosunków taryfowych w obrocie ko- 
lei Arlberskiej podpisaną została 
ogólna ugoda, która zawiera zape- 
wnienie, że kolej Arlberska przy każ- 
dym rodzaju obrotu postawioną być 
ma na równi z najbardziej uwzglę- 
dnianemi kolejami zagranieznemi. 

Paryż, 30 stycznia. Senat o- 
bradując nad ustawą o najwyższej ra- 


dzie „Szkolnej odrzucił 147 głosami | Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
przeciw 122 poprawkę, żądającą przy- | g30-_, żyto ——, spiritus loco 60'-, olej 
puszczenia do tej rady także bisku- | zępakowy 5450. Szczecin: Pszenica —, 
pów I innych osób, a nie samych tyl- rzepik — —. Paryż: mąki 159 kigr. 66-75, 
ko członków uniwersytetu. olej rzepakowy 79:—, Spiritus ——, Wro- 
- T a eław: Pszenica —:—, żyto —:—, owies 

——, spiritus ——, kukurudza ——, K o- 


Wiedeń, 21 stycznia. (Tel. prj 
Klub liberalny uchwalił jednozgodnie 
głosować za przedłożeniem o Bośnii. 
Uchwała ta nabiera znaczenia, jeśli 
się ją zestawi z pogróżkami czeskiego 
Pokroka, który zapowiada opozycyę 
Czechów w kwestyi budżetowej. gdy- 
by rząd nie uwzglętnił prawicy przy 
uzupełnieniu gabinetu, a dalej z dzi- 


lonia: Pszenica — —, 


Odpowiedzialny redaktor : Wiadysiaw Łoziński. 
c Mad 0 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 31 styczuia 1880. 
Hotel Europeiski. 

Pp. M hr Hampesch z Rudnik. O. hr. 
Renegnier z Niska J br. Bronicki ze Stryja, 
J. Rott z Gródka. B. Cieśhński z Bachlewa, 
F. Wiśniewski z Warszawy. 


Hotel George'a 

Pp. T Kownacki ze Świtarzowa. K Ro- 

mański z Rossyi 
Hotel Angielski 

Pp Dr R Piątkiewicz z Tarnopola. R 
Bartmański z lueszczyny, F. Janowski z Cwi- 
towa W Rozwadowski z Tuchowa. W. Wiś- 
niewski z Wiśniowczyka J. Renefurt » Zarzy- 
cza. M Opitz z Wołynia 

Hotel Langa 

Pp. H. Egger 2 Wiednia B Kahane z 

Wiednia. K. Kohler z Dobrzaaki 
Hotel Warszawski. 

Pp. A. Grabowski z Petersburga. J. Do- 

meysza z Krakowa 
Rotel Narodowy. 

Pp. J. Czemeryński z Żółkwi M Lóben- 
sat ze Staniaławowa. M. Gold ze Stanisławowa 
A. Mroczek z Krasiezyna 

OQdjechati ze Lwow. 

Pi. W hr R mer do Ovieki. Kowalski 
do Brzeż n. A. Hulimka da Mycewa. J. Ja- 
worski do Czerrza W. Krzyżanowski do _ Hu- 
cza J. Nanewski dn Koniuszek. A. Skrzyński 
do Kobylanki, W, Żelechowski do Karowa 


S5posirzcżenin meleorologiczne. 

n.. 81 stycznia 180 „odetnie ? rano 
Barometr 750 29mm Psybrometr suchy — 9370. 
Psychrometr wilwotny  9,.4U Prożność pary Ż.lium. 
Wilgoć 99%'/,. Zachmnrzenie 0. Wiatr S1 Ozon 8. 

Fewrar«tnra powietrza — 74*b. 
Barometr idzie w górę. 

Stan bwromotrn nad poziom morza 773 .09min 
OE a ë O 


Łż Podziękowanie. 


Dolegliwości pęcherza. trwające czas dłuże 
szy, przemieniły się niespodziewanie w ciężką 
słabcść, tak ża lekarze mnie odstąpili. Wten 
czas zawezwaliśmy W go. ra. Gostyń- 
skiega operatora przy głównym szpitalu we 
Lwowie. Rozpoznawszy należycie słabość, wy- 
konał W. Dr. Gostyński operacyę, która naj 
częściej kończy się nieszczęśliwie. Biegłością w 
sztuce lekarskiej, pilnością w doglądaniu, ła- 
godnem i przyjacielskiem zachowaniem się pro- 
wadził W. Dr. Gostyński słabość, pocieszał i 
podtrzymywał upadające siły z tak  szezęśli- 
wym skutkiem, że po ciężkiej i niebezpiecznej 
słabości czuję się jakby odrodzonym. 

Gdy nie jestem w stania wdzięczności 
moje należycie okazać w dradze prywatnej, 
spełniam przyjemny okowiązek gdy od siebie 
i całej mej rodziny zeznam publicznie naszą 
dozgonną wdzięczność. 

Eustachy Moerunowicz 
gr kat. paroch w Tołszezowie. 


NADESŁANE. 


Komitet BALU na dochód 
Ochroueck dla dziewcząt Sierot 
pod wezwaniem Św. Hlelemy, który się od- 
będzie 3go lutego b r. w Kasvnie mieszczań- 
skiem, zawiadamia najuprzejmiej wszystkich, 
którzy praguą wziąć udział w tej dubroczynoej 
zabawie — a nie otrzymali zaprosz:ń dla bra- 
ków bliższych adresów — aby raczyli zgłaszać 
się do kancelaryi komitetu balowegu. każdo- 
dziennie pomiędzy !2tą a łszą w Hotelu Go- 
orge l. 59, II piętro. (61 1 3) 


Zmiana pomieszkania 


Dr. J. Kilarski 


Okulista, prymaryusz szpi- 
tala powszechnego 
przeprowadził się do domu 1.” 
w Rynku. $ 


Pociąg! kależowe. 


Przychoydzę de Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 


Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut +0 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 8 
minnt 45 rano (pociąg mięszany); © go- 
dziuie 3 minnt 32 po poindoiu {pociag 
mieszany). 

Ze Blantsiuwówa: (na Stryi) do Lwowa 

o godz. S min. 24 wieasór 

X GMrukowa: » zodzinie 5 minut 20 runo 
tpocięg posniaszny) : o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy; a godz Í| przed 

pałnduiew vociag mieszanyi, 

Z PodsreleczyzkE : [nu tworzen w Podzam 
czu): o godzinie 2 minut DR rap (pociąg 
mięszany!; o godzinie ł miu 16 po połna - 
niu (posiag mięszenę; ; 

g Vedwelocaytk : (ns dworze. lwowski 
główny): 6 godrin. 1 m, 10) wieczór ip: - 
ciąg pospieszny): » godz 3 min. M raro 
(pociąg oechewył; o godz X miu E2 po 
uołndniu (pociag mieszany} 

dłdchadzą ze Lwoeowns. 
Wadług południka Pesztanekiego 

Do Czerniewice: o godz, 6 min 10 ra- 
Ro ipociug ponutesgny) , o godzinie L1 min 
50 w pudmi tporiąg uuęszany!; 0 godz 
10 min 50 w nocy (pwiąg mięscany!. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 30 stycznia 1880 


1. Akcye za sztukę. r. ct. __złr. ct, 

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 8258 261 — 

Kol. lwow. czer.-jaa. po 200 zł. m. k. 51158 50 161 50 

Banku hip. galie. 200 zł. w. a. „|282 298 

Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. 2|236 — = 

2. Lisy zast. za 100 zł. 

Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 95 90 96 90 
< -= n å pr. w. a. 89 25 90 25 
$ > „ 5 pr. okresowe 95 90 96 90 

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. S} 99 75 100 75 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. «J101 — 103 — 

3. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat**| 92 — 9% — 
4. Obligi za 100 zł. 

ndemniz. galic. 5 proc. m, k. . | 9690 9790 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a. 98 — 100 — 

Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. w. a. 98 50 100 

5. Losy miasta Krakowa . R 19 50 21 25 

` „ Stanisławowa . |27 — 29 
6. Monety. 

Dukat holenderski . 542 552 

Dukat cesarski . . . . . . . 546 556 

Napoleondor . . . . . . 932 942 

(Bómperymł ... .%.1.%. w 960 972 

Rubel rossyjski srebrny . . 1 58 1 70 
p » papierowy . . . 1 33— 1 25— 

100 marek niemieckich . . . . 57 70 58 30 

Srebro . uk 99 50 100 50 


Kupony w srebrze. . 99 25 100 %5 


(387 1—3) Edykt 

L. 9688/79. C. k. sąd powiatowy w 
Szezercu uwiadamia, że celem zaspokojenia 
sumy 78 zł. zpn. przez Michała Proisów 
przeciw Michałowi Btaszków  wywalczonej 
przedsięweżmle w tusądowej 
dniach 11 marca 15 kwietnia 1880 ka- 
żdokrotnie o godzinie 10 przedpołudniem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużnika pod l. 78 w Pustomytach w sta- 
rostwie liwowskiem położonej ciała tabular- 
nego niestanowiącej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza 


cunkowa 480 zł. zakład wynosi 48 zł. 

W terminach powyższych sprzedaż na- 
stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta- 
kowej aie uzyskano, ustanawia się do ułoże- 
nia warunków ułatwisjących termin na 15 
kwietnia 1880 o godzinie 8 po pełudniu. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokoły opisania i oszacowania przejrzeć mo- 
¿na w tusądowej registraturze. 

Szezerzec 28 listopada 1879. 
(623 1—3) Edykt. 


L. 3168. W lecie 1870 w lasach Górna | 


znaleziono gotówkę 9 zł. 75 et. dwie łyże- 
czki i inne ruchomości, które prawdopodo- 
bnie z kradzieży pochodzą. 

Wzywa się niewiadomego właściciela, 
aby się w przaciągu roku po nie zgłosił i 
własność swoją udowodnił. 

C. k. sąd powiatowy 
Sokołów 31 grudnia 1879. 
(633 1—3) ©gioszenie. 

L. 15565. Zawiadamiamy I. Teitelbau- 
ma z miejsca pobytu niewiadomego, że prze- 
ciw niemu wniósł I. Salamon pozew we- 
kslowy © zapłacenie 55 zł, 20 et. w. a. 
w skutek czego wyd no dziś przeciw niemu 
do C. 15565 nakaz zapłaty i takowy adwo- 
katowi Dr. Forystowi, któregośmy dla niego 
kuratorem ustanowili, doręczono, Teitelbau- 
mowi zalecamy, ażeby miejsce pobytu swego 
sądowi doniósł lub kuratorowi swemu środ- 
ki obrony podał. 

C. k. sąd obwodowy 
Tarnów 30 października 1879. 
(682 1—3) Edykt. 

L. 7854. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia przez Piotra Cbrist- 
mana przeciw Jakubowi Bechtloffowi wywal- 
czonej kwoty wekslowej 1300 złr. a. w. z 6 
pre. odsetkami od 2 kwietnia 1876 kosztów 
sądowych 5 złr. 7 et. i egzekucyjnych 5 zł. 
21 ct., 4 złr. 2 ct. i 16 złr. 28-4 et. a. w. 
tudzież pretensyi e. k. nprzyw. galie. akc. 
banku hipotecznego 73 złr. 60 ct, 73 złr. 
60 et. i 1457 złr. 56 ct. a. w. z pn. przy- 
musowa sprzodaż realności l. k. 181 w Hart- 
feld ut Dom Cam. Tom I pag. 348 n. 1 haer. 
Jakóba Bechtloffa własnej, w jednym termi- 
nie dnia 12 lutego 1880 o godz. 10 rano, 
za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywoławcza 3700 złr. 

Wadyum 185 złr. gotówką, 

C. k. sąd powiatowy 

Gródek 19 października 1879. 
(621 1—3) E dyk t. 

L. 4250. Zawiadamia się na zaspokoje- 
nie pretensyi Mechła Leib Zulla 30 zł. w.a. 
z p. n. odbędzie się publiczna sprzedał w 
drodze licytacyi 2 parcel gospodarstwa Jana 
Lemiszkiewicza w Łuee pod l, 62 w trzech 


kaneelaryi w, 


6 
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Kurs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 28 stycznia 1880. 


1. Dług państwa. 
Jednolity dług Państwa 


płacą żądają. 
w banknot. 


maj-listopad 71.35 71.50 

lutygsiegpten - „29.83. 71.35 71.50 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipieG. . . . . 72.60 77.75 

kwiecień-październik . 72.60 72.75 
Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 12475 125.25 

- „ 1860 po 500 złr. 5 pr.. 132.50 132.80 

< „ 1860 po 100 złr. 5 pr.. 135.50 136.— 

w „ 1864 (z premia) po 100 złr. 172.50 173.— 

= A 864 3 po „ 170.— 1/1. 
Renty Com. po 4? lir. austr.. . . 27.—  29.— 
Listy zastaw. domen. państw po 120 

złr. 5 proe. . . . . . . . . 146.— 146.50 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne1881 5pr. 101.— 102.— 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 85.90 8605 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech . . . 103.— 104. -- 
Bukowiny . 93.75 94.15 
Galieyi . . . 97.25 97.75 
Niższej Austryi . 104.75 105.25 
Siedmiogrodu . 86.75 87.50 
Węgier . 8945 90.— 


3. Akcye. 


Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 157.25 157.50 


Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 299.75 390.— 
Niższo-austr. tow. eskonit, P 500 zł. 830.— 835.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 240.— 242. 


Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . 
Banku narodowego a. 600zł. . . . 
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze. i 
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 613.— 616.— 
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 18950 190 — 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 
bł eg = 


` 2348.— 2347 
259.50 260.— 


czerwca 1880 w tutejszym Sądzie. 
Cena wywołania 110 zł. w.a. wadyum 
11 zł. Bliżsye warunki w registraturze. 
k. sądu powistowego 
Manasterzyska, 8. października 1879. 


(681 1—3) Edykt 

L. 5316. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez e. 
k. uprz. zakład kredyt włość. przeciw Iwa- 
nowi Zachara, kwoty 281 złr. 27 ent. i 47 
i 96 cnt. w. a. z 12 proc. odsetkami od 81go 
marca 1874 liczącemi, tudzież 3 proc. odset- 
i kami od kwoty w należytym czasie nie uisz- 
| czonej przyznanych kosztów sporu 10 zl. 82 
‘ent. i 5 złr. 64 cut. niniejszych egzekucyj- 
nych 3 zł. 96 eat. w. a. publiczna sprzedaż 
realności nietabułarnej pod l. k. 5 rep. 77 w 
'Dobrzanach, w trzech termiuach a to dnia 
12 lutego 1880 i duia ligo marca 1880 za 
,lub wyżej ceny szacunkowej a dnia 29 kwiet- 
| nia 1880 poniżej tej ceny o godzinie 10tej 
rano. 


Cena wywołania 600 złr., Wadyum 60 


złr. w. a. 
| Gródek 18 października 1879. 
(600 1—3) Edykt. 

L. 18387. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze uwiadamia niniejszem nieznanego Z 
miejsca pobytu Alberta Kowaczka, iż na 
| prośbę Reizli Dym jako żyrataryuszki Lipy 
Dym z dnia 18 grudnia 1879 1. 18887 wy- 
dany został przeciw niemu tut. uchwałą z 
16 gruduia 1879 |. 18387 nakaz zapłaty su- 
my wekslowej 130 złr. w. a. z pn. i że ta- 
kowy usianowionemu dlań kuratorowi adw. 
Wołosiańskiemu doręczony został, że zatem 
rzeczą jego jest, temuż kuratowi potrzebnych 
udzielić 1aformacyj, lub innego ustanowić za- 
stępcę, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze. 

Sambor 16 grudnia 1879. 


(632 1—8)  bbwieszezenie. 

L. 17890. C. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski zawiadamia niniejszem Arona Friihmanna, 
z miejsca pobytu niewiadomego, że Ciwje 
Siugerowa przeciw niemu o wydanie nakazu 
zapłaty kwoty 100 złr. z pn. prośbę wniosła, 
wekutek czego nakaz zapłaty z dnia 18 gru- 
dnia 1879 1. 17890 wydanym został. 

Ponieważ pobyt zapozwanego Arona 
Friihmanna nie jest znanym, przeto przezna- 
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo  zapozwanego tutejszego 
adw. dr. Pietrzyckiego, dodając mu za za- 
stępcę adw. dr. Forysta na kuratora, które- 
mu wydany nakaz zapłaty doręczony zostaje. 

Tarnów dnia 18 grudnia 1879. 


(635 1—3) Ogloszenie. 

L. 11. C. k. sąd obwodowy w Tarno- 
polu wzywa posiadacza wrzekomo zaginione- 
go wekslu w języku niemieckim w Tarnopo- 
lu dnia 20 października 1877 na 200 złr. w. 
a. przez Perlę Parnass wystawionego, 6 mie- 
sięcy a dato płatnego przez Salamona Rappa- 
port do zapłaty przyjętego na odwrotnej 
stronie z uiszczenia się kwoty 20 złr. i 10 


go, ażeby takowy w przeciągu 45 dni od 
dnia niniejszego ogłoszenia licząc sądowi 
przedłożył, lub w tym samym czasie prawo 


z, a SE EEE O o a. 


płacą żądają 


Lwow. Czern. kolej po 200 zł, wa.wsr. 159.75 160.— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 274.25 274.75 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 93.75 94.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 1 8.50 1 9 — 


4. Listy zastawne losowane, 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 102.-- —, . 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 104.75 105.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los.w 181.6pr. ==. — 
A e F w201.7pr. 100— —-— 
d > Sa w36L5*j4pr. 9550 —— 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 88.50 —,— 
* A 4 po 5 proct. . 96.50 37.50 
n n n po 5 proct. w 

37 latach zwrotna. . . . . . 96.50 9750 
Gal. banku hip. po 6 proce. . . 100. 100.30 
Gal. Zakł. kred. włosć po 6 proc. 102.50 103. 


Banku narodowego po 5 proe. 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k.. 188— —— 
Losy miasta Krakowa . . . . 20.40 080 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 4%. - — — 
Palfego po 40 zł m. k.. . . . . 42 —.— 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 18.75 19. 
Salma po 40 zł. m.k. . . . . . 52 5 53. 
St. Genois po 4u zł. m. k.. . . b0.— BI. 
Pożyczka m Stanisławowa (pc 20 zł. w.a.) 27.75 28.25 
Poż. Tryestu po 100 zł w . . . 11950 — — 
4 » po 50zł n K. 62.50 65.— 
Waldsteina po 20 zł. m. . . . 33.50 34.50 
Windischgratza po 20 zł m. k. . 31— -,— 


7. Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg za 100 zł. w. p. n. . 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark p. w". 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. 


117.40 11745 


Węg. Tow. ziem. po 5'/a pros. 102.25 102.75 Paryż za 100 fr, 48.60 46.60 
n n . 97.— 
n po 5 proe 97.50 FK ura.złala, 
i : Dukat cesarski men. . 5.54, — 5.55.— 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (4a 100 zł.) PoSołnej wagi. 552 BBA - 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 85.50 86,— | Korona — . . mę amm my m 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 20-frankówka . . 9.35.50 9.36.5) 
a 300 zł. 5 proe. w srebrze 83.50 84, — | Rossyjski imperyał 9.64,—  9.65.— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 04.50 —,— | Talar związkowy |. =- == 
» „ po l0ał. wwa. . . = . 101— p Srebro a . . ——=— ——— 
. gal. Kar. P i 3.— 103.5 à z 
jis E 6 p E ej Pr. Mz Joas | Z Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
7 F AA 101.50 — Telegrafowany kurs wiedeński 
b > »ŚIVa 4. 5.0€ wyją 00 FAZ A n 
Kol. Lwow-Ozer.-Jass. III emis a 300 z dnia 30 stycznia 1880 zE et 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 88.— 68.25 | Jednolity dług państwa w banknotach T150 
z r. 1867 90.15 91.25 |.» n, » w srebrze ? 170 
z r. 1868 85.75 86.25 , Renta w złocie . KĘ. - . . 86/10 
z r. 1872 83.25 83.50 | Losy pożyczki z roku 1860 , , , . . 132/75 
Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. war. 82.50 82.20 | Akcye banku austro-węgierskiego. . 839 — 
i „ kredytowego . . . . . | 300|8u 
6. Losy. Londyn . UK mas r 
Srebre "WE == 
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.50 179.— | Napoleondor | z 9.363/s 
Clarego po 40 zł. m. k. . p 4.50 45.50 | Dukat cesarski men. 5I54 —. 


Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł. m.k. 


mę eie GEBNANRIÓE< Urzed ovr 


“T terminach dnia 22. kwietnia, 20. maja i 24. swe do tego wekslu wywiódł, gdyż w razie 


przeciwnym po upływie tego terminu na 
ponowną prośbę Perli Parnass takowy za 
umorzony uznanym zostanie. 

Tarnopol dnia 21 stycznia 1880. 

(389 1—3) Obwieszczenie. 

L. 9989. C. k. sąd powiatowy w Szczer- | 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z | 
dnia 24 maja 1879 L 4075 w numerach 
162, 163 i 164 Gazety Lwowskiej z roku 
1879 ogłoszonego że do przymusowej licyta- 
eyi realności pod l. 56 w Szczercu w staro- 
stwie lwowskiem położonej Berla i Goldy | 
Spritzer własnej, na zaspojenie pretensyi 
galic. skeyjn. banku hipotecznego we Lwo- | 
wie mianowicie 2 rat po 34 złr. 2 et. i 
reszty kapitału 459 złr. 40 ct. wyznacza s 


(665 1—3) L. 1825. 
Obwieszezenie. 

Według zawiadomienia wys. e. k. pań- 
stwowego Ministerstwa wojny zajdą z dniem 
1 lutego 1880 następujące zmiany w dotych- 
czasowych do przesyłek do Bosmii, Hercogo- 
winy i tych miejsce w Sandzaku Nowobażar- 
skim, w których się poczty polowa znajdują, 
odnoszących się postanowieniach : 

Najwyższą wagę pojedynczych pakie- 
tów podwyższa się z 5 na 10 kilogramów 
i będą także przyjmowane posyłki zawierają- 
ce artykuły spożywne (wiktuały i płyny) 
jakoteż inne zepsuciu podlegające, wszelako 
te ostatnie tylko na własna niebezpieczeńst- 
wo posyłającego i pod warunkami jakie dla 
posyłek tego rodzaju w Austro - Węgrzech 
są ustanowiohe. 


Od powyższego czasu opłacać się będą 
za przesyłanie pakietów w prowincyach o- 
kupowanych miasto dotychczasowych nastę- 
pujące zniżone należytości od wagi 


A. Za pakiety do i od osób cywilnych 


do 1 kilogr. 30 et. 
psd 1 kilogr. de 60 ct. 
p 90 et. 
. 20 et. 


porto od wagi 
2 kilogr. 


wd 
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n n n n 1 zł. "Ę 
Wszelkie inne dotąd istniejące przesy- 
łanie pskietów do i z prowineyj okupowa- 


złr. w. a. przez @rūno Parnas pokwitowane- | nych dotyczące postanowienia pozostają ina- 


dał niezmienione. 
Z e. k. Dyrekcyi poczt 
Lwów dnia 26 stycznia 1880. 


4 3 
107.— 108.— | 100 marek niemieckich 


Y - 

nowy termin na 4 marca 1880 godzina 10 
rano, na którym ta realność za jakąkolwiek 
cenę za złożeniem zniżonego wadyum 60 2. 


w tusądowej kaneelaryi sprzedaną zostanie. 
Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 


|sądowej registraturze. 


Sczerzec 29 listopada 1879. 


Ogloszenie. 


L. 10274. C. k. sąd obwodowy jake 
handlowy w Tarnowie zawiadamia, że dnia 
dzisiejszego wpisaną została do rejestru han- 
dlowego dla firm pojedyńczych firma „Na- 
ftali H. Lessr*_ dzierzycielem tej firmy jest 
Naftali Herz Leser prowadzący w Tarnowie 
handel towarów bławatnych. 

Tarnów dnia 4 września 1879. 


(631) 


ft und ma dhung. 

. Nad eienr Mittheilung beż h. £. f. Reihe 
Krieg- Miniäerium3 treten vom l Februar 
1880 an in den big herigen Peftimmnngen 
über den Fahrpoftvertehr nah Bosien Der 
H-rzegowiua und jenen Orten des Sanbjdhat 
Nov bizar, wo zjelbpojtanjtalten beftehen, fol- 
gende Menderungen ein: 

Das Marimaal Gewidt der zur Pofthe- 
förderung aufzuuegmenden cinzelnen Padetjen= 
dungen wird bon 5 Kilogramm anf 10 Kilo- 
gramm ehöht und werden auh Sendungen 
mit Eh- Trinf- und fonftigen bem aberen 
unterliegenben Waaren (Seendungen diejer lez- 
teren jedoch nur auf eigen Gefahr der Mbjen- 
der und unter den in Defterreih- Ungarn iu 
Betreff foler Sendungen beftehenden fłoftnor- 
fdhrijten) zur Poftbefórderung nach und aug 
dem DOccupationsgebiethe zugelafjen. 

Von dem obigen Heitpunite ab find fer 
ner für die Beförderung der Fabrpoftendun- 
gen im Occupationsgebiethe an Stelle der bis 
berigen die Folgenden ermafigten Gewichtsta 
ren einżubeben u. Zw. 

A. gür gabrpoftjendungen an Cvit- Perjonen 
von Civil- Berjfendern : 


bis zu 1 Kilgr. cin  Gewidjtaportobon 30 tr. 

über 1SRlg. big 2 Rig. , je 60 fr. 
n 2 " " 3 " " " 90 fr. 
" 3 " U 4 " " " 1 fL. 20 fr. 
" 4 " " 5 4 "” " 1 tr. 50 fi 

über 5 Kig. bis 6 Klg. „ „1 1. 80fr. 
n 6 m n 7 " n " 2 i. 10 fr. 
" 7 " " 8 " " " 2 fl. 4 fr. 
" 8 LU " 9 v” " " 2 fi. 70 fr. 
" 9 " " 10 " " " 3 "BE 

B. żabrpoftjendungen von oder an Mugehörige 


des (. E Heeres find einzuheben : 
bis zu l $tilgr. ein  Gewichtzporto von 
über 1 Kig. big 2 Kig. 


10 fr. 
20 fr. 
30 fr. 
40 fr. 
50 fr. 
60 fr. 
70 fr. 
80 fr. 
90 fr. 

r re r n 1 fr. - ji 
Aile fonftigen in Betrajj der Fahrpoft 
jendungen au3 und nadh dem Occupations= Ge- 
biethe bisher in Wirtjamieit geftandenen Bor 
fdhriften blcibeu noch weiterhiu unperäudert. 

&. E Poft-Direftion 
Qemberg am Ż6 Jänner 1880. 


dw 
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(642 2—3) Edykt. Nowonabywea przejmuje na siebie do- 
L. 11390. C. k. Sąd powiatowy miej. | żywocie służące Annie Zapiórowej na 7, 

deleg. w Stanisławowie dozwala celem wy- | części tejże posiadłości. | 

dobycia sumy 75 zł. na rzecz Ferdynanda Resztę warunków lieytacyjnych, akt o- 

Hankiewicza przymusową sprzedaż realności | szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 

l. 28 w Pawelczu położonej ciała tabularne- | można w sądzie tutejszym. 

go niestanowiącej do Michała 1 Ołeny, Satyi Podgórze dnia 7 lutego 1879. 

1 Paraszki Tabaczyk należącej na 300 zł. o- | (647 2—3) «wowiranczemie. 

szacowanej w trzech terminach, dnia 28 lu- L. 2522. ©. k. sąd powiatowy w Oles- 

tego, 17 marca i 8 kwietnia 1880 zawsze f ku podaje niniejszem do publicznej wiado- 


o godzinie 10 z rana z tem, Że na trzecim 
terminie takowa także za niżezą niż cenę 
szacunkową sprzedaną będz:e. 


Wadyum wynosi 30 zł. w gotówce lub 


papierach podług kursu. 


Bliższe warunki wskażą akta do przej- 


rzenia w registraturze przechowane. 

Stanisławów 20 listopada 1879. 
(643 2—3) Edykt 

L. 6304. O. k. Sąd powiatowy w Dob- 
czycach podaje do wiadomości, iż celem za- 
płacenia Kalmanowi Weinbergowi kwoty 140 
zł. z pn. edbędzie sie w dniach 26 lutego, 
w dniu 1 kwietnia i 2 maja 1880 w tutej- 
szym sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
domu pod l. 251 w Dobczycaeh położonego 
do masy Kaspra Walasa należącego. 

Cena wywołania wynosi 120 zł. 

Wadyum 12 zł. a. w. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Dobczyce d. 8 stycznia 1880. 

(619 2—3) ©Qbwieszczenie. 

L. 19128. Celem zaspokcjenia wierzy- 
telności e. k. uprz. gal. Zakładu kredyt>we- 
go włościańskiego we Lwowis w resztującej 
kwocie 5052 zł. 23 ct z pn. rozpisuje sąd 
egzekucyjną sprzedaż realcości pod l. k. 236 
258 259 w Wilezu pod Przemyślem, poło- 
żonej, ciało tabularne stanowiącej dłużnika 
Seweryna Smarzewskiego własnej w dniu 
23 lutego, w dniu 5 kwietnia i w dniu 10 
maja 1850, zawsze o godzinie 9 rano tutaj 
w drodze publicznego przetargu odbyć się 
mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość 8za- 
cunkowa 12000 zł. 

Zakład wynosi 1200 zł. | 

Warunki licytacyjne akt opisania osza- 
cowania i wyciąg hipoteczny rzeczonej real- 
ności mogą być przejrzane w tusądowej re- 
gistraturze. 

Dla  tabularnych wierzycieli Izraela 
Krampnera i Mojżesza K. Rappaporta z mioj- 
sca pobytu niewiadomych ustanawia sąd za- 
razem celem doręczeuia niniejszej uchwały 
licytacyjaej kuratorem adwokata Dra Mou- 
drochowicza w Przemyślu. 

O czem się Izraela Krampnera i Moj- 
żesza K. Rappaporta niniejszym edyktem za- 
wiadamia. 

Z e. sądu pow. miej. del. 

Przemyśl dnia 30 grudnia 1879. 

(641 2—3) Obwieszczenie 

L. 10908. Celem zaspokojenia wierzy- 
belności e. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 197 zł. 
9 et. z po. rozpisuje sąd egzekucyjną sprze- 
daż realności pod l. k. 89 w Ruszelezycach 
położonej, dłużników T.masza i Cecylii Ge- 
blow własnej w dniu 37 lutego, w dniu 31 
marca i w dniu 12 maja 1880, zawsze o go- 
dzinie 9 rano tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą. | 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
500 zł. wyprowadzona. 

Zakład wynosi 50 zł. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

k. miej. del. Sąd powiatowy 

Przemyśl 28 listopada 1879. 

(639 2—3) Edyk t 

L. 13787. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu zawiadamia niniejszem z życia i miej- 
sca pobytu niewianomego Jana Bronisława 
3 imion Lewartowskiego jako zapozwanego, 
że w sporze ustnym Dawida Mojżesza Stro- 
bling przeciw niemu i reszcie spadkobierców 
ś. p. Franciszki br. Lewartowskiej o za- 
płacenie 440 złr. i 682 złr. 50 et. z pn. do 
uzupełnienia rozprawy w myśl t. s. uchwa- 
ły z dnia 28 września 1870 1.7145 zarzą- 
dzovego termin sądowy na dzień 8 lutego 
1880 o godzinie 10 rano wyznaczony i do 
bronienia praw jego z tego powodu kurator 
w osobie adw. p. Dr. Regera z zastępstwem 
adwokata p. Dr. Czaykowskiego zamianowa- 
ny został. 

Przemyśl 31 grudnia 1879. 

(648 2—3) kEdykt. | 

L. 364. O. k. sąd powiatowy zawiada- 
mia, że celem zaspokojenia pretensyi Józefa 
Fordinala przeciw Annie lo Fajtowej 20 Za- 
piorowej i spadkobiercom Jędrzeja Fajta w 
kwocie 350 złr. w. a. z przyn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym na dniu 25 lutego, 24 
marca i na dniu 28 kwietnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, egze- 
kucyjna licytacya posiadłości włościańskief 
pod l. 47 w Woli Duekiei położonej, w 
księdze hipotecznej tejże gminy na rzecz 
dłużników zaintabulowaRej. R 

Cenę wywołania stanowi kwota 9U0 


złr. w. 8. 
Wadyum 91 złr. w. a. 


mości, że na zaspokojenie sumy 100 złr. i 
200 złr. w. a. a względnie 95 złr. 92 et. i 
168 złr. 40 et. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod |. 7 subrep. 86 w 
Jasionowie położonej, wisła tabularnego nie 
stanowiącej a dłużnika Fedka Karola włas- 
nej w tutej.zym c. k. sądzie w drodze pu- 
blicznej licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. za- 
kładu kredytowego włościańskiego dnia 26 
lutego, 18 marca i 22 kwietaia 1880 każ- 
dym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach reslność ta tylko za 
cenę wywołania 500 złr. w. a. lub wyżej 
tojże, zaś na trzeeim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny SZACUN- 
kowej. W 4 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
realności przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Olesko dnia 20 listopada 1879. 

(646 2—3)  wwwienzuzemie. 

L. 2380. C. k. sąd powiatowy w O- 
lesku podaje niuiejszem do publicznej wis- 
domości, że na zaspokojenie sumy 250 złr. 
w.a. a względnie 245 złr. w. a. przymuso- 
wa sprzedaż realności l. k. 70 subrep. 25 w 
Uszni położonej, dłużników Michała Drab- 
czaka i Maryi Bałuczyńskiej własnej, w tu- 
tejszym e. k. sądzie w drodze publicznej li- 
cytacyi na rzecz e. k. uprzyw. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego dnia 26 lutego, 18 
marca i 28 kwietnia 1880 każdym razem o 
godzinie 9 przed południem z tem przedsię- 
tą zostanie, że na pierwszych dwóch termi- 
nach realność ta tylko za cenę wywołania 
500 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trze- 
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Olesko dnia 24 listopada 1879) 

(645 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3038. C. k. sąd powiatowy w Oles- 
ku podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 150 złr. i 
400 złr. w. a. a względnie 122 złr. 36 ct. 
i 258 złr. 74 ct. w. a. z p. n. przymusowa 
sprzedaż realności pod l. 68 subrep. 18 w 
Jasionowie położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej a dłużnika Andrucha Jurków 
własnej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 26 
lutego, 18 marca i 22 kwietnia 1880 każ- 
dym razem o godzinie 9 przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, Że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko 
za ceuę wywołania 1000 złr. w. a. lub wy- 
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i ni- 
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
realności przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Olesko dnia 20 listopada 1879. 

(625 2—3) Obwieszczenie. 

L. 6974. Odnośnie dv tutejszego edyk- 
tu z dnia 8 grudnia 1879 1. 6974 w urzę- 
dowym dzienniku gazety l. 1, 2 i 3 ogło- 
szonego prostuje sę trzeci termin licytacyi 
zamiast 4go na 5go kwietnia 1880 o godz. 
10 z rana. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Uhnów dnia 24 stycznia 1880. 
(651 2—3) Edykt. 

L. 217. Taube Kramer owdowiała He- 
beastreit ze Sokołowa uchwałą c. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie z 8 stycziiia 1880 
1. 6605 za obłąkaną uzaana. 

Kurstor Chaim Wener. 

C. k. sąd powiatowy 

Sokołów 17 stycznia 1880. 
(61742—3) Edyk t 

L. 10359. O. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie ogłasza, Łe na zaspokojenie pretensyi 
galie. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 1168 złr. 50 kraj, w. 
a. z pn. odbędzie przymusową sprz'daż fol- 
warku Zuzanis z dóbr Barzowa i Podusilnej 
wydzielonego w powiecie Przemyślańskim 
położonego dom. 506 pag. 881 haer. 1 zapi 
sanego w tutejszem zabudowaniu sądowem 
dnia 19 marca 1880 o godzinie 10tej przed 
płudniem, jednak nie niżej jak za kwotę 
2300 złr. 

Cena wywołania wynosi 4346 złr. 

Wadyum wynosi 217 złr. 30 ct. w. a. 
dalsze warunki przejrzeć można w registra- 
turze. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 15 
marca 1879 r. do tabuli weszli lub którymby 
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uchwała licytacyę dozwalająca lub dalsze li- 
cytacyi albo ekstrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
ustanowiono adwokata dr. Wesołowskiego z 
zestępstwem przez adwokata dr. Mijakow- 
skiego na kuratora. 

Złoczów dnia 31 grudnia 1879. 


(659 2—3) Edy kG 
L. 10804. C. k. sąd obwodowy w Zło: 


czowie zawiadamia niniejszem Stefana Li-. 


twińskiego z miejsca pobytu niewiadomego ` 
a wrazie Śmierci jego z osoby, miejsca pobytu 
i życia niewiadomych spadkobierców, że ku- 
ratorem dla niego adw. Dr. Wes:łowski, ze 
zastępstwem przez adwokata Dr. Wartercsie- 
wicza z przyczyny wytoczonego przeciw nie- 
mu przez Władysława Dom.radzkiego pozwu 
o ekstabulacyę praw dzierżawych Dom. 268 
pag. 285 n. 60 on i pag. 804 n. 30 on. na 
Stanimierzu i Pohoryleach intabulowanych 
ustanowionym został, że przeto jego rzeczą 
będzie albo ustxnowionemu  kuratorami po- 
trzebnej informacyi udzielić albo innego so- 
bie obrać zastępcę i o tem sąd tutejszy za- 
wiadomić. 
Złoczów 20 grudnia 1879. 

(658 2—38) kdykt. 

L. 10808. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia niniejszem Stefana Lit- 
wińskiego z miejsca pobytu niewiadomego 
a wrazie śmierci jego z usoby, miejsca po- 
bytu i życia niewiadomych spadkobierców, 
że kuratorem dla niego adwok. Dr. Weso- 
łowski, ze zastępstwem przez adwokata Dr. 
Warteresiewicza z przyczyny wytoczonego 
przeciw niemu przez Władysława Damaradz- 
kiego pozwu o ekstabulacyę praw  dzierża- 
wycu Dom. 268 pag 290 n. 69 on. i pag. 
305 n. 36 on na Stan:mierzu i Pohoryleach 
intabulowanych ustanowionym został, że 


przeto jego rzeczą będzie albo ustanowionemu | 


kuratorowi potrzebuej iuformacyi udzielić 
albo innego sobie obrać zastępcę i o tem 
sąd tutejszy zawiadomić. - 

Złoczów 20 grudnia 1879, 


(406 2—3) Edykt 

L. 25686. ©. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że w drodze 
egzekucyi zapisu na sąd polubowny z daty 
Kraków da. 10 sierpnia 1872 i prawomo- 
enego wyroku sądu polubownego z daty 
Kraków 10 sierpoia 1872 celem zaspokoje- 
nia wierzytelności masy spadkowej Herma- 
na Grifia w kwocie 600 zł. odbędzie się w 
c. k. sądzie krajowym w Krakowie przymu- 
sowa sprzedaż realności pod Nr. 184 dz. VIII 
[117 gm. X.) w Krakowie i *%, części real- 
ności pod Nr 141 dz. VII (130 gm X) 
w Krakowie położonej przez publiczaą licy- 
tacyę w trzech terminach dnia 2 marca 6 
kwietnia i 27 kwietnia 1880 każdym razem 
o godz. 10 rano pod następujęcemi wa- 
runkami. 

Cenę wywołania realności pod l. 184 
dz. VIII stanowi jaj wartość szacunkowa 
w kwocie 4144 zł. 70 kr. cenę wywołania 
s/, części realności pod l. 141 dz. VIII 
wartość jej szacunkowa 5308 zł. 72/4 ct. 

Chęć kupua mający winni przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć wadyum a mia- 
nowieie na roalności pod l. 184 dz. VIII 
w ilości 414 zł. zaś ma 5/, częś i realnoświ 
pod l 141 dz. VIII w iloś:i 530 zł. w go- 
tówce albo w książeczkach tut. kasy oszczę- 
dności albo też w obligacyach długu Pań- 
stwa, w obligacyach indemnizacyjuych lub 
listach zastawnych gal. Towarzystwa kredy- 
towego wedle kursu w dniu złożenia w ru- 
bryce „płacą“ w dzieuniku „Czas* notowa- 
nego z kuponem bieżącym jednakowoż nie 
wyżej nad wartość nominalną. Wadyum na- 
bywcy będzie zatrzymane na zabezpieczenie 
dopełnienia warunków licytaczi i do depozy- 
tu sądowego złożone, wadya reszty licytan- 
tów zarsz po ukończeniu aktu licytacyi będą 
im zwrócone. 

Gdyby na wyznaczonyeh trzech termi- 
nach licytceyjnych nikt ceny Żądanej nie 
ofiarował, natedy wyznacza się celem uło- 
żenia lżejszych warunków lieytseyi termin 
na 29 kwietnia 1880 godzinie 10 rano, na 
który wszystkich wierzycieli hipote:znych 
i współwłaścicieli się wzywa pod rygorem, 
że niesiawający za przystępujących do wnio- 
sków większości uważani będą, poczem ter- 
min czwarty wyznaczonym zostanie, na któ- 
rym realności nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedane będą. 

Resztę wsrunków licytacyjnych, akty 
oszacowania i wyciąg bipetoczny w registra- 
turze sądowaj, w dniu licytacyi w biurze 
komisyi licytacyjnej przejrzeć można. 

Kraków 24 psździernika 1879. 
(481 2-3) Obwieszczenie. 

L. 7418. C. k. sąd powiatowy w Jaśle 
odbędzie w gmachu sądowym w dniach 10 
marca, 14 kwietnia i 14 maja 1880 r. ka- 
¿dym razem o godzinie 10 rauo sprzedaż 
połowy realności Michała Krejewskiego wy- 
kszem hipotecznym gminy Gerajowie Nr. 28 


¿Cza się termin 


na terminie wierzyciela 


Wadyum 9 zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania w registraturze do przej- 
rzenia. 

Jasło dnia 12 grudnia 1879. 

(579 2—3) Obwieszczenie. 
i L. 7568. Celem ściągnięcia należytosci 
e. k. upiz. galicyjskiego banku akcyjnego 
; hipotecznego we Lwowie, w kwocie 28 złr. 
35 et, 28 złr. 35 ct, 38 złr. 35 cet., 199 
złr. 99 et. w. a. odbędzie się w e. k. sądzie 
powiatowym w Lisku w duiu 10 mərca 1880 
,0 10tej godzinie rauo licytacya realności pod 
1. 261 w Lisku położonej, do nieobjętej ma- 
sy spadkowej Leiby Fiiofera należące:. 

Realność sprzedaną będzie także poniżej 
przyjętej wartości 2042 złr 50 ct. 
i Zakład 102 złr. 18 ct. 
- Inne warunki w registraturze przejrzeć 
| można. 


C. k. sąd powiatowy 
i Lisko dnia 30 grudnia 1879. 


„(544 2—3) UOdwicssosomis. 

L. 5866. C. k. sąd powiatowy w Rad- 
kach podaje do wiadomości, że w dniu 9 
marca, w dniu 13 kwietnia i w dniu 11 
| maja 1880 zawsze o 10 godzinie rano odbę- 

dzie się w sądzie publiczna sprzedaż realno- 
ści pod nr. 22 w Czernichowie położonej 
Michała Czaczanowskiego własnej na rzecz 
(©. k. uprz. galic. akcyjnego banku hipotecz- 
nego we Lwowie celem zaspokojenia a) su- 
my 27 złr. 60 et. w. a. z 6 proc. odsetkami 
jod 15 września 1875 i kwoty 28 ct. w. s. 
| b) sumy 27 złr. 60 ct. w. a. z 6 proc. 
„odsetkami od 15 marca 1876 i kwoty 28 
ct. w. a. 

e) 27 złr. 60 ct. w. a. z 6 proc. od- 
setkami od 15 września 1876 i kwoty 20 
ct. w, a. 

a) sumy 555 złr. 6 ct. w. a. z 7 proe. 
į odsetkami od 15 marca 1877. 

e) kosztów sądowych w ilości 37 złr. 
,30 et. i 18 złr. 20 et. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1300 
i złr. zaš wadyum 130 złr. 
| Gdyby realność wspomniona w powyż- 
'szych termiaach za cenę wywołania lub wy- 
żej tej ceny sprzedaną nie została, natenczas 
dla ułożenia ułatwiających warunków wyzna- 
sądowy ua dzień 18 maja 
1880 z tem oznajmieniem, iż niestawający 
hipoteezni jako do 
większości głosów stawających przystępujący 
uważani będą. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

O tem uwisdamia się strony sporne, e. 
k. prokuratoryę skarbu, następnie e. k. urząd 
podatkowy w Rudkach, wreszcie wszystkich 
tych, którzyby po dniu 21 marea 1879 do 
tabuli weszli, lub którymby tak uchwała ni 
niejsza jak i inne uchwały w tej sprawie 
wydać się ma'ące wcale lub wcześnie przed 
terminem doręczone być nie mogły, przez 
kuratora, którego w osobie e. k. notaryusza 
w Rudkach p. Kazimierza Kurka równocze- 
suie się ustanawia. 

Rudki dnia 6 listopada 1879. 

(660 2—3) Edyk t. 

L. 11278. C. k. sąd obwodowy w Zio- 
czowie zawiadamia niniejszem Henryka czy- 
li Heuryka Mikoł:ja dw. im  Szolajskiego 
z miejsca pobytu niewiadomego, a w razie 
śmierci jego, z osoby, r iejsca pobytu nie- 
wiadomych spadkobierców, że kuratorem dla 
niego adw. Dr. Wesołowski z zastępstwem 
przez adw. Dr. Warteresiewicza z przyczy- 
ny wytoczonego przeciw niemu przez Wła- 
dysława Domaradzkiego pozwu o wykreśle- 
nie obowiązku uwoluienia od sekwestracyi 
politycznej 20 korcy pszenicy i oddania ta- 
kowych, ze stanu biernego dobr Stanimirza 
i Dubiego ustanowionym został, że przeto 
jego rzeczą będzie albo temuż  kuratorowi 
potrzebną informacyę udzielić albo innego 
zastępeę sobie obrać i o tem temu sądowi 
donieść. 


Złoczów 20 grudnia 1879. 
(618 2—3) Edykt 
L. 10860. C. k. sąd obwodowy w Zło- 


czowiv ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 2304 zł. 21 et. wW. a. 
lz pn. odbędzie przymusową sprzedaż folwar- 
(ku Henryka Góra z dóbr Baczowa i Pudu- 
i silnej wy dieaa w powiecie Przemyślań- 
skim położonego Dum. 506 pag. 441 haer. 1 
zapisanego w tutejszem zabudowaniu sądo- 
wem A, $ marca OR o godzinie 10 
| przed południem, jednak nie niżej i 
de 4000 zł BAR 
Cena wywołania wynosi 8200 zł. 
Wadyum wynosi 410 zł, w a. dalsze 
warunki przejrz:ć można w registraturze, 
Dla wierzyciel którzyby po dniu 15 
m»srca 1879 r. do tabuli weszli lub którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca, lub dalsze 
licytacyi albo eksirykacyi dotyczące uch- 


objętej, na zaspokojenie wierzytelności ga- | wały wcale lub wcześnie nie zostały do- 
licyjskiego Wydziału krajowego w kwocie |ręczone, ustanowiono adwokata Dr. Weso- 
10929 zł. łowskiego z zastępstwem przez adwokata 


W pierwszych dwóch terminach za 
cenę i wyżej, na 8 także niżej takowej, 


,Dr. Mijakowsk'ego na kuratora. 
Złoczów dnia 31 grudnia 1879. 


(546 3—3) Obwieszczenie. 

L. 6311. C. k. Sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje niniejszem do wiadomości, że 
w celu zaspokojenia sumy 200 zł. z pn. 
przez e. k. uprz. Zakład kredytowy włościań- 
ski przeciw spadkobiere m Fedka Autentyk 
i Prokopowi Autentyk wywalczonej odbę- 
dzie się w sądowym budynku dnia 16 mar- 
ca, 16 kwietnia i 18 msja 1880, zawsze o 
10 godzinie przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 121/7 w Nowosiół- 
kach położonej dłużników własnej. 

Na pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie realność wspomniona tylko za cenę wy- 
wołania 500 zł. lub wyżej tejże, zaś na trze- 
cim terminie także i niżej tej ceny sprze- 
daną. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej t. j. kwotę 50 zł. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Rudki dnia 31 grudnia 1879. 

(601 3—3) E dy kt. 

L. 4699. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach ogłasza niniejszem, że w dniach 17go 
lutego, 16 marca i 20 kwietnia 1880, każ- 
dym razem o godzinie 10tej rano odbędzie 
się egzekucyjna publiczna lieytacya realności 
w Rostokach pod l. 103 położonej, ciała ta- 
bularnego niestanowiącej, do masy leżącej 
Wasyla Bukatczuka należącej, na zaspokoje- 
nie pretensyi Judy Steinbrechera w kwocie 
350 zł. a. w. z pn. realność ta będzie przy 
1 i 2 terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej 1160 zł. w. a. przy trzecim zaś 
terminie i niżej tejże za jakąbądź cenę sprze- 
daną. 

4 Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 1 43" 

Akt zastawniczego opisania i 0szaeo- 
wania tudzież resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w ts. registraturze. 

Kuty 17 grudnia 1879. 

(590 3—3) Edykt 

L. 4446. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach podaje niniejszem do publicz- 
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
150 złr. w: a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod l. k. 395 w Bohorcdezanach 
starych położonej, dłużnika Oleksy lrynczu- 
ka a względnie tegoż nieobjętej masy spad- 
kowej własnej w tutejszym e. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz e. k. 
uprzyw. zakładu kredytowogo włościańskiego 
dnia 13 lutego, 12 marca i 2 kwietnia 1880 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie tskże i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. ; ach 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Bohorodczany dnia 31 grudnia 1879. 
(591 3—3) Edykt. 

L. 4598. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach podaje niniejszem do publiez- 
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
100 złr. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod l. k. 242/284 w Bohorodcza- 
nach położonej, dłużnika Józefa Łazarza dw. 
im Lewickiego w tutejszym e. k. sądzie w 
drodze publicznej lieytacyi na rzecz e. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 13 lutego, 12 marca i 9 kwietnia 1880 
każdym razem o godz. 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 150 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. i JR > z 
Resztę warunków. tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej ragistraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Boherodczany dnia 31 grudnia 1879. 
(554 3—3) Edykt. i 

L. 2575. Dnia 11 marca, 8 kwietnia. i 
13 maja 1880, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się u tutejszego sądu egzeku- 


zefy Koniecznej własnej, na rzecz proszących, 
i zarazem z*»r'ądził duręczenie uchwały po- 
mienionej dk nieriad m'go z życia i mej- 
sea p+bytu Michała Zająca do rąs ustano- 
wionego ad hse kuratora adwokata Dra. 
Bieńczewskiego. 

Co się niniejszym edyktem Michałowi 
Zającowi do wiadomości podaje. 

Jasło dnia 4 września 1879. 

(608 3—3) “dykt 

L. 18735/78. 0. k. sąd obwodowy Tar- 
nowski podaje do wiadomości Stanisława 
Artwińskiego z miejsca pobytu niewiadome- 
go, że masa konkursowa L. Dintznfassa przez 
zarządcę masy dr. Febusa Salomona przeciw 
niemu wytoczyła skargę o zapłacenie sumy 
wekslowej 480 zł. w. a. w skutek której 
nakaz płatniczy tej sumy wydany i adwoka- 
towi dr. Kmilowi Psarskiemu jako kuratoro- 
wi dla pozwanego zamianowanemu  dorę- 
czony został. 

Tarnów dnia 14 listopada 1878. 

(357 3—83) Edykt. 

L. 33220. C. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem, że wskutek 
podania p. Franciszka Niemczewskiego z 
dnia 18 listopada 1879 1. 29818 dozwoloną 
i rozpisaną zostaje egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę '/, części dóbr Babice 
Konstancyi z Dąmbskich Sobolewskiej wła- 
snej, a to celem zaspokojenia należytości Fran- 
ciszka Niemczewskiego w łącznej sumie 
4355 zł. w. a. z. pn. 

Sprzedaż ta odkędzie się w gmachu 
c. k. sądu krajowego w dwóch terminach 
dnia 19 marca i 20 kwietnia 1880 każdym 
razem o godz. 10 z rana pod nsstępującemi 
warunkami: 

Przedmiotem egzekucyjnej sprzedaży 
jest jedna piąta część dóbr Babie w gminie 
katastralnej Babice w powiecie sądowym Oś- 
więcim położonej według wykazu hipotecz- 
nego tychże dóbr karta B. poz. 8 i 9 haer. 
własnością Konstancyi z Dąmbskich Sobo- 
lewskiej będąca. 

Część ta sprzedaną zostanie niepodziel- 
nie i bez wszelkiej ewikcji. 

Cena szacunkowa w kwocie 6627 zł. 
stanowi cenę wywołania. 

Na pierwszych dwóch t:rminach sprze- 
dəng będzie wzmiankowana *, część dóbr 
Babice tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
ceny szacunkowej. 

Na wypadek, gdyby na żadzym z tych 
dwóch terminów nikt ce-y szacunkowej nie 
ofiarował, wyznacza się termin na dzień 27 
kwietna 1880 o 10 z raua w tut. Sądzie 
do ułsżenia wzruaków nłatwi:jących. 

Chęć kupua mający złożą przed rozpo- 
częciem licytacyi do rąk komisyi licytaeyę 
prowadzącej tytułem wadyum kwotę 670 zł. 
w gotówce lub w papierach wartościowych 
do służenia za kaucyę prawnie kwalifikowa- 
nych, według ostatniego kursu jednak nie 
wyżej wartości nominalnej 

Resztę warunków  licytacyjnych, akt 
oszacowania tudzież wyciąg tabularny przej- 
rzeć można w t. s. registraturze zaś w dniu 
licytacyi w komisyi licytacyjnej. 

O czem strony interesowane, wiadomi 
wierzyciele hipoteczni mającej się sprzedać 
1/ części dóbr Babice do rąk własnych, wre- 
szcie ci wierzyciele, którzyby po dniu 8 li- 
stopada 1879 prawo hipoteki na rzeczonej 
1/4 części nabyli, lub którymby uchwała do- 
zwalają”a lieytacyi lub późniejszs doręczone 
być nie mogły, do rąk ustanawiającego się 
kuratora p. adw. Dr. Ichheisera zawiadomie- 
nie otrzymują. 

Kraków 27 grudnia 1879. 
(592 3—3) Obwieszczenie. 

L. 7957. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach podaje niniejszem do publiez- 
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
143 złr. 88 et. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k. 230 w Bohorod- 
czanach starych położonej, dłużnika Dmytra 
i Nastki Perehyńców, tudzież nieobjętej ma- 
sy spadkowej Pańka Perehyńca własnej, w 
tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz e. k. uprz. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego dnia I 13 lutego, 
II 12 marca i III 9 kwietnia 1880 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, Że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za ceuę 
wywołania 250 złr. a. w. lub wyżej tejże, 


cyjna publiczna sprzedaż realności pod l. k. |zaś na trzecim terminie także i niżej eeny 


19 star. 41 now. w Zboiskach do spadku 
po Macieju Ignacym dw. im. Ignacewiczu 
a właściwie Dawidowiczu należącej na za- 
spokojenie wierzytelności Ignacego £ukasie- 
wicza 1200 zł. z pn. 

Cena wywołania 1876 zł. Wadyum 188 zł. 

Resztę warunków i protokoła zejęcia i 
ocenienia przejrzeć można w tusądowoj re- 
gistraturze. ! 

C. k. sąd powiatowy 

Dukla 21 grudnia 1879. 
(482 3—3) Edyk t. 

L. 4852. C. k. sąd powiatowy w Jaśle 
uchwałą z dnia 4 września 1879, l. 4852 
zezwolił na żądanie Jakóba i Tauby Fran- 
tów na intabulasyę prawa własności do re- 
alności pod l. k. 13 w Gorajowicach poło- 
żonej, wykazem hipotecznym N. 56 objętej, 
Michała Zająca, Katarzyny Bogowskiej i Jó- 


wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyam wynosi 10 pre. ceny szacnn- 
kowej. 
| Resztę warunków tudzież akt opisania 
|i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
i C. k. sąd powiatowy 
Bohorodczacy dnia 81 grudnia 1879. 
|(6023—3)  Edykt 
| L. 5609. W dniach 11 lutego, 10 mar- 
ica i 15 kwietnia 1880 o 10 godzinie rano 
zostanie przymusowo sprzedaną realność pod 
1 35 w Nadbrzeziu położcna Kenstastego 
Geleraka własna dla Ściągnięcia kwoty 100 
złr. na rzecz Israela Spiraa. 

Cena szacunkowa wynosi 350 złr. 

Wadyum 35 złr. 

C. k. sąd powiatowy 
Tarnobrzeg 12 września 1879. 


8 


(545 3—3)  Q©bwienxczenie. 

L. 6310. C. k. Sąd powiatowy w Rud- | 
kach podaje nminiejszem do wiadomości, że 
w elu zaspokojenia sumy 151 zł. 98 cent. 
z p n. przez cesarsko-królowski uprzyw. Za- 
kłed kredytowy włośniański przeciw Jacko- 
wi Mytnik a względnie tegoż spadkobiercom 
|wywalczonej odbędzie się w sądowym bu- 
dynku dnia 16 marca, 16 kwietnia i 18 ma- 
ja 1880 zawsze o 10 godzinie przed połu- 
dniem przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
378. r. 73 w Nowosiółkach położonej dłuż- 
nika Jacka Mytnik a względnie tegoż spad- 
|kobierców Fedka i Jurka Mytników własnej. 

Na pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie realuość wspomniona tylko za cenę wy- 
wołania 500 zł. lub wyżej tejże, zaś na trze- 
cim terminie także i niżej tej ceny sprze- 
daną. Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej t. j. kwotę 50 zł. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
| przejrzeć można w tutejszej registraturze. 


| Rudki dnia 31 grudnia 1879. 
(541 


3—3) E dy k t 

L. 10420. O. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 2141 złr. 88 kraj. w. 
a. z pn. odbędzie przymusową sprzedaż 
folwarku Podusilna z dóbr Baezowa i Podu- 
silnej wydzielonego w powiecie Przemyślań- 
skim położonego dom 506 pag. 381 haer 1 
zapisanego w tutejszem zabudowaniu sądo- 
wem dnia 17 maja 1880 o godzinie l0tej 
przed południem, jednak nie niżej jak za 
kwotę 4000 złr. 

Cena wywołania wynosi 7600 złr. 

Wadyum wynosi 390 złr. w. a. dalsze 
warunki przejrzeć można w registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 15 
marca 1879 r. do tabuli weszli, lub którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca lub dalsze li- 
cztacyi albo ekstrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
ustanowiono adwokata dr. Wesołowskiego 
z zastępstwem przez adwokata dr. Mijakow- 
skiego na kuratora. 

Złoczów, dnia 31 grudnia 1879. 

(503 3—3) E dy ht. 

L. 524. C. k. sąd obwodowy w Rze- 
szowie zawiadamia niniejszem edyktem Chai- 
ma Hollosziitza, że przeciw niemu pod dniem 
21 stycznia 1880 do 1. 524 R. Ditmar o za 
płatę sumy wekslozej 282 złr. 80 ct. w. a. 
z pn. wniósł pozew, w załatwieniu tegoż 
pozwu zapłacenie tej kwoty lub wniesienie 
zarzutów w przeciągu ę dni pozwanemu po- 
lecono. s 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadome, przeto e. k. sąd cbwcdowy w celu 
zastępowania pozwanego jak równie na koszt 
i niebezpieczeństwo jego tutejszego adwokata 
dr. Reinesa z zastępstwem adwokata dr. 
Bindera kuratorem nieobecnego ustanowił, z 
którym spór wytoczony według postępowania 
wekslowego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie, 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowion*mu dla niego zastępey udzie- 
lił, lub wreszcie inaego obrońcę sobie obrał 
io tem e. k. sądowi obwodowemu doniósł, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył, w razie bo- 
wiem przeciwnym wyuikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał. 

Rzeszów 22 stycznia 1880. 

(351 3—3) Edyk t. 

L. 5826. 0. k. sąd powiatowy w Rop- 
czycach podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Chaima Sieglera w kwowie 61 złr. 20 et w. 
a. z należyjościami dodstkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności miej- 
skiej pod nr. 17/60 w Olempowie ad Iwie- 
rzyce położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, dłużników Franciszka i Małgorzaty 
małż. Paciów własnością będącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w trzech terminach 
t. j. dnia 15 marce», 19 kwietaia i 24 maja 
1380 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem. 

Cenę wywołalną stanowić będzie war- 
tość szacuakowa 530 złr. w. a. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wysokości 58 złr. w. a. 

Reszta warunków protokzła egzekucyj- 
nego opisania i cszktowania przejrzeć można 
w registraturze €. k. sądu powiatowego. 

C. k. sąd powiatowy 

Ropczyce dnia 28 grudnia 1879. 
(454 3—3) E dy k t. 

L. 46751, C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie w załatwieniu odezwy u. k. sądu krajo- 
wego w Wiedniu z dnia 24 września 1879 
1. 66737 celem zaspokojenia t. j. wydobycia 
jak dom 198 pag. 120 n. 82 on. i 83 on. 
na rzecz c. k. austro-węgierskiego banku w 
stanie biernym dóbr Kłodzienko jak dom 
198 pag. 112 n. 54 haer. Artura Wienkaw- 
skiego własnych intabulowa.ych pożyczek, 
a względnie z pożyczki w kwocie 16000 złr. 
pozostałej reszty 14191 złr. 6 ct. w. e. wraz 
z prowizyą 6 proc. od dnia 29 października 
KL, liczyć się mającą, tudzież z prowizyą 
6 proc. zwłoki od pojedyńczych przypadłych i 


rat, przyznanem: kosztami 8 złr. 40 et. i 
pożyczki 20000 złr. pozostałej reszty 18529 
złr. II ct, w. a. wraz 2 prowizyą zwłoki 
6 proe. cd dnia 8 lutego 1879, tudzież z 
pro*izyą 6 proc. zwłoki od pojedynczych 
przypadłych rat, mareszcie przyznanych ko- 
sztów sądowych w kwocie 8 złr. 40 et. w. 
a. i egzekucyjnych w kwocie 63 złr. 38 et. 
w. a. rozpisuje publiczną przymusową sprze- 
daż rzeczonych dóbr Kłodzienko w powiecie 
żółkiewskim położony*h w trzech terminach 
mianowicie 11 marca 1880, 15 kwietnia 1880 
i 20 maja 1880 zawsze o godzinie 10 przed 
południem w gmachu tut jszego sądu przed- 
sięwziąść się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 
72000 złr. w. a. Dobra te w pierwszym i 
drugim terminie, nie zostaną niżej ceny wy- 
wołania, w trzecim zaś terminie nie niżej 
60000 złr. sprzedane. 

. Gdyby dobra te przy żadnym z termi- 
nów powyższych sprzedane nie zostały, na- 
tenczas do ustanowienia ułatwiających warun- 
ków licytscyjnych wyznacza się termin na 
dzień 20 maja 1880 godzinę 4 po południu. 

„ O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia 
się strony sporne i wierzycieli hipotecznych 
do rąk własnych wszystkich zaś tych, któ- 
rymby niniejsza uchwała z jakichkolwiek 
przyczyn doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po dniu 26 lipea 1879 do hipoteki 
dóbr Kłodzienko weszli niniejszem edyktem, 
tudzież do rąk ustanowionego w osobie 
adwokata dr. Madejskiego z podstawieniem 
adwokata dr. Zukotyńskiego. 

Warunki licytacyjne i wyciąg tabular- 
ny przejrzeć można w registraturze tutejsze- 
go sądu. 

Lwów dnia 29 iistopada 1879 
(597 3—3) Edykt. 

L. 216. Kołomyjski e. k. sąd obwodo- 
wy, oznajmia z miejsca pobytu niewiadomej 
Racheli Taubie dw. im. Laufer, że uchwałą 
z 25/9 1879 I. 9050 dozwolił w celu zaspo+ 
kojenia wierzytelności c. k. uprz. gsl akcyj- 
aego Banku hipotecznego we Lwowie w 
kwocie 1736 zł. 19 ct z pn. na pomuso. 
wą sprzedeż jej realności pod l. k. 213/859 
położonej, która 28 stycznia 1880 o godzi- 
nie 10 rano pod następujacemi wsrunkami 
ułatwiaiącemi się odbędzie: 

1) Wadjum zniża się na 5 pre. ceny 
wywołania. 

2) Licytacya ta odbędzie się w powyż- 
szym termiuie także niżej ceny szacunkowej 
za jekąhądź cenę. . 

Kałumyja 15 stycznia 1880, 

(589 3—3) E dykt. 

L. 4414. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodezanach podaje niniejszam do publicz- 
gej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
100 złr. w, a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realaości pod |. k. 104/61 w Starych Beho- 
rodczanach położonej dłużników Fedora i 
Arny Harbuzów w tutejszym e. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 13 lutego, 12 marca i 26 marca 1880 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
eenę wywołania 150 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowauia realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Bohorodczany dnia 31 grudnia 1879. 
(588 3—3) obwieuzczenie. 

L. 4447. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach podaje niniejszem do publicz- 
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
78 złr. 88 ct. w.a. z pn. przymusowa sprze- 
daż realności pod |. k. 476 w Horocholinie 
położonej, dłużników FilipaiKatarzyny San- 
derów a względnie tychże nieobjętych mas 
spadkowych własnej, w tutejszym e. k. są- 
dzie w drodze publcznej lieytacyi na rzecz 
ck. uprz. zakładu kradytowego włościańskiego 
dnia I 13 lutego, II 14 marsa i III 2 kwie- 
tnia 1880 każdym razem o godzinie 9 przed 
połndniem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 150 złr. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś ma trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturza, 

. k. sąd powiatowy 

Bohorodczany dnia 31 grudnia 1879. 
(593 3—3) Edykt. 

L. 5150. C. k. Sąd powiatowy w Ula- 
nowie przedsięweźmie w dniach 16 lutego 
24 marca i 26 kwietnia 1880 zawsze o go- 
dzinie 10 z rana egzekueyjną sprzedaż domu 
z chlewkiem pod l. k. 201 w Zarzyczu. Ce- 
nę wywołania stanowi kwota 50 zł. Wadyum 
5 zł. Resztę warunków można w tutejszosą 
dowej registraturze przejrzeć, 

C. k. Sąd powiatowy 

Ulanów dnia 10 grudnia 1879. 


(480 2—3) Obwieszczenie. 

L. 7412 Na zaspokojenie wierzytelno- 
ści galicyjskiego Wydzisłu krajowego w kwo- 
cie 10929 złr. odbędzie c. k. sąd jasielski 
w dniach: 11 marsa, 18 kwictnia i 18 maja 
1880 każdym 
sprzedaż realności M:chała Pietruszka nr. 49 


w Gorajowieach położonej, wykazem hipolecz- | 


nym nr. 26 objętej, na 841 złr. 26 ct. 032a- 


cowanej, w pierwszych dwóch terminach za | 


cenę szacunkową i wyżej, na Jim nawet ni- 
żej takowej. 

Wadyum wynosi 34 złr. A 

Beszta warunków i wyciąg hipoieczny 
w registraturze do przejrzenia. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Jasło dnia 12 grudnia 1879. 

(517 2—3) E dy K t- " 

L. 30058. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 26 
lipca 1871 1 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby gminy mia- 
sta Przemyśl o utworzenie nowego ciała ta- 
bularnego dla realności pod |. k. 445 w 
Przemyślu na Błoniu w tamiejszosądowym 

owiecie i w tamtejszej gminie podatkowej 
położonej, składającej się z części parceli 
gruntowej l. kat. 1413 w objętości 5940 
sążni i z budynku piątrowego na tej parce- 
li wybudowanego graniczącej na wschód z 
realnością Tadeusza Lipskiego na południe z 
rowem gościńca rządowego do Lwowa wio- 
dącego na zachód z realnością Wolfa Banera, 
Michała Litwina i Jana Karpińskiego na 
północ Z drogą miejską, e. k. sądowi obwo- 
dowemu w Przemyślu poleconem zostało, 
ażeby tenże wygotował projekt otworzyć 
się mającego ciała tabularnego, który to 
projekt w tymże cesarsko królewskim są- 
dzie obwodowym przejrzanym być może, 
a od dnia 1 lipca 1880 za księgę gruntową 
uważanym będzie, równie oznajmia się, że od 
dnia 1 lipca począwszy nowe prawa własności 
zastawu i inne prawa hipoteczne na wyż opisu- 
nej nieruchomości jako nowe ciało tabułarne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tyl 
ko przez wpis do księgi hipotecznej nebyte, 
ograniczone na inuych przeniesione i uchy- 
lone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby : 

a) na zasadzie praw przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularuego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto- 
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał hipotecz 
nych, ezyli też w inny sposób nastąpić ma; 

b) już przed duiem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz- 
nego przydatne, o ile prawa te, jako nale- 
żące do dawniejszego stanu biernego, wpisa- 
ne być mają, a przy założeniu nowego ciała ta- 
balarnego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
w e. K. sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajmienie do dnia 1go września 1880 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra- 
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. i 

Nakcniec czyni się uwagę, że obowiąz- 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmi enis że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 


nie ma. ; 
Lwów dnia 23 grudnia 1879. 
(522 3—3) Ogloszenie. 


L. 5748. O. k. Sąd powiatowy w Wie- 
liczee zawiadamia, iż w sprawie Kasy siero- 
cińskiej przeciw Lóblowi Josefsthal pto 1600 
zł. w. a. odbędzie się w dniu 8go kwietnia 
1880 o godz. 10 przed pełudniem egzeku- 
cyjna sprzedaż połowy realności pod l. x. 
17/59 i całej realności pod l. k 18/60 w 


Klaśnie Lóbla Josefstbala nawet poniżej ceny , 


wywołania 5466 zł. 12 ct. w. a. 
Wadyum 5 pre. tejże | A 
BEA warunków w tutejszosądowej re- 

jstraturze leży do przeglądu. 

i Wieliczka d. 30 cia 1879. 

(501 3—3) | "Pwiessezemie- 

L. 12052 O. k. sąd obwodowy podaje 
do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
masy rozbiorowej Samuela Hermana ba ter- 
minie w tym celu na dzień | grudnia 1879 
wyznaczonym Salomou Hersch Wieselbery 
Markus Hermann i Dawig Kriss do wydzia- 
łu wierzycieli wybrani, zaś Hersch Sternhell 
zawiadowcą masy, a Hersch Kriss tegoż za- 
stępcą zamianowanym został. 

Kołomyja 11 grudnia 1879. 

(550 3—3) kody kt. 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- | 


wiadamia niniejszem Dawida Rósslera, że 


Breine Wender wniosła przeciw niemu Do-, 


danie dnia 1 lipca 1878 do l. 11014 o wy- 
danie nakazu zapłaty na sumę wekslową 125 


razem 0 godzinie 10 rzno | 


zł i że z powodu niewiadomego jego miej- 
sea pobytu ustsnowiono dlań us jego koszta 
| i niehezpieczeństwo kuratora w osobie p. 
Dra Markstein» z z:stępstwem p. Dra Axel- 
rade któremu też wydany nakaz zapłaty do- 
rę*:ono. 

Wzywa się przeto Dawida Rósslera, aby 
ustanowionego kuratora należycie poinformo- 
w:ł lub innego znstępeę mianował gdyż i- 
naczej wynikugć mogące złe skutki sam s9- 
bie przypisze. 

C. k. Sad obwodowy 

Tarnopol dnia 31 grudnia 1879. 
(551 3—3) Edykt. 

L. 17644. Dnia 11 marca 1880 o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są- 
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno- 
éri l. 94 w Czukwi położonej, ciała tabular- 
nego niestanowiącej w sprawie Arona Neu- 
gota przeciw Piotrowi Burdzie pto 31 zł. w. 
8. z pn. 

dowi wywołania wynosi 700 zł. 

Wsdyum 72 zł. 70 ct. | b 

Realność sprzed.ną będzie na niebezpie- 
czeństwo Pawła Burdy także poniżej ceny 
wy wołania. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 

Sambor dnia 15 grudnia 1879. 

(513 3—3) Edykt. - 

L. 40021. C. k. sąd deleg. miejski dia 
spraw cywilnych w Krakowie zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Ta- 
tarczucha, 14 w sprawie Izraela Gleitzmana 
przeciw niemu i Kazimierzowi Tatarezucho- 
wi pto 234 zł 60 et. celem wyrzetelnienia i 
wykazania praw pierwszeństwa wierzy telnoś- 
ci do ceny kupna w kwocie 180 złr. 41'/, 
ze sprzedaży ruchomości Józefa Tatarczucha 
własnych wykazanej termin ma dzień 19 
kwietnia 1880 o godzinie 10 rano wyznaczo- 
nym został. 

Wzywa sią przeto Józefa Tatarczucha 
aby na wyzuaczonym terminie albo sam sta- 
nął albo ustanowionemu dla niego kuratoro- 
wi adw. Dr. Włyńskiemu środki obronne u- 
dzielił lub innego zastępcę wskazał. 

Kraków 30 gruduia 1879. 

(504 3—3) kody kt. 

L. 525. ©. k. sąd obwodowy w Rze- 
/'szowie, zawiadamia niniejszym edyktem Chai- 
| ma Kolloszitza, że przeciw niem u pud dniem 
i 21 stycznia 1830 do l. 528 R. Ditmar wniósł 
prośbę o zabezvieczenie sumy wekslowej 256 
zł. 50 kr. w. a. i w załatwieniu tej prośby 
jjemu polecono, żeby w trzech dniach rze- 
| <zoną sumę zsbezpieczył lub swe zarzuty 
wi.iósł. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego uie jest 
wiadome przeto e. k. sąd obwedowy w celu 
į zastępowania pozwanego jak równie na koszt 
ii niebezpieczeństwo jego tutejszego adwoka- 
ta Reinesa z zastępstwem adwokata Dr. Bin- 
| dera kuratorem mieob:enego ustanowił, z 
|którym sprawa wytoczona według ustawy 
| wekslowej przeprowadzoną będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyxtem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym cZzą- 
sie albo sam stazął lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrał i o tem c. k. sądowi obwodowemu 
doniósł w ogóle zaś, zby wszelkich imoże- 
bnych do obrony Środków prawnych użył, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z Za- 
niedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał, 

Rzeszów 22. stycznia 1880. 
(505 3—3) Edyk t 

12667. ©. k. sąd obwodowy jako we- 
kslowy w Samborze zawzywa posiadacza za- 
ginionego wekslu z daty Lachowice po- 
dróżne 5 msja 1877, na 100 złr. w.a. opie- 
wającego w dniu 13 października 1877 pła- 
tnego, przez Piotra Obskow wystawionego, a 
przez Itzką Katza akceptowanego, sby tako- 
wy w 45 dniuch ed ogłoszenis edyktem tu- 
| telszemu sądowi tym pewniej przedłożył, 
gdyż powyższy weksel umorżony uznanym 
aestanie. 

Sambor 2 września 1879. 

(639 3—3) Edykt. 

„L. 10339. ©. k. sąd obwodowy w Zło- 
; C20W10 ogłasza że na zaspokojenie pretensyi 
galis. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwuwie w kwocie 3562 złr. 69 kraj. 
w. è. Z pe. odbędzie przymusową sprzedaż 
folwarka na Zagumienkach z dóbr Baczowa 
Ji Podusilnej wydzielonego dom 514 pag. 11 
har. 1 zapisanego w tuiejszem zabudowaniu 
j E S E marca 1680 o godzinie 
| lóte, 'd południem, j ie niżej jak 
| za kwotę 4500 zły jedaak nie niżej j 

Cena wywołania wynosi 10200 złr. 
| Wadyum wynosi 510 złr. w. a. dslsze 
warunki przejrzeć można w registraturze. 

la wierzycieli którzyby po dniu 5 
marca 1879 r. do tabuli weszli lub którym- 
by uchwała lieytacyę dozwalająca lub dalsze 
licytzcyi albo ekstrykaeyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnid nie zostały doręczone, 
ustanowiono adwokata dr. Wesałowskiego 
ze zastępstwem przez adwoksta dr. Mijakow- 
skiego ns kuratora. 

Złoczów, dmia 31 grudnia 1879. 
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(553 3—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Q. k. Sąd powiatowy w Bóbrce ogła- 
sza, że ua rzecz Ms;żerza Ady Gla zera ja- 
ko cesyon:ryusza Sauli Sparrerą celem ścia- 
gnięcia jego preteusyi 780 z pa. od dłużni- 
ków Ardrucha i Mary. Fraueulazów tychże 
realność pod l. 437 w Bóbrce położona na 
dziu 15 lutego, dnia 18 merca i duiu 22go 
kwietnia 1880, zawsze o godzinie 9tej przed 
południem na licytecyę w drodze egzekucyi 
wystawioną najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 665 zł. 

Wadyum 66 zł. 50 ct. 

Na pierwszych dwu terminach realność 
ia tylko za cenę szacunkow: lub nad tako- 
wą, zaś na trzecim terminie także poniżej 
tej ceny zostanie sprzedaną. 

Resztę warunków w tutejszym 
można przeglądnąć. 

Z e. k. Sądu powiatowegy 

w Bóbrce 20 grudnia 1879. 
(530 3—3) kody kt. 

L. 9798. C. k. sąd powiatowy w Da- 
bromilu ogłasza niniejszem, że dnia 20 lu- 
tego i 19 marca 1880 o gudzinie 10 x rana 
odbędzie się w budynku sądowym egzeku- 
cyjna licytacya idealnej połowy realności Ja- 
ua Łaaika Dyrkaczem zwanego, według wy- 
kazu hipotecznego gminy katastralnej Rybo- 
tycze |. 25 własna, na 108 złr. oszacowanej 
na rzecz Hersza Rubenfslda pto 40 złr. zpn. 

Cena wywołania 108 złr. 

Wadyum 10 złr. 80 et. 

Kuratorem wierzycieli jest Jan Machu- 
nik z Rybotycz. 

Bliższe waruki i oduośne akta mogą 
być przejrzane w registaturze sądowej, 

Dobromil 5 stycznia 1880. | 
(533 3—3) E dy kt. 

L. 5078. 0. k. sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje do wiadomosci, że w celu za- 
spekojenia sumy 40 złr. z pn. przez Suię 
Fisch przeciw Michałowi Zaiąc prawomoepie 
wywalczonej, w duiach 17 lutego, 16 marca 
i 20 kwietnia 1880 zawsze o 10 rodzime 
przed połudaiem odbędzi» się w budynku 
sądowym przymusowa publiczną sęrzedaż r=- 
alności dłużnika w Nowos:ółkach pod l. 192 
położonej. 

Cenę wywołania “stanowi 
złr. w. a. 

Wadyum w gotówce złożyć się mające 
wylesi 85 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach będzie 
realuość wspomniona tylko za cenę szacun- 
kową lub wyższą na trzecim zaś i niżej tej 
ceny sprzedaną. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej 

Rudri 12 list :;pada 1879. 

(217 3—3) Edyk «. 

L. 20428 Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie, podaje do wiadomości, że projekty 
nowych ksiąg gruntowych dla następujących 
gmin katastralnych : 

Zaleszany, Zbydniów, M-jdan Zbydniow- 
ski w okręgu sądu powiatowego w Rozwa- 
dowie; 

Zielonka w okręgu sądu 
w Sokołowie; 

Łysiua w okręgu sądu powistowego w 
Ślemieniu; 

Łodygowice w okręgu sądu powiatowe- 
go w Żyweu; 

Proszówki z miejscowością Krzyżano- 
wice małe w okręgu sądu powiatowego w 
Bochni; 

Jankowa w okręgu sądu 
w Ciężkowicach; 

Nowosielce, Grzęska w okręgu 
powiatowego w Przeworsku; 

Bolechowice. Zelków i Chełm z miej- 
seowcścią Zakamycze, w okręgu sądu powia- 
towego delegowanego miejskiego w Krakowie; 

Binarowa w okręgu sądu powiatowego 
w Gorlicach; 

Bieśnik, Dzierzaniny, Olszowa, Pale- 
śnica, Stroże i Zdonia, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Wojniczu; s 
położonych, według ustawy krajowej z 20go 
marca 1874 1. 29 dz. ust kraj. wygotowane, 
za nowe księgi gruntowe, poczycając od 
dnia 25 stycznia 1880, uważane będą, a od 
tegoż dnia wolno takowe przeglądać w tym 
sądzie powiatowym, w którego okręgu doty- 
cząca gmina katastralna jest położoną jak 
również że od teguż dnia wszelkie newe pra- 
wa, czy to własności, ezy zastewu czy jakie- 
bądź inne praw» hipotezne odnoszące się 
do nieruchomości księgą gruatową ocjętaj, 
jedynie przez wpisanie do tej księgi może 
być nabyie, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone. K 

Wprowadzsjąc zarazem postępowanie 
celom ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych, sąd krajowy wyższy wzywa: | 

a) wszystkiech, którzyby na podstawie jakie- 
go prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hi- 
potecznych, oduoszących się do stosun- 
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, <zyby ta zmiana przez dopi- 
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 


L. 8818. 


sądzie 


k vota 850 


powiatowego 


powiatowego 


sądu 


lub połączenia ciał hipotecznych, lub w 
jasibądź inay sposób nastąpić miała; 
wszystkich, którzyby już przed otwar- 
ciem ty h nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej 
w te księgi lub do jej części jakie 
prawo zastawu, ~! żebności lub w ogóle 
jakie inne prawa do wpisu iupotecznego 
uprzymiotni”ne, o ile :3 prawa jako do 
dawnego stan: biarnogo należące wpi- 
sane być m ją, a już przy założeniu 
nowej księgi gruntowej tamże wpi- 
sane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do sądu powiatowego. w 
którego okręgu dotycząca gmina kata- 
stralna jest położoną najdalej do dnia 
31 marca 1881, gdyż prawnym skut- 
kiem zaniedbania lub uchybieni: tego ter- 
miau jest utrata prawa d» poszukiwania 
„głosić się mającej pretensyi przeciw o- 
sobom, które prawo hipoteczne na pod- 
stawie wpisów. w nowych księgach grun- 
towych zamieszczonych a niezaprzeczo* 
nych, w dobrej wierze nabyły. 

Ostrzega się, że termia powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym; a Od o- 
bowiązku zgtos enia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwslni: okoliczność, iż zgłosić się "mające 
prawo było już zapisane w dawniejszych 
księgach tabularmych, w miejsee których, 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wiśdo- 
me z jakiej rezolucyi sądowej, lab jest przed- 
miotem dochodzenia, wskutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej. 

„, Temi nowemi księgami gruntowemi 
nie są objęte dobra w galicyjskiej “tabuli 
krajowej zapisane, 

Kraków 31 grudnia 1879. 
(649 2—8) 6GBitL 

BL 4898. Beim t. f. Bezirtegerihte in 
Skałat wird zur $Śercinbringung der Sporde- 
rung des Dawid P.pir per. 50 fl. |RÓ. zur 
geilbiethung der den minbecjabrigen Klisareth, 
May», Jus f. und Migłalena Włochaw -z 
sub. CN. 527 in Skałat gehörigen Realität 
brei Termine auf 4 Februar, 26 Februar, 23 
März 18SO jedesmal 1 Uhr Vormittags mit 
dem Beijage beftimmt daß die fraglihe Rca- 
tät auf den zwei erften Terminen nur um 
oder über den Au3rufspreið am dritten Ter- 
mine auh nnter dem SHägungëmwerthe wird 
berdugert werden. 

AS Ausrufspreis dient der SOdhigunga- 
werth 150 fl. 

Dag Babium beträgt 15 fl. 

Die übrigen Sizitationsbebingungen fo 
wie bas Pfändung und  Sdagungsprotofoll 
fönnen in ber hg. Negiftratur eingefehen wer- 


ben. 

Skałzt am 21 November 1879. 
(572 2—3) Edy kt. 

L. 6909. ©. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie podaje d» wiadomości, że na żądanie 
Mojżesza Hauptmana, celem zaspokojenia 
kwoty .264 złr. z po. odbędzie wię w tutej- 
szym sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu realnoś'i pod l. 34 w 
Bolechoówie ruskim położonej, ciało tabulerne 
stanowiącej, dłużnika Michała Łatyk własnej, 
na doju 20 maja 1880, 22 czerwca 1880 i 
22 lipca 1880 każdym razem o 10 godzinie 
rano, z tem że realność ta na pierwszych 
dwu terminach za lub powyżej, na trzecim 
zaś i poniżej eeny szacunkowej sprzedaną 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 

cunkową 1990 złr. zakład 10/100. 
i Akt oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych tudzież ekstrakt tabularny mo- 
a w tutejszo-sądowej registraturze przej- 
rzeć. 

Bolechów 14 listopada 1879. 

(578 2—3) Edydżt 

L. 18670. O. k. sąd powiatowy w Le- 
żajsku niniejszym edvyktem zawiadamia z 
miejsca pobytu niawisdomego Antoniego 
Szwacza, i4 w sprawie egzekucyjnej Meilecha 
Bellera przeciw niemu pto 86 złr. w. a. z 
pn. ustanowiony został dla niego kurator'ad 
actum Józef Baj 

Zarazom poleca się Antoniemu Szwaczo- 
wi, aby kuratorowi swemu Józefowi Bajowi 
potrzebną udzielił informacyę lub innego 
zastępcę obrał i o tam sądowi doniósł. 

Z e. b. sądu pnwiatowego 

Leżajsk dnia 24 listopada 1878. 
(573 2—3) Obwieszczenie 

L. 6910. C. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie uwiadamia, że celem ściągnięcia wy- 
walczonej przez Mojżesza Hauptmanna kwoty 
100 złr. w.a z pn. realność włościańska 
pod l. 238 w Bolechowia ruskim położona 
T aeg niestanowiąca, [lka Szyposza 

asns, w sądzie tutejszym dnia 20 maja 
1880, 22 czerwca 1880, 22 lipca 1880 o go- 
dzinie 10 przed południem a to przy pierw- 
szych dwóch „terminach tylko za lub wyżej 
zaś przy trzecim terminie poniżej ceny sza- 
eunko wej sprzedaną zostanie. 
ena szacunkowa wynosi 350 złr. a 
wadyum 35 złr.; resztę warunków licytaeyi 
każdym razem w sądzie przejrzeć można. 
Bolechów 21 września 1879. 
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(644 2—8) Edykt. 

L. 7015. Przymusowa publiczna sprze- 
daż nietabularnej realności pod l. 66 w Ho- 
rucku Iwana i Anny Petryków na zaspoko- 
jenie pretensyi Mendła Sissmana 115 złr. 
odbędzie się dnia 19 lutego 1880 pod wa- 
runkami edyktem z dnia 20 grudnia 1878 
1. 6865 w numerach 72, 78, 74 „Gazety 
Lwowskiej“ z roku 1879 ogłoszonymi ze 
zmianą, iż wadyum tylko 5 pre. ceny wy- 
wołania t. j. 34 złr. 50 et. wynosi, i że re- 
szta ceny kupna do 30 dni po prawomoc- 
ności aktu licytacyjaego złożoaą być ma za 
jakąkolwiek bądź cenę. 

Ze. k. sądu powiatowego 

Medenice dnia 7 października 1879. 
(577 2—3) Edykt. 

L. 10637. C. k. sąd powiatowy w Le- 
żajsku oznajmia, że daia 19 marca, 20 kwie- 
tnia i 21 maja 1880 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności pod nr. 64 w Grodzisku gór- 
nem położonej, na 842 złr. w. a. OSZaCOWA- 


Zakład wynosi 84 złr. 20 ct. w. a. 

Warunki licytacyjne i odnośne akta 
złożono w sądzie do przejrzenia. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Leżajsk dnia 29 listopada 1879. 
(576 1—3) Edykt. 

L. 8000. O. k. sąd powiatowy w Leżaj- 
sku oznajmia, że dnia 19 marca, 20 kwietnia 
i 21 maja 1880 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod n. k. 195 w Grodzisku 
dolnem położonej na 1385 złr. oszacowanej. 

Zakład wynosi 133 złr. 50 et., warun- 
ki licytacyjne i odnośne akta złożone w są- 
dzie do przejrzenia. 

Leżajsk dnia 29 sierpnia 1879. 

(596 1—3) Edyk t. 

L. 33870. O. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia wierzytelności Marceli z 
Szwejkowskich Górnisiewicz w kwocie 12000 
zł, z pn. odbywać się będzie w gmachu te- 
goż sądu w dniach 16 marca i 18 kwietnia 
1880 każdym razem o godzinie lOtej rano 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
I. 158 Dz. V 184 gm. VIII w Krakowie po- 
łożonej Kazimiery Rutkowskiej własnej pod 
następującymi warunkami. 

Cenę wywołania stanowi kwota 21318 
zł. 50 ct. w akcie oszacowania ustanowiona. 

Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć jako wadyum 10 
pre. ceny wywołania t. j. sumę 2180 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność tylko za cenę wywołania lub powyżej 
takowej sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyi oraz wyciąg 
hipoteczny rzeczonej realności przejrzeć mo 
żna w tut. sądowej registraturze. 

Kuratorem dla niewiadomych z miej- 
sea pobytu wierzycieli hipoiecznych, którzy- 
by po dniu 14 grudnia 1879 weszli lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna z jakichkolwiek 
bądź przyczyn doręczoną być nie mogła u- 
stanawia się Dra Włyńskiego z substytucyą 
Dra Trojnalskiego. 

Kraków 16 stycznia 1880. 

(574 1—3) śwowieazczenie. 

L. 7103. ©. Sąd powiatowy w Bele- 
chowie ogłasza, że w dniach 22go kwietnia 
25 maja i 24 czerwca 1880 o godzinie 10 
z rana odbędzie się publiczna sprzedaż trzech 
parcel gruntu ornego pod l. 76 w Bolecho- 
wie ruskim położonych, masy spadkowej Ś. 
p. Nykoły Ronyk własnych, ciała tabularne- 
go niestanowiących na zaspokojenie preten- 
syi Józefa Baczyńskiego 2 zł. 65 et. w. a. 
z przyn. 

Cena wywoławcza 110 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Bliższe warunki w aktach tutejszej re- 


gistratury. 
Bolechów 20 października 1879. 
(626 1—3) Bttt | 
BL. 26627. Bom t. f Bezirfagerichte 


Drohobycz wird befannt gegeben, daß zur Her- 
einbringung der Sume 50 f. (NG, zu Gun- 
ften des Horsch Uhajes Die erefutive rFeilbie= 
thung der den Scdufbnern M'cnsł Pańws:ewicz 
nt. Dom. Zagrody miejskie T. II psg. 99 o. 
BL 3 p. 100 n. haer. 4 gehörigen 5/, Teile 
der Realität CN. 4ə in Dr -hoby-z auf den 
19 Februar, 16 Mórz und 20 Apri 188U je- 
deżmal um 9 Uhr Bornittagó angeordnet tft. 

418 Uuśsrujspreis gilt der Odhagungźe 
werth 629 f. 

Dag Badium betrügt 62 fl. 90 fr. ö. W. 

Der Mft der Bejchreibung und SHägnng 
und die Feilbieijungõbedingungen tónnen in 
der Hg. Regiftratur eingejegen werden. 

Drohobycz 10 Jänner 1860. 

(598 1—3) Edykt. 

L. 11758. Kołomyjski e. k. Sąd obwo- 
dowy ustanowił w miejsce e. k. sędziego 
powiatowego w Obertynie p. Alberta Nahli- 
ka pana ©. k. adyjunkta sądowego w Koło- 
myi Leona Andrzejowskiego komisarzem 
konkursu Leizora Schleimera w Obertynie. 

Kołomyja 18 grudnia 1879. 

(624 1—8) Obwieszczenie. 

L. 5959. Na zaspokojenie wierzytelności 

przez Hawryłę i Iwana Sidelników u Hersza 
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odbędzie się w tutejszym sądzie 26 lutego 
18 marca i 26 kwietnia 1880 o godzinie 9 
rano licytacya nietabularnej realności dłu- 
żników własnej, pod l. k. 154 rep. 58 w 
Wólce mazowieckiej położonej. 

Cena wywołania wynosi 855 zł. a wa- 
dyum 85 zł. 50 et. 

Bliższe warunki i akt opisania tudzież 
ocenienia dostarczy registratura. 

C. k. Sąd powiatowy 

Uhnów dnia 5 grudnia 1879. 
(669 1—3) ©bwieszczenie. 

L. 7133. W dniach 27 lutego, 26 mar- 
ca i 29 kwietnia 1880 odbędzie się przymu- 
sowa sprzedaż realności nietabularnej, pod l. 
k. 6 st. 40 now. w Słobodzie położonej, dłu- 
żników Fedia i Jawdochy Czyż, i Prokopa 
Dmytrów własnej, w tutejszym e. k. sądzie 
Ba rzecz zakładu «radyto wego włościańskiego 
na zaspokojenie sumy 196 złr. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 11 przed połud- 
niem z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze- 
daną będzie. 

Cena szacunkowa 350 złr. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turae. 


j 


| 


C. k. sąd powiatowy 

Dolina dnia 27 grudaia 1979. 
(684 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4222. W dniach 8 lutego, 2 marca 
i 6 kwietnia 1880 sprzedaną będzie przymu- 
sowo w tutejszym e. k. sądzie powiatowym 
realność pod l. k. 55 w Dąbrowie puławs- 
kiej Antoniego Salczyń;kiego własna na za- 
spokojenie należytości Nafiulego Tugendhafia 
w kwocie 171 złr.87 ct. w.a. z pa. z tem, 
zastrzeżeniem, Że realność ta przy pierw- 
szych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, przy trzecim zaś 
terminie za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

(saa wywołania wynosi 570 złr. 

Zakład 57 złr. w. a. , 

Warunki licytscyjne wolno przejrzeć 
w tutejszej registraturze. 

Rozwadów 6 lipca 1879. 

(683 1—3) e dy kt 

L. 4708. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przea e. 
k. uprzyw. zakład kredyt. włość. przeciw 
Ołerie Fedaczewskiemu kwoty 150  złr. 
względnie 126 złr. 31 ct. a. w. publiczna 
sprzedaż realności pod l. k. 22 rep. 7 w 
Cuniowia w trzech terminach, a to dnia 13 
lutego 1880 i dnia 11 marca 1880 za lub 
wyżej ceny szacunkowej a dnia 22 kwietnia 
1880 poniżej tej ceny o godz. 10 rauo. 

Cena wywoławcza 300 złr. 

Wadyum 30 złr. a. w. 

C. k. sąd powiatowy 

Gródek 30 września 1879. 
(526 1—3) dy kt 

L. 29432 C. k. sąd krajowy Zawiada- 
mia niniejszym edyktem, że w skutek poda- 
nia galie. zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowis de praes. 8 listopada 1879 l. 
29432 celem zaspokojenia należytości tegoź 
zakładu w kwocie 800 zł. rozpisaną została 
ponownie uchwałą z dnia 11 października 
1878 do 1. 25085 już dozwolona przymuso- 
wa licytacyjna sprzedaż dóbr Kamionna i 
Pasierobice dłużników Józefa Ożegalskiego 
Heleny Ożegalskiej, tudzież małoletnich Wła- 
dysława, Kazimierza, Maryauny, Auny, Ale- 
ksandra i Jadwigi Ożegalskich własuych, któ- 
ra to sprzedaż w 2 trzech terminach t j 
dnia 11 maja, 15 czerwea i 15 lipca 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano w tut. 
gmachu sądowym pod następującemi warun- 
kami się odbędzie. 

Przedmiotem egzekucyjnej sprzedaży są 
dobra Kamionua i Pasierobice w powiecie 
Boch-ńskim w Galicyi położone ze wszy- 
stkiemi przynależytościami i prawami jednak 
ryczałtem bez wszelkiej ewikcyi, tak jak je 
dotychezazowy właściciel posiadał i posiadać 
miał prawo. 

Cenę wywołania stanowi suma 30.000 
zł. jako wartość tych dóbr przyjęta prze 
galic. zakład kredytowy ziemski przy udzie- 
leniu pożyczki. W pierwszym i drugim tør- 
minie sprzedaż ne nastąpi poniżej tej ceny 
wywoławczej a w trzecim terminie nie po- 
niżej sumy 20.000 zł. 

Każdy chęć kupna maiący winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi lieytacyjnaj jako wadyum dziesiątą część 
ceny kupaa t. j. w zaokrąglonej sumie 3000 
zł. w gotówce, w książeczkach kas wkładza- 
wych galisyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie lub kasy Oszezę- 
dności miasta Krakowa lub gal. Kasy Osz- 
czędności albo w iunych papierach wartoś- 
ciowych, która według obowiązujących prze- 
pisów użyte być mogą na lokacye majątków 
sierocińskieh, wedle ostatniego urzędowego 
kursu giełdy wiedeńskiej poprzedzającego 
dzień licytacyi przez składającego wadyum 
wykazać się mającego jednak nie powyżej 
nominalnej wartości. 

Gdyby dobra rzeczone w powyższych | 


się czwarty termin na dzień 19 lipca 1880 
o godz. 10 ranna z tem oznajmieniem, ża 
niestawający na terminie wierzyciele za 
przystępujących do wniosków większości 
wierzycieli stawających uważani będą. 

Resztę waruaków tudzież wyciąg ta- 
bularny przejrzeć mozna w tut. sąd>wej re- 
gistraturze zaś w dzień licytacyi w komisyi 
lieytacyjnej. 

O czem strony iuteresowane, tudzież 
wszyscy wierzyciele hipoteszni znani do rąk 
własnych, nieznani zaś lub ci, 


sze doręczone być nie mogły. jako też wie- 


rzyciele, którzyby dopiero po dniu 23 lipca ; 
1878 prawo hipoteki na rzeczonych dobrach ; 


nabyli, do rąk ustanowionego dla nich u- 
chwała z daia 11 października 1878 1. 25035 
kuratora w osobie Dr. Mochnackiego w Kra- 
kowie z substytucyą Dr. Horowitza zawia- 
domienie otrzymują. 

Kraków 21 listopada 1879. 
(689 1—3) Edyk t. 

L. 58972 O. k. sąd krajowy we Liwo- 
wie ogłasza, że celom ściągnięcia e. k. uprz. 
gal. ake. Bankowi hipoteezaemu we Lwo- 
wie od Pauliny Suchorzewskiej należącej się 
pretensyi 1896 zł. 32 kr. a. w. z pn., przy- 
musowa licytacya realności pod l. 164*/, 
we Lwowie położonej, wedle Dom. 112 pag. 
98 n. 27 haer. Pauliny Suchorzewskiej wła- 
snej dnia 4 marcz 1880 i dnia 7 kwietnia 
1880 każdym razem o godzinie 10 przedpo- 
łudniem w sądzie tutejszym się odbędzie, 
na których to terminach jednak realność 


którym by. 
uchwała o rozpisaniu licytscyi lub później- ; 


š 


żonej, dłużnika Fedia Truskawieckiego i nie 

objętej masy Anny Truskawieckiej własnej,- 
w tutejszym c. k. sądzie na rzecz zakładu 
włościańskiego na zaspokcjenie sumy 100 złr. 
a względnie 86 żłr. 76 et. w. a. z pn. każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze- 


daną będzie. 


Cena szacunkowa 150 złr. 
Waądyum wynosi 10 proe. 
i Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 
C. k. sąd powiatowy 
Podbuż dnia 381 grudnia 1879. 


1—3) Obwieszczenie. 


3 L. 3727. O. k. sąd powistowy w Pod- 
,bużu podaje niniejszem do publicznej wiado- 
| mości, że na zaspokojenie sumy 100 złr. a 
względnie 81 złr. 61 ct. w. a. z pn. przy- 
i musowa sprzedaż realności pod nr. konsk 
,70 w Podbużu położonej, dłużników Anny 
,Łuciów i nieobjętej masy Pyłypa Łuciów 
jwłasnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
, publicznej lieytacyi na rzecz e. k. uprz. za- 
i kładu kredytowego włościańskiego dnia 25 
į lutego, 24 marca i 21 kwietnia 1880 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem 
,przedsięwziętą zostanie, że ma pierwszych 
,dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 300 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. | 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacue- 


(678 


wspomniona tylko wyżej ceny wywołania ; kowej. 


6077 zł. a. w. lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedaną zostanie, że dalej jako wadyum 


Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 


kwo'a 600 zł. ma być złożoną i że resztę ; tutejszej registraturze. 


warunków licytacyjnych w registraturze tego į 


sądu przejrzeć lub odpisać wolno, w końcu 
zaś, iż do ułożenia przystępniejszych warun- 
ków sprzedaży na wypadek bezowocnego u- 
pływu terminów dwóch powyższych termin 
na dziń 7 kwietnia 1880 godz. 4 popołudniu 
ustanowionym został, jako też, iż dla wszy- 
stkich tych, którzyby dopiero po dniu 1 
kwietnia 1879 rzeczowe prawa na realności 
sprzedać się mającej nabyli, lub którymby 
uchwały tej sprawy egzekucyjnej się tyczą- 
ce, z jakiego bądź powodu wcale lub weze- 
śnie doręczone być nie mogły, adwokat Dr. 
Moszyński kuratorem, a jego zastępcą adwo- 
kat Dr. Nurkowski jest ustanowiony. 
Lwów 3 styczuia 1880. 


(675 1—3) BEdyk t 

L. 325558. O. k. sąd šrajowy w Kra: 
kowie zawiadamia następujących niewiado- 
mych z miejsca pobytu wierzycieli hipote- 
czaych dóbr Brzączowice i Popowice a mia- 
nowicie: Sidonię de Ligne hr. Potocką Zy- 
gmunta Rępińskiego, Mieczysława Kępińs- 
kiego, Emilię Drozd, Krystynę Hórochdwę, 
tudzież niewiadomych z życia, z nazwisk i 
z miejsca pobyzu spadkobierców następują- 
cych zmarłych wierzycieli hipotecznych tych- 
że dóbr, a mianowicie spadkobierców; Sta- 
nisława Białobrzeskiego, Adama Brzezińskie- 
go, Feliksa Brzezińskiego, Pelagii z Brzeziń- 
skich Morawskiej, Dr. Stanisława Morelow- 
skiego Felicyi Brzezińskiej, Franciszka Pawli- 
ka i Hermanna Grifila iż w celu (wykazania 
płyaności i prawa pierwszeństwa wierzytel- 
ności konkurujących doł lieytacyjnej ceny 


C. k. sąd powiatowy 
Podbuż dnia 31 grudnia 1879. 


Wgłoszenie. 
L. 69. (. k. komisya hipoteczna przy 
prezydyum sądu obwodowego Tarnopolskiego 
oznajmia, że dochodzenia miejscowe w surp- 
wie założenia księgi gruntowej w gminie 
katastralnej Stryjowka z miejse. Ozahsry i 
Maksymówka dnia 18 lutego 1880 się roz- 
poczną, 

Bliższe szczegóły 
w gminnym urzędzie. 

Tarnopol dnia 28 stycznia 1880. 

(687 1—8) Edykt. 

L. 17108. O. k. sąd powiatowy w So- 
kalu podaie do publicznej wiadomości, ża 
dla uwzaanych za marnotrawców Tomka i 
Hapki Prokopczuków ze Spasowa ustanowio- 
no kuratorem Iwana Prokopezuką, 

Sokal 81 grudnia 1879. 

(686 1—3) E dy kt. 

L. 12488. © k. sąd powiatowy w So- 
kalu podaje do publicznej wiadomości, że Łeś- 
ka Dykiego z Zawiszni uznano marnotrawcą 
i powierzono zarząd jego majątku ustanowio- 
nemu kuratorowi Dmytrowi Dykiemu. 

Sokal dnia 15 września 1879. 


Ogloszenie 


L. 187. Komisya hipoteczna ogłasza, iż 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ- 
gi gruntowej dla gminy Kończyska dnia 30 
b. m. rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w 


(680) 


zawiera ogłoszenie 


(688) 


kupna dóbr Brzączowiee i Popowice, wy-| urzędzie gminnym. 


znaczonym został termin na dzień 6 kwie- 
tnis 1880 w sądzie krajowym krakowskim 
biórze pod Nr. 25. 

Wzywa Się zatem wymienionych wie- 
rzycieli hipotecznych względnie ich spadko- 
bierców, aby na Wyznaczonym do rozprawy 
likwidacyjnej terminie albo sami się stawili 
ı przedłożyli dokumenta wykazujące należność 
ich pretensyi, albo też, aby dokumenta te 
udzielili ustanow:onemu w celu ich zastę- 
pstwa kuratorowi Dr. Wilkoszowi, gdyż ina- 
czej wierzytelności ich przy rozdziale ceny 
kupaa dóbr Brzączowie zamieszczone zo 
staną jako nielikwidalae według porządku 
hipotecznego. 

Kraków 19 grudnia 1879, 
(668 1—3) Obwieszczenie. 

L. 6942. W dniach 24 lutego 1880, 24 ! 
marea 1880 i 29 kwietnia 1880 odbędzie się | 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej, | 
pod nr. konsk. 8 subrep. 2 w Jaworowie | 
położonej, dłużników Jakóbu Geib, Andrussa | 
Waków ı Danyły Belwata własnsj, w tutej- , 
szym tv. k. sądzie na rzecz zakładu kredyt. ` 
włościańskiego na zaspokojesie sumy 664 
złr. 54 et. w. a, z po. każdym razem o g- 
dzinie litej przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 


cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze- , 


cim także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szaenakowa 1800 złr. 

Wadyum wynosi 10 proc. 

Resz.ę waruaków w tutejszej registra- ` 
turze. 

C. k. sąd powiatowy 

Dolina dnia 27 grudnia 1879. 

(672 1—3) Obwieszczenie. 


L. 3726. W dniach 25 lutego, 24 mar- 


trzech terminach za cenę wywołania lub wy-tea, i 21 kwietnia 1880 odbędzie się przymu- 
żej takowej sprzedane nie zostały, natenczas | sowa sprzedaż realaości nietabularnej, pod 


Falika w kwocie 156 zł. w. a. wyżyczonej !dla ułożenia lżejszyeh warunków wyznacza nr. konsk. 64 subrep. 87 w Podbużu poło- 


Wojnicz 28 stycznia 1880. 
(674) Edykt 

L. 426. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli zawiadamia, iż arkusze posiadania spo- 
rządzone w formie wykazów hipotecznych 
wraz z sprostowanymi spisami posiadłości i 
posiadaczy, kopiami map katastralnych i pro- 
tokołami dochodzeń dla gminy katastralnej 
Suszyca wielka w e. k. sądzie powiatowym 
w Starejsoli do przejrzenia złożone zostały. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych 
arkuszów posiadania wnoszone być winny 


ustnie lub pisemnie w e. k. sądzie powiato- 
(wym w Stsrejsoli, a do przeprowadzenia dal- 
„szych dochodzeń miejscowych wskutek pod- 


| 


niesionych zarzutów niezbędnych, wyznacza 
się dzień 10 lutego 1880, na którym także 
i zarzuty wnoszone być mogą. 

Starasól 28 stycznia 1880. 
(685 1—3) Edy M t. 

L. 14465. Sokalski e. k. sąd powiatowy 
uwiadamia, że marnotraweą uznanemu Wasy- 
lowi Wodonosowi z Moszkowa za kuratora 
Panas Wodonos nadauy został. 

Sokal 26 października 1879. 


(684 1—3) Obwieszczenie. 


L. 15564. Zawiadamiamy I. Teitelbau- 
ma z miejsca pobytu niewiadomego, że prze- 
ciw niemu wniósł I. Salamon pozew wekslo- 
wy o zapłacenie 394 złr. 26 et. w. a. wsku- 
tek czego wydano dziś nakaz zapłaty do |. 


(15564 przeciw niemu, i takowy adw. Fory- 
' stowi który kuratorem dla niego ustanowio- 
„ny został, doręszono. 


Zalecamy Teitelbaumowi, ażeby miejsce 
pobytu swego sądowi doniósł, lub kuratoro- 
wi swemu środki obrony podał. 

C. k. sąd obwodowy 

Tarnów 80 października 1879. 


(570) ©gloszenie. 
L. 101. O. k. sąd obwodowy Tarnowie 
podaje do wiadomości, że dnia dzisiejszego 
zarządził wpisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych odnośnie do firmy  „Towarzy- 
stwo zaliczkowe Szezęść Boże w Kolbuszowy 
spółka zarejestrowana o poręce nieograni- 
czonej" że na podstawie uchwały zgromadz -- 
nia Rady nudzorczej z dnia 31 grndaia 1879 
w myśl $. 31 statutów, zostali nowowybrani: 
Franciszek Buczek, aptekarz w Kolbuszowy, 
dyrektorem w miejsce ustępującego z urzędu 
dyrektora Jana (+Śniowskiego, dalej ks. Jan 
Pilch wikaryusz w Kolbuszowy podskarbim, 
czyli kasyerem, w miejsce ustępującego Z te- 
go urzędu Józefa Buczka, wreszcie Sianisław 
Januszewski w Kolbuszowy kontrolerem w 
miejsoe ustepującego z tego urzędu Dawida 
Geldziihlera, zaś ponownie wybrany został 
Jan Mączyński e k. kaneelista sądowy w 
Kolbuszowy zastępca dyrektora 
W Tarnowie 15 stycznia 1880. 
(569 1—3) Obwieszczenie. L. 7603. 
C. k. sgd powiatowy w Trembowli po 
daje do publicznej wiad mości, że w celu za- 
spokojen'a kwoty 8 złr. 20 ext. z pu., odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie na dmu 16go 
marca, 20 kwietnia i 18 maja 1880, każdym 
razem o godzinie 9 rano egzekucyjna publi- 
czna sprzedaż 1'/; morga pola ornego w 
Trembowli położonego, do dłużnika Franci- 
szka Kościelniaka należącego, pod następują- 
cemi warunkami: 
1. Jako cenę wywołania stanowi war- 
tość szacunkowa 225 złr. i 
2. Wadyum wynosi 10 proc. wartości 
szacunkowej t. j. 22 złr. 50 cnt. 
3. pole to sprzedane będzie tylko va 
trzecim terminie niżej wartości szacunkowej, 
Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym sądzie w godzinach urzędowych. 
Z e. k, sądu powiatowego 
Trembowla dnia 10 stycznia 1880. 


0000000000000G00 
półkryty są zaraz 
(308 5—6) 

0000000000000009 
Przy Wydziale Rady powiatowej 
i wynagrodzeniem kosztów podróży w 
sa swoje podania do Wydziału Rady 
co do uzdolnienia fachowego, dotych- 

Brzozów d. 27 stycznia 1880. 


Doniesienia prywatne. 
podwójna, zupełnie 
Kareta w uobrym stanie i 
= Á 
j á ze 7 4 
Powóz re ZYGA e. r 
08 5 
L. 93 (696 1—3) 
Konkurs. 
brzozowskiej jest opróżnioną posada 
drogomistrza z roczną płaca 400 złr. 
kwocie 100 złr. 

Ubiegający się 0 tę posadę wnio- 
powiatowej w Brzozowie w terminie 
do 20 lutego 1880 i załączą dowody 
czasowego zatrudnienia, wieku i pro- 
wadzenia się nieskazitelnego. 

Witkiewicz. 
(586 2-6) 


L 35/D. 
Ogłoszenie. 


W dobrach hr. Stadiona w 
powiecie bohorodczańskim, jest więcej 
folwarków wraz z wielkiemi obsza- 
rami gruntowemi i gorzelniami do 
wydzłerżawienia. 

Bliższej wiadomości udziela Dy- 
rekcya hr. Stadiona w „Bohorodcza- 
nach“ w obwodzie Stanisławowskim. 


—— z e 


WYKAZ 
Zmian terytoryalnych 


w okręgach sądowych i politycz- ` 

nych Głalicyi, 
zarządzonych 

a dniem I sierpnia 1878, 

nabyć można po venie I5 ct. w. s. 

a z przesyłke pocztową I8 et. w 2. 
w Lkspedycyi 

Gażety Lwowskiej. 


11 


Nowy dowód szko» 


iS dliwości fałszowanej 
aż voly adlerynowej (o Ust, 


„która żadnego skutku zbawiennego nie 
wywiera, lecz przeciwnie chorobę 
pogarsza. 


1 À 
EF List ostrzegający !! 
a 
'Wielmożny Pan J. G. Popp, c.k. 
nadworny dentysta 

W Wiedniu, Stadt, Bognerzgasse Wr. 2. 

W dodatku do mojego ostatniego pisma musze 
z żalem wyznać moją winę. Złudzony taniością wy- 
chwalanych naśladowań Pańskiej wody anaterynowej 
do ust i twierdzeń niektórych aptekarzy, że wodę 4- 
naterynową do ust mogą zrobić zupełnie taką samą 
jak prawdziwą, dałom się kilkakrotnie namówić do 
użycia tych wyrobów, ponieważ mi moja woda ana- 
terynowa do ust wyszła. Nietylko, że te wyroby żad- 
| nego zbawiennego skutku nie wywarły, pogorszyły 
| one jeszeze przeciwnie mój chorobliwy stan, tak że 
dopiero po użyciu Pańskiej niezrównanej wody anate- 
| rynowej do ust znalazłem zupełną ulgę. Również prze- 
| konałem się o skuteczności Pańskiej anaterynowej 
pasty do zębów. 4 

Z wdzięcznością zostaję z wysokim szacunkiem 
j uniżony sługa Wielim. Pana (6918 2—5) 

Drahotuseh. J R. Zawadzki. 

UF Składy moich preparatów utrzymują : 

We Lwowie: apteka Millinga, apt. pp. Mi- 
kolascha, J. Beisera, Zygmunta Ruckera, Jukóba Pi- 
pesa, K Krzyżanowski, H. Blumenfeld apt., K. Strzy. 
żowski, M. Müller i A. Sklepiński apt., bracia Łazowscy, 

ł Tepa, K. Bayer & Leon, Fr. Skulski & Leon. 
W Krakowie: J. Trauczyński apt, J Fenz, W, 
Kotainy, E. Stoemar apt, N. Redyk apt., w Bełzie p. 
Hrywak, w Białej p. Józef Krausi E Kelar, w Bóbr- 
ce A. Międlieki apt., w Bochni F. Reiss i p: Niedziol- 
ski, w Brodach p. Griinspann i M. 8. Franzos, w 
Brzeżanach p B. FadenLecht, w Bu-zaczu p. ©. Le- 
wieki, w Dobromilu p. Grotowski apt.. w Drohobyczu 
p. Dobrzyniecki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Mu- 
szyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohin apt., w Ja- 
złoweu p. Twardowski apt., w Kołomyi €E Stenzel apt. 
w Krynicy p. M. Nitrybit apt.. w Monasterzyskach p. 
Żarski, w Nowym wączu p. Kosterkiewiczowa wdowa. 
Ig. Garan, S. Lichtman, w Oświęcimie J. Grzysiecki 
apt, w Przemyślu Fr. Nahlik apt., p. Gajdeczka. p. 

ozłowski i p. Machalski, w Przewersku p Świtalski 
apt.. w Radowcach p. B Teichmann, w Rawie p. Jan 
Distl apt, w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn i Kali- 
nowski apt., w Samborze J. Kriegseisen apt., w Sano- 
ku J. Zarewicz apt, w Stryju p. Drągowski apt. i p. 
J. D. Nussenblatt, w Szezurowie W. Heinz apt, w 
Tarnopolu p. Jamrógiewicz apt., w Tarnowie E. Rank 
apt., p. W. T. A. Wielogórski, w Wadowicach p. Fol- | 
tin, w Zaleszezykach p. Kodrybski, w Żółkwi p. Ńahlik, l 


w Stanisławowie p. Amirowicz apt., w Zyweu p. Rlu- | 


mentbał apt., w Busku p. Eugen. v. Wysoczański apt. ; | 


Ekstrakt Orzechowy 


do farbowania siwych wlosów, 
wyna- 1 erfu- 
mau A. Maczuskiego, r. 
w Wiedniu, Karninerstrasne 26. 
C. k. wyłącz. uprzyw. środek ten do far- 
bowania włosów, nadający siwym wło- 
mom trwałą barwę czarna, brunatną 
lub blond. sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej. t. j. z łupy zielonych orze- 
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią- 
gu 15 minut pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że nawet przy umy- 
waniu farba nie schodzi 
I tiakon ekstraktu orzechowego, 
płynnego . . . . . . . . zł. 
1 słoik pomady orzechowej zł. 2 
I flakon olejku orzechowego zł. 1 
W prawdziwym gatunku nabyć można 


W perfumery Maczoskiego 


w WiEDNIU, Kärntnerstrasse 26, 


we Lwowie u Zyg. Ruekera aptekarza, tudzież 
u kupea: Kamila Strzyżowskiego. - W Over- 
niowcach w apt T, Golichowskiego. — W Tar- 
nopolu w apt. p. Jamrógiewieza. 

(8567 11 20) 
L. 


99. bes- (666 1—8) 

Konkars. 

Celem obsadzenia dwóch posad 
drogomistrzów powiatowych z pensyą 
po 400 zł. rocznie i ryczałtem na 
i rozjazdy po 200 zł. rocznie. 

Posady te przez rok pierwszy 
prowizorycznie nadane będą; do uzys- 
kania tych posad wymagane jest prak- 
tyczne uzdolnienie do kierowania bu- 
dowa dróg szutrowanych jak rów- 
nież do sporządzania planów i kosz- 
 torysów. 

Podania z dowodami uzdolnienia 
wniesione być mogą do Wydziału 
Rady Powiatowej w Mielcu przed 
dniem 15 lutego r. b. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

Mielec dnia 26 stycznia 1880 r. 
Prez: 8 

Trzeciteski. 


kawaler, 


Jat 30, praktycznie i teo- 
retycznia wykształcony w 
postępowych gospodar- 
stwach w Księstwie Po- 
znańskiem, zaopatrzony w chlubne świadectwa, a o- 
beenie w miejscu, poszukuje Posay podobnej tu w 
Galieyi lub Królestwie zaraz albo później. Zgłoszenia 
franco poste restante — poczta Cieszanów, U. 
M. D. w Galicyi. (583 2—2) 


my | WEN U aka EEEN TE 


Stanisław Gholoniewski 


byty uczeń szkoły Centralnej Ar- 
chitektury w Paryżu 
upoważniony przez rząd do wykonywania 
robót samodzielnie. 


Przyjmuje zamówienia na wypracowanie pro- 
jektów wehodzących w zakres inżynieryj i ar- 
ehitekrury — przeprowadza budowle — osza- 
cowania — obliczenia — sprawdzenie robót 
wykonanych tak w miejscu jako też i na 
A prowineyi. 
4 sjęg Ulica Pańska 3, obecny od 2—3ciej. 
(13 6—5) 


13 
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Bogato uposażona, i przez e. k. 


twaa wygr. 20.000 zł W renc, papier, /' 
Ha DE 000 IŚ 


n " ' ' " In 


Prócz tego 18 wygranych z 


) © Ferdynanda PELZ w Kipa: 
( 


1 ndnszego rożkaza Jago gg c 1 K. Apostolskiej Mości 


j Operacye giełdowe 


uskuterznia z łatwością dom bankowy s LEITHA” 
w Wiedniu, Heidenschass 1 


| 
a a) przy ograniczonej tyl- 
zyskiem . 
„Miknowicie:_e) przy zastawach depozytowych 


Ko siracie ; (premia 10 do 25 

zł. za 5000 w efektach); b) czy 

——mmekiirsy spadają lub się podnoszą; 

do czasu aż papiery z zyskiem zrealizowane być mo- 

ga. kateresiż wspólne (tylko 10 do35 et pokrycia 

za 1000 zł. w efektach). 

a Vrowizya tylko 50 centów. "qmg 

Załatwia wszelkie, zlecenia z prowineyi, 

jak niemniej wszelkie interesa wekslarskie. 

Uniwersalne kalendarze losowań 


z treściwemi, ciekawemi i potrzebne- 
ani hroszurami, przesyła gratis i franco. (443 3—6) 


Dla właścicieli 

większych posiadłości. 
i 

w Lipsku, któremu na 

Handel masła tem zależy, by mógł masło 

w świeżym otrzymywać stanie, chce takowe bezpośre- 

dnio pociągac od właścicieli większych gospodarstw 

| wiejskich. Uprzejme oferty uprasza się wystosować 


Wie- 
3—3) 


Dyrekcyę loteryj gwarantowana 


VII. Loterya Rządowa 


ma wspólne wojskowe cele dobroczynne 


z której czysty dochód przeznaczony jest w dwóch trzecich częściach dla funduszu stypendyjnego 
dla córek oficerów 1 urzędników wojskowych, a w jednej trzeciej części wtym celu, by podoficerom 
1 żołnierzom ułatwić wychowanie ich córek i sierot rodzaju żeńskiego. 


6272 wygranych w ogólnej kwocie 230.200 złotych. 


W ren. papier, 


1 główna Wyer. na 10.000 zł, 
5.000 ZŁ W n 


na 5.000 


poprzednich t następnych losów (Vor- und Nachtreffer) po 1000 zł. 
500 zł i 200 zł, LO wygranych po 1000 zł, 20 wygranych po 500 zł, 40 Wina 
o 


200 zł. i SO wygranych po LOO zł. w rencie papierowej, nakoniec wygrane w gotówce p' 
zł. 20 zł. i 10 zł w ogólnej sumie 79.000 zł , p 


Qiągnienie nastąpi nieodwołaluie na dniu 12 lutego 1880. 
ME” Los kosztuje 2 zł w. a. "ZĘ 


Bliższe szezegóły zawiera 


plan gry, który otrzymać można wraz z losami w oddziale loteryj 


rządowych w Wiedniu „Stadt, Riemergagse 7, 2 Stock, Jacoberhof", jak niemniej w licznych miej- 


sceach sprzedaży bezpłatnie. 


Z c, k, Dyrekcyi loteryj, 


| Wiedeń dniu i grudnia 1879. 


Losy te przesyła się bez zaliczenia portoryum © 


KAROL LATOUR THURMBURG. | 


e. k. radca dworu i dyr. loteryj. 


KANTOR 


ai 
"3 


g’ 


Biei auas n E E E E O 


ka kaucye | 
Wassyntkie polecenia s 
dolfozenia prowinyf. 


| oma 
Y 


e. k. uprz. galic. 


Akeyjnego Banka Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


y Z p y i Y 
o LISTY HYPOTECZNE, 
ktore według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. moga być użyte do lokowa- 
kia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
wadya, — gą w temża kantorze do nabycia. 
prowineyt wykonują ste bezswłocanie po karsie R bea 

c 


WYMIANY | 


—?) 


L 1052. 


l. k. uprzyw. galic. 


z d 
" e | ALEŻ 

42 

s 


(691) 


kolej Karola Ludwika 


Doniesienie, 


— ==" wiki wc EPE 


Z dniem 1527 stycznia starego-nowego kalendarza 1880 


r. wchodzi w życie nowa obniżona 
przewozu zboża, owoców strączkowych, 
wyrobów mełtych, słodu i kiełków 

kursko-iiSRE] do Brodów, natomiast zaś 


kolei żelaznej 


taryfa specyalna dla 
nasion olejnych, 
słodowych od  stacyi 


znosi się z początkowo wymienionym terminem równorodna 

taryfa z dnia 25 lutego starego) marca nowego stylu 1879 r. 
Dalszych poszczególnionych postanowień powziąć moż- 

na z obwieszczeń ku temu celowi plakatowanych. 
Wiedeń, 24 stycznia 1880, 


Generalna Dyrekcya. 


TO NANET E. OEE 


Wyszło drugie wydanie dziełka 


Dr. A. Bergera 


zawierające 
niezbędne wiadomości dla 
młodzieży dojrzałej (o chorobach 
wenerycznych) oraz Środki leczni- 
cze. — Z rycinami 1 zł. 50 ct., 
bez rycin 1 zł. 

Można nabyć u autora. Rynek l. 28 
nad składem rękawiczek p. Wicherta. Na 
prowincyę wysyłam za pobraniem poczt. 

Dzielko to powinno się znajdować w 
rękach rodziców opiekunów, nanczycieli, 
przełożonych zi adów jakoteż i w war- 
sztatach. 

Również można nabyć tegoż autora 
broszurkę o ibyfteryi i anginie, 
oraz tychże leczeniu podług najnowszej 1 
doświadczonej metody. Cena | egzempla- 
rza 50 ent. 


a A a A a A A M a M dh A A M M da A. 


(4 5—=') 
ONASA SIIA AA O 


(anno Warctałowski 


budowniczy we Lwowie 

upoważniony przez C68. król. Wiadze rządowe. 
rzyjmuje do wykonywania wszelkie roboty w zakres 
Pudownictwa wchodzące, jako to: murarskie, _ciesiol- 
skie, kamieniarskie i t. p. Oraz wypracowabvia pro- 
jektów, planów i kosztorysów — przyjmuje kierowni- 
ctwo budowy tak w mieście jakoteż i na prowincejł. 
Zamówienia przyjmuje w kancelaryi pod 1. 1 
ulica Trybnnalska Zgie piętro, lub we 


ł m domu Zamarstynów pod l. 152. 
go 4 ; (126 8—10) 


ZŁOTA KSIEGA 


Szlachty polskiej 


Rocznik Ilgi wyszedł z dru- 
ku i rozesłany został abo- 
neniom. 


Otwiera się przedpłata 


na 
a 
Rocznik III 
Cena pojedyńczego egzemplarza 10 ma- 
rek (6 _złr.) 

Uprasza się © jak najweześniejsze 
zgłoszenia rodzin, A. być po- 
mieszczonemi w Illcim Roczniku. 

Bliższych warunków udziela niżej 
podpisany wydawca, który także wy” 
łącznie przyjmuje przedpłatę. 

Teodor Żychliiński 
ów. Marcin 43. 
Poznań, 10 grudnia 1579. 
(8236 8 


—10) 


1000 dukatów w złocie 


darmo !! 
Ktokolwiek wszystkie poniżej wyszcze- 
gólnioue przedmioty kupuje, otrzyma bezpłatnie 
los loteryi dla biednych miasta Wiednia, obej- 


Nie powierzchowna tylko sumien- 
nie i radykalnie przeprowadzona kuracya Cho- 
rób sifilitycznych, jest jedyną rękojmią uchy- 
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. Ta= 
kową zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnasteleiniej praktyki Specya- 
lista do chorób sifilifycznych i skórnych, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi 

J. EK U EEEH NCM 
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) liez. 12 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od tej do 
lszej przed, od Zgiej do tej po południu. 

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki samogwaktu, jak osłabienia 
nerwowe, impotencye, nasieniotoki, inklinacye 
do suchot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre wy- 
padki niepłodności -- leczy bez þola gruntownie i 
pod zaręczeniem najściśtejszej dyskrecyi. Zaniej- 
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecyonalny sposób. 1398 4—?) 


Na wieczną pamiątkę 


Tylko 3 zł. w. a. 


Portrety w naturalnej wielkości. 


wykonuje się pe przesłaniu fotografii najwybor- 

niej i zapełnie podobne tylko za 3 zł. 

Zadatek przy przesyłce fotografii 1 zł. Reszta 

po oddaniu portretu. które nastąpi w przeciągu 
10ciu dni. 

Pracownia W. BODASCHER w 


Wiednin II Grosse Pfarrgasse 3 B. vorm 
Lowengasse. (354 3—3) 


(373 2—6 


W 


A w 
D Karcz 


trudniący się od kilkunastu lst 
| spacyałnie radykalnem leczeniem 
| chorób skórnych z zakażenia 
| krwi powstałychi wzmacnianiem 
| sił, skutkiem nadużycia osiabio« 
mych, 


ordyn. w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 3, 
od godz. S-10 i 2—4. 
| (Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 


Jego „Poradnik w pow ższych 
słaboseiach (drugie wydanie) można na- 
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 2. 20 et, zx egzemplarz. 13 9-% 


Gó—— — —— 3 


shledal w Paryz 


6 2000) 


(sz 


ankiowicza . 
cu u P. Golichowskiege. 
anaterynowa 
własnego wyrobu 


| | II podług przepisu Dr. Poppa 


Cena flakonu 40 et. 
Czekolada na robaki 
środek majsluteczniejszy i najprzyjem- 

niejszy w zadawaniu dzieciom 
są do nabycia w aptece pod „Złotym 


| orłem: J. Nahlika, przedtem Millinga we 
| Lwowie. 


Cena pakieciku 15 ct. 
(8540 9 - 10) 


Serdeczne podZIĘKOWANIE 


W. P. Doktorowi Rozenzweigowi 
we Lwowie. 

Cierpiącej od dziecka na oczy i wskutek ospy 
prawe oko bilmem czarnem powleczone, z bolu dru- 
gio oko utració obawiałam się - wykonał operacye 
pełen zdolności i doświadezenia ten Mąż, którą SZCZE- 
śliwie z przywołaniem W P. Doktorów Kolischera i 
Mehrera wykonał — która operacyę inni lekarze w 
Wiedniu przedsięwziąć polecali. 


Za eo temuż nieocenionemu Mężewi pełnych 


zdolności okuliście serdeczne podziękowanie składamy. 
Antonina Emmerling, uratowana w wzroku 
(693) 


Stanisław, Anna Majerscy. 


PILEPSIE fig 


wszystkie słubości nerwowe, leczy 
listownie lekarz specyalista Dr. 'Alllisch 
w Drezdnie (Neustadt). Leczył już w przeszło 
11.000 wypadkach słabości. 192 4- 4) 


trament czarny 
kampeszowy 


wynalazku 
JANA IHNATOWICZA 


magistra farmacył i zaprzysięgłego 
„ , chemika sądowego, -e 
odszezególniony dwoma medalami zasługi, przewyższa 


` wszystkie dotychczas znane atramenty, nie pleśnieje, 


ZZ ZE ZZZZÓA Z Z 


I! Dla tańczących!!! 
Nakładem księgarni 
F. H RICHTERA 


we Lwowie, 
wyszła książka pod tytułem: 


„Ladcę salonowe 


Praktyczny poradnik dla 
tańczących. 


SR | Oena 86 et., Z przesyłka 85 et. 


(458 2 —3) 


SFORAN ZELAZA 


LERAS, Doktora Umiejętności, 


| 


| 
| 


' my dalsze zamówienie na 3 


N 


nie osadza się, nie gęstnieje, piór nie psuje, jest nie- 
szkodliwy, płynny i czarny raz na zawsze. LITR tego 
znakomitego atramentu kosztuje 50 ent. 
fiaszki po 10, 17, 25 i 30 centów. i 

g P. P. kupcom odstępuje znaczny rabat, 


-Do Wielmożnego Pana IHNATOWICZA! 


á w miejseu. 
Używając od dłuższego czasu w kóre NABZOD: 


| atramentu czarnego kampeszowego z pracowni pań- 
„skiej, z przyjemnością potwierdzamy, że takowy pod 


każdym względem dobrym sig okazał, zarazem czyni- 
7 aszki. Z poważaniem 

zaliczkowe „we Lwowie, stowarzyszenie 

z nieograniczoną poręką. 

W. Dąbrowski. N Zabicki, Dr. Zyórski. 


Do Wielmożnego Pana IHNATOWICZA! 
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa wszyst- 
kie znane, dotychczas w biurze używane. Jest czarny, 
płynny, nie osadza się i nie pleśnieje, przez oddawcę 
niniejszego proszę o 4 litry do kasy oszczędności. 
Z poważaniem. buchhalter Koczyndyk. 


Towarzystwo 


Wielmożny Panie! 
Dowiedziawszy się, że Prześwietna administra- 
cya dochodów niestałych miasta Lwowa, znalazła s- 
trament pański za najodpowiedniejszy do potrzeb kan- 
celaryjnych, przeto proszę o 1 litr atramentu czarnego 
ka mpeszowego. Z poważaniem 
4 Antoni Drążkiewicz, 


Wielmożny Panie! 

Atren:ent Wgo Pan”, którym właśnie piszę 
æst bardzo dobry, będę więc stałym klientem na ta- 
kowy. poważaniem 

Niemirów. Maślankiewtez. 
Wielmożny Panie! 

Słysząc tyle zalet o atramencie wynałazku pań- 
skiego, upraszam przeto o spieszna nadesłanie tym- 
czasowa 20 liter. 

Przemyśl. Schmiedt 
Dyrektor c. k. sądu obwodowego. 


Wie!możny Panie | 
Używając od roku atramentu wyrobu Wielmożł- 
nego Pana i będąc zupełnie z niego zadowolnionym 
upraszam o przysłanie nam takowego 4 litry j 
Radzicchów. Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe. 
Wielmożny Panie! 
Proszę % łaski „wojej przysłać tego znakomi- 
tego atramentu czarnego kampeszowego 5 litr. 
Wiżnica nad Czeremoszem. 1. Aichmiller, 


Wialmożny Panie! 


mującej główną wygranę 1.000 dukatów i mný- 
stwo innych wygranych. Losy te otrzyma ku- 
pujący tylko do 7 lutego b. T-, ponieważ ciąg- 
nienie nastapi już na dniu 10 lutego b. r. 

Nadzwyczaj rzadka sposobność do nabycia 
z jednej strony dobrego i taniege towaru, Z 
drugiej zaś strony inożność wygrania 1.000 
dukatów nie powróci więcej!!! 


Nowość dla panów! 
50 sztnk zajmujących i ciekawych 


obrazków optycznych CYexirbiltier) 


, tmekonawszy się o dobroci atramentu z fabry- 
ki pańskiej. upraszam o jak najrychlejsze przysłanie 
5 liter. d oważaniem 

i Karol Gawlewicz w Felsztynie. 


8, ulica Vivienne. 


Środek ten w Stanie ciekłym bez smaku żadnego , podobny do wody, minerałnej , łączy Z 
w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów uzyje ch jest 
on najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty zosta: przez najznakomitszych łekarzy. 
bardzo dobrze sio nadaje da temperamentów miodych panienek delikatnych, których 
rozwoj ciaia jest trudny. lub zostal spóźniony, dla pań cierpiących na nieznosne boleści 
zolądka. pocuodzące z biadaczki, wyniszczenia, bialych upławow lub braku regularności, 
dia dzieci bladych, watlej budowy i delikatnych i dia wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistasci. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najderika- 
tniejsze żołądki. srodek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie dziala szkodliwie na zęby. 
Oto są przymioty, d a których użycie jego zalecają lekarze. 
Dla uniknienia licznych falszerstw i nasladownictwa, żądać aby stempel rządo- 
francużki koloru uiebieskiego, stósownia do prawa z 2 Listopada 1873, marka 


Wielmożny Panie! 

Proszę mi przysłać 1 litr atramentu, który 

est bardzo dobry 
Wołkowce. 


Wielimożny Panie! 
Ponieważ Wielmożnego Pana atramentu używa- 


(ż1—% £298) 


A. Abyszewski. 


w, 
rabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej atykecie. łem, którego dobroć wszystkie inne przewyż 
Tylko dla panów Dostać można w głównych aplekach w POLSCE i AĄUSTRYT. przeto prosze o Raate 3 liter Ha. Wo 
za pobraniem | zł kd lazku pańskiego. ) 
zagadkowe !!! Ściśle uregulowany Dostać można we Lwowie w upfekach Pp. Mikolascha, Ruckera i Bwisera. W. Kotowicz, e. k, pocztmistrz w Chmielówce. 
wyborny, dobrze idący, plastyczny i ao e—a (681 1—?) 
uregulowany, z dwuletnią gwarancyą were ; S KONK a AOOIOCKNOC 3 P b 
cii $ t en zatoobtB: ey 
a E wa isso r olr, pea- Pogor hornei mi 
ponknhism pojade OOO OGC e £ ` = 
Senzacya!! x NAJN O W S Z E T AN C E przez „UES sprowadzane 
BĘ. Jedna sztuka na całe życie na fortepian z l 
. r - x i A f | 3 i 
Niepotrzeba zapałkó ! wydane nakładem księgarni (= P l a i 
C. k. patentowaue maszyny do zapalania ; ë i = ` 
(piorunem). Zgrabny przyrząd kieszonkowy do | y 
ognia z Nosa Zana się sam od siebie, | I E y I hd K 
gdy się pociśnie o guzik, który się na nim ! 
znajduje. S przeto dla każdego domu nie- c ins LC dy 
zbędnym. Bliższe szezegóły w opisie używania. 5 i , A 
Jodna sztuka za pobraniem tylko 80 ct. we Lwowie. a mianowiełe: z Con 44 
Nie bywało dotąd! FE. T Y MOL „SK1. hai Nr. 1. Taszu zółiokwiatowa aromat zł 0 e 
, Í AY i r r. 2. Juntojczan, białokwiatowa arom. zł. 560 y 
kompletny garnitur 10 palenia Winrą a ofiarą. Polonez. Dz. 171. A 45 ent. Nr. 3: Nandzym, czarna aromatyczna zł 8 —; dE 
składający się z jednej wielkiej i prawdziwej jf í Hej! z góry. Mazury. Dz. 172 . - Gł , Nr. 4. Seuehoug, . mało narkot. . zł. 250 SL 
fajki piankowej z okuciem ze srebra chińskiego Haiiczanka. Dumka i 4 Kołoimyjki. Da. 172. . 64 , Nr. 5. Congo, czarna familijna . zł. 1:80 
i cybucha z wiszni badeńskiej, 3ch rzeźbionych | | Poczwarka. Polka Mazurka. Dz. 174. 45 , Nr. 6 Wysiewki z herbaty . J . zł. 120 
eygarniczek z prawdziwej pianki z mitologicz- f! Z Szykiem. Polka szybka Dz 175. - . f 45 , Nr. 7 ” z najlepszych herbat. z. 1:50 
nemi figurami, 10 książeczek najwyborniejszego j! 4 
papieru cygaretowego i 10 sztuk tak zwanych PAUL DE ROMASZEKXAN Kawa po u ich starych cenach, (214 43—?) 
„Gesuadheits-Spitz-Trockenraucher" do cygar- Hors d'haleine. Galop. . - 40 ent. najt. dej w haud'= 
niczek ow za pobraniem kosztuje J AN USTY. A NO WICZ. > r 4 
tylko 1 zł. 50 ct. z | 
Nabyć można tylko w Í Góra nasi. Cztory Mazury. Dz. 16. : : F 64 cent. St || k ] è 
z E : e , > Haltija, Kataryna, Olenka i Makryna, Cztery Kołomyjki. Dz. 17. 64 © ar IeWIĆZ 
Wiener Novitaten Magazin Minia. Polką Mazurka Dz. 21. A - : 7 45 . we Lwowie, w Rynku l. 42 
Wien II, Kaiser-Josefsstrasso 32. (610 2—4) ; , „dynie bo Łza 
eee ia | Goao a. 
—: Ex R m d " t4 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego |. 12, dom Wernera. 
| 
| ai n — pu | 


